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Rok XIII . Łódź, pi,tek 25 października 1957 roku Nr 254 (3400) 

Delegacja uczestników 
ftp,wolueji · Październikowej 

przybyła do Po Iski 
WARSZAWA (PAP), 24 bm. nej Rewolucji Październikowej, 

przybyła do War5zawy na żapro W .s.k.lad delegacji, na czele krl:ó
szenie KC PZPR delegacja wie rej 5toi członek KC KPZR prof. 
loletnich członków KPZR, u- M. B. Mitin wchodzą: zastępca 
C<.E'Stników Wielkiej Socjalistycz przewodniczącego Prezydium Ra ---- _________________________________________________________________ ..;. __________ __ 

dy Najwyższej Ukraińskiej SRR, 
slynny przywódca partyzantów 
na Ukrainie w okresie okupacji 

lx Plenum KC PZPR 
Syria wyraia 
nadzieję, 

W ZSRR - przed 40 rocznicą 
Rewolucji Październikowej 

rozpoczęło obrady że ZSRR udzieli iei pumocv 
w wypadku 
ataku tureckiego 

hitlerowskiej i dwukrotny boha
ter Związku Radzieckiego - S. 
A. Kowpa.k, sekretarz KC KP 
Lotwy - A. J. Pelsze, zastępca 
dyrektora Instytutu Marksizmu
Leninizmu przy KC KPZR - E. 
A. Stiepa.nowa oraz czlonkowie 
i:>artii z okresu lat 1902-1918 -
A. I. Bielenie<', O. A. Bielowa, 
A. J. Czeczkowski, S. I. Go-pncr, 
1\1, I. Gubelman, F. N. Loą.olwski 
i A. J. Prokopcz;:k. Delegacji to
warzys,zy p.rzed&1awic-'..el wydzia 
lu zagranicznego KC KPZR -
Olszai1ski. 

WARSZAWA (PAP) W dniu 24 paździer

nika br. o godz. 1 ó rozpocz:~ły si~ w War

szawie o rady X Plenum Komitetu Centralnego 

Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. 

LONDYN (PAP). Ag-encja Reu 
tera donosi z Damaszku, iż p. o. 
ministxa obrony narodowej 
Az.iem ·oświadczył, że „Związek 
Radziecki nie pozostanie bierny, 
jeślt wojska tureckie przekroczą 
granicę syryjską". 

Na DwOII'cu Głównym w War
sz<:twie goście wstali serdecznie 
p·owi tani m. i.n. przez człO'!lka 

Biura Poli-tycznego KC PZPR ~ 
.Jerzego Moraws!dego. 

I sekretarz KC PZPR Władysław Gomułka 
wygłod referat pt. „Sytuacja w partii i w kra

iu". 

Przewodniczący parlamentu sy 
ryjs.kiego IIourani oświadczy!, iż 
jest bezwzględnie przekonany, 
że Związek l.adziecki udzieli po 
mocy Syrii w wypadku zaatako
wania jej przez Turcję. 

W czasie k.ilkutygodniowei;!o 
po~ytu w naszym kraju delega
cja radziecka weźmie udział w 
uroczystościach 40 rocznicy Re
wolucji Październikowej, spotka 
się z weteranami -polsld'2go ru
chu robotnlcwgo, zalogami sze
res;u fabryk oraz odwiedzi nie
które miasta Polski. 

Obrady trwają, 

* ~ * 
• syluac1a Napięla 

strajkowa 
Rozruchy w 

we Francji 
Saint - Nazaire 

Jak donosl Ag·encja Reutera, 
w Damaszku podano do wiado
mości, że rząd syryjski upoważ 
nit komisję z p . o. min;.stra obro 
ny narodowej Khaledem A:zie
mem na czele do podp's:mia sy
ryjslm-radzieckiego układu w 
sprawie radzieckiej pomoey g05-
podarczej i t~x:ołmicznej dla Sy
rii. Warto·ść te.i pomocy wyni-e
s'e ogółem 1.30{) milionów fun
tów 5yryjskich, czyli około 350 
milionów dolarów. 

Załoga. moskiewskiej fa.bryki 
„Dyna>m<>" ]}O·Wita. r-OCZIDiCę 
Wielkiego Pa:bdzicrniika. nowy
mi osiągnięcia.mi pr-0dukcyj- Min. Billig o· przebieeu konferencji 

nymi. 
PARYŻ (PAP). - Jak podaje Robotnicy zebrali się przed gma 

agencja France Presse, w star- chem dyrekcji i wybili szyby 
ciach m'.ędzy strajkująeymi ro- kamien!ami. Kilkuset z nich 
botnikami jednej ze stoeznl w wtargnęło do biur zarządu stocz
sa;nt - Nazaire w zachodniej ni demolując je prawre do· 
Franeji a pol'.cją jedna c2oba s=zc;tnie. Od<lz::;.ly pol!cji usi
ZOIStala zabita. a 27 rannych. A- lowaly rozpę<lz:c demonstran
gencja Reutera p·O·::iaje, że J:czba tów. 
rannych wynosi o::wlo 300 osób. Sytuacja stra.ikowa we Frarn-

Sprawa syryjska 
w ONZ.„ 

Na. '.lJdjęciu: w o-ddzia.Ic maszy
nowym nr 1. Na. pierwszym 
pia.nie - ślusarz - monter. W. 
Worolljow. Wyk<muje on pne
ciętnie dwie normy w ciągu 

Międzynarodowei Agencji Ałcmnwei 
WIEDEN" (PAP). W związku zl my gotowość przyjęcia studen

zakoń&eniem obrad I general- tów i stypendystów zagranicz
nej konferencji Mię:izynarodo- nych w naszych ośrodkach ba

F<Yt. CAF wej Agencji Energii Atomowej dawczych oraz aktywnego wlą

------------- kora"1poindent PAP przeprowa-1 CZP..nia się do międzynarodowych 

P N 
• ł dzil w Wiedniu rozmowę z <12- prz-edsięwzięć Age:-ic.ii. 

zmiany. 

W czwartek w stoczni tej cji staje s:iq z każdą chwj]ą groź 
!l~"Zerwano p.~acę w związku z niejsza. W p'ątek sp·O•dziewane 
trwającymi od pewnego cza,<;u jest poważne nasilenie akcji 
tzw. „sti'ajkami rotacyjnymi". straj kowej. 24-godzinny strajk 

rez asser Przvlą 1-egatem Pol.siki na konferencję, Na.sz kraj ma możność w>pł:v-
• petnomocnikliem rządu do spraw 

1 

wanda na kierunek działalności 
NOWY JORK (PAP) . Milllister d 1 d NRD wykorzys.tania energii jądrowej, Ag.encji. Za rok bowiem Polska 

spraw zagranicz.nych Syrii, Sa- eiegację rzą 0Wą min. Wilhelmem Btlli!'em. obejmie swoje stanowis•k·o w ra-
lah Bittar, który stoti. na cze1e Zapytany o ocenę konferencji dzie zarządz.ających, gdzie, z!<O-

OFENSYWA 
po1tisłańeów 

w Algerze 
Jak podają agencje zachood.n.ie, 

rz.ecznik Algernkiego Frontu Wy 
zwolenia Narodowego - j•edJ11ej 
z największych organ.i.za·cji po
wstaików alg-er&klch - o·śwLad
czyl w czwartek w Tunisie, że 
org.anizacja ta rozp.::>,;zęla 10 paź 
dziernika wielką of.einsywę na 
calym terytorium ];:raju, prz.e
ciwko wojskom francuskim. 
O["nsywa zorganizowana zesta
la z o·!rnzj i p~zypad.ającej o•lJe::
nie trzeciej ro::-znky wybuchu 
powstania w Alge;rze. 

13.200 tys. km 
przebył ~uż Spułn~k 

MOSKWA (PAP). - 13.200 tys. 
p;:zebytych kilo:neLrów ma już 
na swoim konc.'.e satelita Z!emi. 
Do gc·:iziny 6 (czoisu moskiew
sk:ego) dn'.a 25 bm. „Sputn:k" 
303 •azy ckrążyl 1m1ę zieil13ką. 

W piątek wieezorem rakieta 
nośna wyprzeizi „Sput:n:ka" o 
p~ze.szlo '!./:l okrążeni.a, t"'k że 
będZ:e ją od niego dz.ielila od
legkść 13.200 km. 

Odległość między rakjetą noiS
ną a „Sputnikie;n" będzie s'.ę 
nadal zffin;ej.szala aż do cihwrn, 
gdy rakieta ?J::lub'.uje satelitę, 
czyli wykona o jedno okrążenie 
Ziemi więcej. 

Wystawa plastyki 
koreańskiej 

koleja:rzy da się ezczegó.!nie we 
znaki stolicy Francji, gdyż spa
raliżuje ruch poc:'.ągów podmiej-
sk'.·~h i metra. . 

W· okręgu pary;Skim zapowia· 
dają przerwanie pracy w piątek 
··e,owcy autobus6w i taltoSÓwel'·„ 

pocztowcy, robotnicy budowlani, 
częAć pracowników rozgłośni pa
ryskiej, metalowcy oraz pracow
nicy .sla•cji meteorologicznej, 

delegacji syryjskiej na XII sesję KAIR (PAP). - Prezydent E· i per.sopekt.ywy rozwoju Między- dnie ze statutem, zastąpi Czecho 
Zgiomadz.enia Ogólnego NZ, od- giptu Na.s.ser przyjął w czwar- narodowej Agencji Atomowej slowację. 
b:y4P w ·czwartek przeszło godzin- tek wicepremiera NRD, ministra min. Billig odp<>wied?.iał: * ~ * 
ną rozmowę z sekretarzem· ge- handlu zagraniczmego i we- Konferencja spelnila zadania, Delegacja polska. która uczest 
n-eralnym ONZ Dag Hammarsk- wnątrzniemieckiego Heinricha które stawiano przed nią, a mia n\czvla w obradach konf.e-ren::ji 
joeldem. Raua oraz bawiących w Eg:pcie nowicie - nie tylko prąwne, ale Międzynarodowej Ag('ncji Ener-

. czl0'11ków rządowej delegacji i !akivczne uruchomienie tei· no <rii Atomowe.I, w drodz-" "'Ąw·r .... 
Oświadczył on po tej rozmo- NRD. , "' ·- .,.„ "'' 

wie dZJ!enni.karzom, że omawiał wej organizacji, jaką j€st Agen- nei do kraju zatrzyma i;ię 'na 
z sekret<irzem gen-eralnym spra- F , USA cja. K<r.iferencja uchwaliła pro- kilka dni w CzechoiSlowacji. 
wę ewentualnego wydelegowania ranc1a 17f0Si gram działalności Agencji na 
na Blii'-ki ws.chód specjaJ.nej ko I' i pierw.:;zy rok budż·etowy i finan U d 

FPK Proponu1·e ~~5jig~!fc:1\~~:~i~~y::j~u:i~t o poc·1sk·1 ba11·styczne ~~w~:~::: p::d~~~~:x~r~= l\~yzys rzą owy 
Nie było nat(lm!a.st mowy - jak cych, wybrała dyrektora gen'2·ral s 

d • • stwierdz.:il minister Bittar - o y JO nego na pierwsz.e 4 lata i prz;yję- W zwec"1"1 
U zgo 0] e []Je udaniu ~·ię Hammamkjoelda do NOW RK (PAP). - „New la szereg aktów organ1zacyjno-

Syrii i TurcjL Yock I-Iera1d Tribune" podaje w prawnych, dotyczących prooodu LONDYN (.PAP). - Ze Sztok· 
holmu d,rynoszą o wystąi:>'.en!u z 
rządu premiera Erfandera przed 
stawicieli partii ai;rarnej w wy
niku istniejącego już od dluź.S7;e,,. 
go czasu w loni-e koalicji rząd.o
wej konmktu na temat emery
tur oomiędzy agrarius.z:ami a so
cjaldemokratami. Tak więc po 
sześciu Jatach istnienia koo.lk·ji 
rząd szwedzki stanął w obliczu 
kryzysu. 

nfalformy poliłyczne1• numerz,e czwartkowym, że Fran- ry i stoounków z organizacjami 
.,.. cja zwróeila .się do Stanów Zj-ed- międzynarodowymi, m. in. z 

ł d M ·1 I • w Damasz'·u noczonych z prośbą o dootarcze-. ONZ oraz umowę 7. rządem Au-przysz ego rzą u 01 e a „. I K nic jej po:::isków balistyc.z.nych s.trii, dotyczącą stałej' &iedziby 
PARYŻ (PAP}. W ziwiązku z . średniego zasięgu. agel!lcji w Wiedniu. 

powierzeniem Guy Molletoowi mi KAIR (~AP). - Z Damaszku_ Ze sprawą tą przedstawiciele Na pytania o korzyści jall:ie 
sji utwor:uenla no·wego rząidu, 5-e donos,'ZC\ , .ze prezyd_ent republlk1 Francji zwrócili 5ię do Departa- o<lnies.ie nasz krai z udziału w 
kr.etarz g.emaralny FPK M. Tho- syrns~1e.i S. ~.uath. wystos_ował inentu Stanu USA już miesiąc Agencji, min. Bill:i,g odpowie
rez i przewodnjczący gru.py ko- do krola A;aib11 Saud:>:1sk1eJ de- temu. Prośba jest obecnie rozpa- dzial: 
munistyc:zmej we francu.s.kim pes.zę z prosb~. aby krnl __ wycotfaJ trywana. Naiw:iękis~ wagę przywiązuje 
Zgr·omadz,eniu Narodowym Jac- swą propozyc.ię m:xJ.iac.i1 _w za- ,,New York Harald TribUin.e" my do współpracy pom:iedzy kra 
ques Ducl-OS wystooo•wal.i do jllrZY ta.:-gu tureckc:--syrnskim .ies;~czc zazna.cza, że „poc:i&k balistyczny ja.mi soc.jalistycmymi. Na tym, 
wód,cy SFIO list, orzed wznow1eme:i~ dys-kus.i1 w śre•dniego za5ięgu (2.4-00 km) wy- jak również na pomocy Związku N d k • 

Francuska Partia Komunistycz Zgromadzem_u Ogolnym N_ z nad pu5zc:rony z t-erytorium Francji Radzieckiego opieramy p~zeQ.e a gro a po 01 u 
k - 1- k d móglby dolecieć do Leningradu, · - Q 

na pornownie wysuwa propozycje s argą syryy•"-ą. _Ja wia omo, wszystkim perspektywy n.asz~i:ol 
podjęcia ws.pólnycl1 I'Ozmów z Z,qromadz_cme Ogolne '."Z. wzna- Moskwy, Charkowa bądź Dnie- dals.zego rozwoju w dziedzin.ie , 
partiami lewicowymi. Poprze w1a w piątek 25 pazd7::ermka prostroju". Dziennik dodaje jed- pokojowego wyk01I"zY1Sta1r1ia ener- dla Nrelsa Bohra 
ona zarówno w parlamencie, jak d_ebatę nad skargą Syn1 ?~~e- noczeli:nie, że żaden amerY'kańs.ki ii;i~ atomowej. Posiadamy jednak 
i w całym kraju każdy rząd, ciwko. skoncentrowamu :W<Y~~ pocisk tego rodzaju nie nadaje już dzisiaj i dalej będz.iemy r<YZ WASZYNGTON (PAP). - Wy
który przyniósłby pokojowe roz- turecki.eh na gramcy syryJ$ikieJ. się je5zcze do użycia w waloe". wijać żywe kontakty z :iJllnymi bitny uczony duński Niels Bohr 
wiązani:e problemu algoerskiego. Jak podaje dziennik syryjski Prace ru~ wykroczy_ly poza i;ita- krajami. otrzyma! zloty medal i nagro-
Rozw1ązarue kryzysu_ r~ądo"'.e- „Al Ray", ambasador Arabii dium prob. „Natorruast - f?,1&?.e Będz,ie się racze1 konoentro- dę wyookości 75.000 dola:-ów u-

" ba · 
0 

ozumi'-'ma nn: .,Ne~· York. Her!'1d Tribune. -: 'wać na dostarczaniu informacji, fundowaną p~zez orga'Ilizację 
bo na zie P ~ · ~· - . '. ~ Saudyjskiej wyraz] p.o. mini- sądzi się_, n. z_wią_zek Radzieclti_ w f~nu·e ""'"'~y w '··~tal~~ru·u ,,Atom w sJużbie pokoi·u". Na u-
dzv ko_murus~rru, &O-Jahstam. ~- 1 stra spraw za.2r. Syrii ubole- d '-ill t vc ,.~„.~ "'-..,,. ~~ 

bl .1.~- ::lpowiadalbby - yspoo_uJe JU~ "' rnrna ypanu kadr, doisfarczaniu niezbędneJ· roczy15tość wrę.czenia na.grody 
Nlpu 1""".uam1. o .. wanie z powodu niep(}rozumie· poc k b li t h ś dni 
mas.om pracUJącym F:ancJt. nia, jakie zaiSzlo miedzy obu as ?W a ? ycznyc r~ . e- aparatury lal:>otra.toryjnej i w pro przybyli prezY'dent Eisenhower, 
. W obecnych war:unkach t:wa- rządami w sprawie mediaci"i. go zasięg.u, ktore ,;nogą byc uzy- jektowaniu urzą,dz.eń badaw- grupa wybitnych uczonych oraz 
zamy - stw1<>r<lza1ą przywodcy ______________ t_e_w_r_a_~_e_wo_~_n_Y_· _____ czych. Pooważ.n.iej51..a pomoc jest wielu dyplomatów. 
FPK w liśde do Guy TlfoHeta - natomia&t ptzewid~iana w dal-

że wymiana p::i.glądów pomiędzy Rozmowy Ei·senhower-Macm·illan szych p.lail'lach Ąge.ncjl. w tych W grudniu konferencja SFIO i FPK przyczyn:ilaby się wszysbkich sprawach Pol.ska je5t 
do o•kreślenia o•r:el!lbcji i pro- zaiinteresawana. 
gramu now-ego rządu, który mi.al Polska rówrriiet gotowa jest ze 
by zapewniorne poparcie komuni- NOWY JORK (PAP). Departa- z komun:ikatu wynika, że po- swej str0il1y nie tylko do koirz.y- solidarnościowa 

krajów Azjm i Afryki .sotów. ment Stanu USA opublikował w wołarno do życia dwie grupy eks- stania z pomocy A~oocii, lecz 
śro:lę wiecZC'l'em zwięzły komu- pertów. pjerv,·5za z nich opraco- również do udzielenia jej innym, 

21 bm. w salach 
Muzeum Historycz
nego na. Starym 
Mieście w Warsza
wie otwairl-a zosta
ła wy>Stawa. współ
czesnej p.J.astyki ko 
reańskicj. Ekspofl
zyeja obejmuje 242 
prace z zakresu ma 
la.rstwa, rzeźby, gra. 
fiki i sztuki użyt-

kowej, 
Na 'lldjęciu: fr;i.g
men·t wyst?.wy '
dział sztuki ueyt-

ko-wej. 
CAF -
fot. W dowiński 

nikat o pierws2ych rozmowach wać ma „zalecenia w spra.wae w miarę naszych skirom:nych mo 
odbytych w dniu przyjazdu pre- mzwo,ju energii atomo•wej i w żli.wości. W tym duchu zglosiliś- KAIR (PAP). - Komitet pr.zY-
mie·ra Mac:m.illana w ambas.adzie sprawie wspólpraey na tym po- gotowawczy konferencji solidar-
brytyjski.ej. Komwnikat 6twier- lu". Druga g·rupa przygotować ności k.rajów Azji i Afryki za-
dza„ że Macmillan, Soełwyn Lloyd ma „zalecenia. w dziedzinie obro Ze .~portu kończył obrady w środę wieczo-
i Du!leiS dok0il1ali wstęp.nego ny militarne.i, a zwłaszcza oo do rem, ogłaszając, iż koflnfereneja. 
przeglądu sytuacji międzynaro- problemów które wiążą się z po- rozp-0c71Jlie .się w Kairze 26 g:ru-
do•wej i oe>eny wypływających z ciska.mi zda}nje kierowanymi i W Helsi·nkach ~. dnia. br. i będ-zie trwa<i 7 dni. 
niej zagadniei1 po-litycz.nych i mi ra.ldeta.mi". ł Komitet postanowił, iż -porzą~ 
l.itarnych. Dyskusje te - dodaje Obie grupy mają na polecenie dek dzienny grudniowej konfe-
komunikat - nie mają charak- prezydenta EIB2nhowera i pre- Wg nie potwierd.ronych wiado re.ncj~ powi:nien obejmować na
teru oficj.alnej konferencji mię- miera Macmillana .za5ta111owić mości PZIPN mial jakoby już o- stępuJące &prawy: konflikt al
dzynairodowej. się, w jakli s·pcxsób moŻllla is.po- trzymać pi151mo od sekcji pilki. gerski, zakaz broni jądrowej i 

Eioonhoower i Macmrillan toZJPO żytkować „tak skurt.ec:znie, jak nożnej Wsrechzwiąz'kowego Ko- próbnych wyouchów nuklear
częli rozmowy przy drzwiach to j.ast moil.iwe" ś·rodki, jakoimi mitetu KF w sprawie m~ejsca nych, dysk.rym.i.nacja ;rasowa o
zamkn.iętych w środę wiec:ro- dysponują oba kraje, aby osią.g- 3 s.p.otkania Po1ska - ZSRR. Kie raz ws.półpraca go.spodarcza. 
rem. Pierwsza kooinferencja trwa ·nąć zamierz.Ciny cel, tj. „oddać rownicy radzieckiego futbolu pro między Afryką i Azją. 
la trzy i pól godZlimy, wjększe uslugi wolnemu świa- panują Hclsliink:i, przy czym Fi- Uczestnicy obrad kairskich we 

Komu'.1'"kat ogl?5zmi.Y w czwar tu". nowie wyrazili zg.oqe na rozegra zwali mieszkańców Afryki do 
tek srt.wiieordza, ze E:.s.21nhower, WAS:ZYNGTON (PAP). Rzecz- nie mecz.u na stadioniie ollmooi.i- zorganizowania powszechnej ak
Macmillain i obaj m.in'.ist;owie nik Białego Domu podial do wia skim, &le w terminiie pirr.ed 10 li- cji pomocy materialnej dla lud-
'.'?raw zag~anicznyclJ. _podkreślali, domości, że sekretarz generalny S'topada. ności Algeru. 
iz spotka.me zorg.amzowane ~ N~TO ~auł Henri Sp~ak weź- • ,,. • • Komitet postanowił równie:!: 
s.!4ło VI'. _tym ~el~t, by za1»t:m:ow1ć mae udz1.al ~ rozmowie prezy- Spai!'TLngoiwy mtoz l,.XIS z A- wy&tosować depe.sizę do rządu 
s1ę, w Jak! s'P<'.6.ob oba k:ra1e rno- <lenta _Eltoonh.owera z premi.erei:n klrusową Poloin.ią Pi«a.-ków zakoń syryjskiego, wyrażając mu w 
gą „odda~ ~;;ękis7.e usłu3L wol- M.acmi]lanem, która ,odbędzie iSllę czyl 514 :riwycięsiW*l\ LKS 7:0 niej poparcie dla jego walki o 
nemu śww.tu • w piątek po poludin:i.u,. (3:0). \ll.rzymanie iniepodleg!loooi kraju, 



WĄRSZAWA 

!Projekt o utworzeruu pi.e['w- przed.siiębiomtwa projektujące, 
szego w Pol.soe Lu<lowej pań- budujące i produkujące na po
i::twowego koncernu „Polskie Bu trzeby inwe.stycjl energ.eiycz
downictwo Eme rgetyc:z.ne", wy- nych. Wyniki jego pracy kontro 
wolał ożywioną dyskusję w ko- !owałaby rada nadzorcza, w 
lach fachowców gioopodarczych, skład której wchodziliby, powo
z.ajmujących się problemami zna tywani prze.z. J:>r·emiera przedsta 
lezienia wlaściwych praktyc:z- wiciele Mi·nis terstwa Kontr<>lf 
nych form ksztaltowa.nia nowe- Państwowej, Mi111i.s.terstwa Finan 
go modelu budownictwa. Kon- sów, Komfaji Planowania i za
cem ten byłby samodzielną or- interesowanych resortów, 
izanizacją, posiadającą pelne mo- Pod przewod.nlctwem mgr. inż. 
żllwośd swobodnego dzlalanla Miehala Rojowskiego odbylo się 

- w zakresie projektowania to W Warmawie. 24. bm. nastąpi-
ogranJczyć sie w przyszłym kon- pewne przesilenie grypy. Do-

' tyc:hczas zanotowano 99 tys. za-
cernle do przejęcia. wyk~naw: chorowań.· W chwili obecnej no-
stwa dokumentacJi rolioczcJ tuje się już apa<lek licziby zacho-
przez koncern; rowań. · 
· - w 'Zakresie przejmowania * #f. "' 
zakla.dów I fabryk produkują- W Wa-szaWJe liczba rad.iood
cych m-ai,d.zenia cnergetyc:z.ne J b'.orników przekroczyła ćwierć 
uczynienia. ich ~rzedsiębiorsiwa miliona. 

go.s.podarcze.go. Skupiałby 00 ·po.siedzenie międzyresortowej ko 

mi własnymi koncernu - ogra- Wśród niezarejestrowanych 
nlmyć się d1> tych zakta.dów, wlaście'.eli radioodbiorników naj 
których całkowita moc prnduk- częstszymi są po.siadacze Sza
cyjna wyk~l"zyatywa.na jest dla rotek", Liczbę telepaję~a.rzy 
potneb energetyki. oeenia się w Warszawie na ok. 

Powołano 
misji po.stępu teehnic:zmego bu
downictwa energetycznego, w ło 
nle której pow.stal projekt kon
cernu. Koml&ja wyłoniła &petjal 

komisję rozjemczą ~~ . p~~~;ti~r,a;;. k~;,e.r 
• W toku dyskusji s.precyz.owa-·w resorcre przem. n<> szereg konkretnych pojęć, ja • • k • kie zawiera pr<>jekt koncernu. 

Clę% 19CJ0 M. i.n. omówiono &prawę akcji i 
. . . dywidend, jako jed!ńe.t z dróg W, . Mm1s terstw1e Przemy.al? projektowanego .sy8temu pcodzia 

Wnioski te wra.z z projektem lO tys. 
organizacji ~jali.styczm.ego kon 
cernu „Pols kie Towarzystwo PO.ZNAlQ° 
Energetyat.ne" z.ostały przesłane W Poznaniu r-0·zprowadzonych 
do wloeprez.esa Rady MinilSirów zostalo już ponad tysiąc· apara
Piotra Jaroszewicza, z prośbą o tów· telewizyjnych, lecz zareje
ws.tepne ich zatwlerdz.enie i u- strowano ich dopiero 250. „Te
dzielenie dYTektyw 'do realizacji lepajęczarzom" grożą .wysokie 
projektu konoernu. kary, 

C1ę~k1ego PC·~olano komisJ~ łów zysków konoornu. AkcJe te 
r~zJ_e.mczą,_ 

0 
~t.ora roz.patry~ac (<>bok normalnego uposaŻen!a 

b~dz1 e ws„y~tk 1.e &pory. wyn1.kle pracowniczego p;rz.ewidzianego 
:r:n1ędzy radami robotmcz.ym1 a umową) nie byłyby akcjami ty-
Je;ct nwtkam1 nad rzędnymi 7..akła:- pu kapitalistycznego. Bylyby · • • k 1 

dow l faocyk czyh c.e~tral?y~ one z jednej &trony zachętą do o wym1an1e nau owcow 
zarzą<lam1 .. w skł.a~. k1lkudz1ss1ę- i. teire.sowania praoown.lka wy 

Polsko-francuskie porozumienie 
c.oosobóweJ kom1sJ1 woozll przed za n . . . k . 
staw1c:iele ministel"Stwa i cen- ~~rru ekonomi~nymi onoornu 24 bm. w Pałacu Kultury llpodległy Ministerstwu Oświece
tralnych zarz.1dów oraz bardzo 1. Jego przecl&iębiorstw, z dru~ Nauki w Warszawie pod.ptsa:ie nia Publicznego, Prowadzi on 
poważna ,grupa ;przedstawicieli giej s.t:ony - formą d_okumentu ze.stało po:ozumienie o wym1a- badania w zakresie wszystkich 
zakładów - przewodniczących upowazruająoogo prarowmka d<> nie praoowników naukow-ych dyscyplill'l naukowych. Placówki 
lub czlO'llków prezydiów rad ro- udzA.alu w z.y3ku 1«m00rnu. Pod- pomiędzy P<>l6iką Akademią CNRS skupiają ok. 3 tys. nau
botniezych. Przewodniczący ko- stawowym krytermm Udziału w Nauk a Centre National de Ja kowców i drugie tyle pracowni
miSJi W1Sta:nie wkrótce miano- z.yiśiku - byłaby pr~de wiszyst- Reehel'C'he Scnentiflque w Pary- ków naukowo - technicznych. 
wany. I k!m zasad~ .P=1;<;d~nJa odpowie~ żu. Porozumienie podpisali p•re- Wapólpraoownicy CNRS związa-
Istmeją podstawy do przy- nich kwal.ifikac]l l p.rz.ydatności zes PAN prof. dr T. · Kotarbiń- ni są również z francuskimi {."YŻ 

pW!zczeń, że komisja zajmować w zawodzie praoowruka koncer- ski oraz wicedyrektor CNRS - s~ymi uczelrn1ami. Placówki tego 
się będzie przede wszystkim toz- p.u. prof. dr Michel .Lejeune. os:o~ka mieszczą się zarówno w 
st.rzygarniem spraw narzucania Jeśli chodzi o przedsię·bior- Porozumienie przewiduje, :!:e Pacy~ jak i w innych miejsoo-
dodatkowych zadań produkcyj- stwa koncernu byłyby to przed- jeszcze w bieżącym roku akade- wo.ściach. W najbliższym czasie 
n ych zakładom w ciągu roku siębiontwa calkowicte samodziel mickim doskonalić będzie swoje otwarty zootanie ośrodek badań 
lub zmian aoortyrnentu p.roduk- ne gospodarczo. Koncern usta- kwalifikacje naukowe we Fran- atomowych w Straśsburgu. 
cj i, z któryc:h niejednokrotnie lałby jedynie zakres ich prac. cjl pewna lic:z,ba naukowców 
fabryki nie mogą wybrnąć. Dru~ Posz.czególne w.z.ed.'ldębi()rl!Jtwa polskich. my' zaś w tym samym 
gą s.prawa, jaka bez wątpienia koooornu mogłyby rownież za- czasie gościć bedziemy naukow
znajdować &ię będzie najczęściej wierać umowy i wykonywać ro- ców franeuskiC'h. Pnedstawicie
na warsztacie komisji rozjem- bo·ty poza koncernem z tym, że le każdej strony będą mogli 
czej - to spory z dziedziny go- prace koncernu pooiadalyby przebywać w drugim kraju łącz-

Prof. Bovet-laureatem 
nagrody 
w dziedzinie 

Nobla 
spodarowanla funduszem ptac pierwszeństwo. , n!e 20 miesięcy. 
itp, Akceptując słUs'l.lllOŚĆ propono- Jak stwierdził prO'!. dr Lejeu- medycyny 

Vłyprzedaż schedy 
Perona 

NOWY JORK (lPA.P). Z 
Buenos Aires dono.-;zą, t-e druga 
cz(lść wszelkiego rodzaju środ
ków lokomocji byłego pre~yden
ta Argentyny Perona zo.stala wy
stawiona na &pr:tedaż. 
Wielką .sensację wywołało 

sprzedanie pancernEJgo, posreb
rzanego samoeh-Odu marki Rolls
Royoe za sumę 11.620 dolarów, 
czyli tianie j niż wynos,i normalne 
cło wwozowe. 

„Poja z,dy" Perona można 
było nabyć po oe:nach wielokirO<t
ni~ niższych od cen rynltowych 
(37 motocykli, 2 kx:lz.ie wyś::igo
we, .s.amolot i 13 tSamochooów). 
Wartość tej &puśeizlny została wy 
reniona na ląc:z.ną ;&urnę 151.816 
dolarów. 

W dniu 9 grudnia ZOl9taną wy
st!lwion-e na s.przedaż - słynna 
kolekcja biżuterii prezydenta Ar
gentyny, 560 obraz.ów, rzeźby, 

Junta wojskowa 
objęła władzę 

w Gwatemali 

wanej formy stworzenia pierw- ne, możliwość pogłębiania stu
sz€g0 pa~s.twowego koncernu, diów w Polsce najbardziej za
komi.s.ja zal€Ciła: interesuje francuskich matema

- uznać za. cel-O-wą nową for- tyków i fizyków. 
mę u·dzialu w zyskach w JX>Sta- Centre National de la Reaher
cl dywidend od Imiennych ak- che Scientlflque jest to utwo, 
cji a nie w formie funduszu za- rumy przed 10 laty największy 
kł~d0oweiro; franeuski ośro<iek naukowy, 

Plan·~· ·za1nachu· 
na ·poselstwo .węgierskie w. Londynie 

btvan Adam - . b. urzędnik\ Minis~rstw": 8:P~a".I' Zagra~~cz
pot;eMitwa węgierak.iego w Len- nyc?, Jak rowru.ez .informacJ•t o 
dynie o~wiadczył po powrocie do wyzsz.ych urzędnikach MSZ. 
kraju, że węgiersk.ie elementy Adam dodaje, iż prl.E'.~ cały czas 
fasz.ystowe.kie na emigracji. pła- pobyt~ w W .• Brytana me mógł 
nują zamach na . przed.staw1CJ.el- .nigdzie znalezć pracy. 
stwo dyplomaty=e Węgier w Istvan Adam przyznał &ię, te 
Londyn.ie. pod P'.ZYII?Usem u~z.ielil ty<:h 

I.stvan Adam w lipcu br. po- wszystkieh mform.acj1. Na.stęprue 
rzucił swą pracę w pooelstwie jednak zgłosił się do pr.zedstawi
węaierskim w Londynie i wyje- ciel.s>twa węgierskiego w Londy
chal do Danii. Powodem tego nie z prośbą o umożliwienie mu 
kroku była miłość do pewnej powrotu do ltraju, gdzie mógłby 
Dunkii. ™Y rząd duńflki. odmó- pra?Ować i lepiej urządzić sobie 

TegorOCZ'llą nagrodę Nobla w 
dziedzmie fizjologii i medycyny 
otrzymał uczony włoski, SZJWaj
car z poch-Odzen.ia, pro;f. Daniel 
Bovf't. Jes.t on wynalazcą syn
tetyc:znej curary - truciz.ny uży
wanej przez Indian południowo
amerykańskich do nasycani.a gro 
tów strzał - z której produkuje 
się obecnie bez.pie=e środki. 
zniectulaj a,oe. ' · I 

Uczony ten jest znany w świe 
cie lekars.kim z.e swych piolllie.r
skich osiągnięć w walce z gorącz 
ką &ienną i in.. chorobami aler
gic.znyrni, wynalazł pz.ereg leków 
antyhiOS<taminowych i sulfumi
dów, stoo.owanych przeciwko 
alerg'J... 

Pr<Xf. Bovet urodził się w ro
ku 1907 w Neuchatel w Szwaj
carii, studia rozpoczął w Ckne
wie. Stopień doktora otrzymał 
mając 22 lata. 

Wiadomc>ść o otrzymaniu na
grody za.stała prof. Boveta w 
łóżku, chorego. na grypę azjaty
cką. 

wił mu prawa azylu, Adam po- życte. 
wrócił do . w. Brytanii, gdzie Adam otrzymał ~oleinie T W d • ł 
zwrócił- się z prośbą o azyl do władz węgierskiich 1 w tyoh . ezy y z1a u 
brytyjskiego MSZ. w związ.ku \ z dini~ IJ?Wr~il do Budapesztu, A • 
tym Adam był kilkakrotnie prze gdzie z.ł<YZyl informacje ~ .temat g Iła C j i 
słuch.i.wany przez brytyjską taj- swych przeżyć w Anglu i roz-
ną policję, przy czym treść tych mów, jakie odbył z ~edny~ z 1• Propag·an~y przesłuchań nagrywano na taś- przywódców emigracji węgi.er-
mę. Udzieloenie azylu przez rząd sttiej w Lon?ynie, niejakim San- KC p Z p R w. Brytruili uzale7Jnlono od P.rz.ed dorern Gabrielem .. Ten os~·tni o-

Nd 1ilntJUA fUł1U+ . 

O WllYJTl(IM PO TROCHU· 
KARUZELA MIŁOSCI 

Wiele słychać było u nas 
narzekań na tzw.· karuzelę 
personalną, ~·oił.egającą na 
obsadz,aniu stanowisk je<!ną 
i tą samą grupą ludzi. Oka
zu.Je się, że zjawisko to mo
żna o<lnieść również do in
nych dziedzin życia. W o
statnim numerze „Życia War 
szawy" znajduj.emy np. lL't 
czytelniczki w sprawie roz
wodów. Pisze ona: ,,Uważam, 
że możność otrzymania roz
wodu w wypadku popełnie
nia fatalnej omyłki Jest wiel 
kim do>brod.ziejstwem al.a 
wielu ludzi. Ale - czy prlJ 
padkiem na skutek tei możli 
.wości nie za dużo popelnia 
się fatalnych pomyłek. Czy 
nie za lekko traktuje się mał 
żeństwo i nie za dużo osób le 
pszych, szlachetniejszych ::oa 
da ofiarą tych, którzy do 
małżeństwa się nie nadają". 

Czytel:1kz:k.a przytacza da 
lej znane jej \\.J'Padki trzech 
a nawet czterech rozwodów 
powodowanych przez te sa
me osobv. Podaje ona pro
jekt aby. mężowi lub żome 
w wypadku udowodnienia 
winy (alkoholi.zm, zdrad.a, 
sadyzm itp.) nie pozwalać 
na zawieranie związku mał
żeńskie.gu wcześniej mż po 
upływie np. 5 1at. 

Wydaje się, iż jest to pro 
jekt ze wszech miar godny 
ro.zważeni.a. W komentarzu 
,redakcyjnym do tego listu 
czytamy bowiem, że tego ty 
t1U zasady obowiązują np. w 
Belgii, co przy obowiązuJą
cyoh tam wysokich kosztaoh 
uozwodowych daje nie.złe re 
zultaty. 

MAGIA KOSZTOW 
„Oblkzyliśmy niif. - stwier~ 
dza dyrektor PZM w wywia 
dzie udzielonym „Glosowi 
s~czecińskiemu"' - że po
nosimy około 5. milionów 
zł strat rocmie z braku n.a
leżytego nadzoru remontów 
statkowych. Stocznie zbyt 
długo trzymają statki i wy
stawiają wvg&rowane rachun 
ki. Np. teraz zakwestiono
waliśmy je<len rachunek o
piewający ;n:a 120 tys. zł. We 
dług obliczeń naszych inży
nierów, 'pOwinien on wynieść 
najwyżej 8 tys. zł." 

Jest rreczą nie ulegającą 
wątp~iwości, że tego typu 

Wyższe wygrane 
Kraiowei · Loterii 
Pieniężnej 

wylosowane 23 bm. 
Tabela. nieurzęoowa 

250.000 zł nr 106526 
75.000 zł nr 115308 
50.000 zł ru' 28427 
20.000 7.1 nr 141663 
Hl.OOO zł nr nr: 154 79 19083 

32359 33850 120476 137188 
5.000 zl nr nr: 2425 18585 

hara<:z w wyniku księ±y~ 
wych obliczeń kosztów po-i 
nosi bardzo wiele zakładów, 
A przecież nie na tym pole~ 
,ga droga do uzyskania ren.
towności przedsiębi-0.I'lstlw ~ 
ich akumulacji. 

KOBIE~Y ŻYJĄ DŁUŻEJ 
.Jak donosi katowiciki „Wie 

r.zór" statystyk! ostatmich 50 
lat wykazują, i.e mężczyźni 
żyją nie tylko przeciętnie 
krócej niż kobiety, ale i t:<J
wieksza się różnica między 
średnim okresem ich życia. 
Nowojorski instytut ubez:pie 
cze1'l obliczył, że w r. 1900 
:>rzeciętny okres życia męż1 
czyzn w szystkich ras wy-
110..qił 46,3 lat. k obiet zaś 48,3, 
W r. 1955 wielkości te wy
nasza 66,7 lat dla mężczyzn 
i 73.6 lat dla kobiet, a więc 
rozmc a p·rzeciętnej wieku 
wzirosla z 2 do 7 lat. 

Jako przyczynę tego faktu 
podaje się, iż mężczyźni pro 
wadzą bardziej wyczerpują-1 
cy tryb życia niż kobiety, 
Ciekawe więc jak by wyglą-1 
dały tego typu dane statysty
r.zne w odniesieniu do Pol-1 
ski, w której, jak wiadomo~ 
ko~ietv dzielą w dużym sto
pni u zajęcia mężczyzn. Wpra 
wdzie j.ak dowiadujemy się 
z komenta.rza do wyżej wspo 
mnia.nych cyfr, · takie same 
wyniki uzys kano przy bada"" 
niacll wśród przedstawicieli 
sekt religijnych i zakonów. 
Okazuje się, że w klaszto
rach gdzie warunki życia dla 
mężczyzn i kobiet są w za.
s:adzi e podobne, daje się za-_ 
ob.s-erwować również wię.!t-1 
s.ZJa długowieczność :kolbie~ 

LISTY 
Felietooista „D"1erunika 

Zachodniego" zajmuje się 
sprawą ostatniej akcji tzw. 
Międzynarodowego Tygodnia 
Pisania Li.stów. Stwierd-ia 
on, że do niedawna ubrzy
mujący kontakt z zagranicą 
byl uważany niemal za po„ 
tencjalnego · wroga, a dziś 
państwo samo prosi t11przej
mie, by każdy obywatel był 
las.kaw ko.respondować z ca
łym światem. Przy tej oka
zi i felietonistę niepokoi je-i 
dn.a tylko sprawa. Ot.> ona: 
.,Czy przypadlkiem tego Mię 
dzyn.a.rodowego Tygodnia Pi 
S1'i\nLa Listów pewni Lechici 
nie wykorzystają w celu na 
pisania np. do Negusa Abi
synii aby pomógł nieszczę
snemu przyj.adelowi w kra
ju nadwiślańskim i „w try
miga" przysl.ał mu dwa wor
ki kawy pięknie opakowane 
w samochód marki Chevro
let de Lt'Xe względinie w au
to ma1rki „Fo;r.d-Diplomati". 
Znając r.asze 'smutne do

świ.adcz·eni.a mo~na TZlec.zy
wiście żywić co do tego po
ważne obaW<;. Miejmy je• 
dnak nadzieję, że gdzieś jest 
granica bezczelności pewnych 

118521 z. :r. KOZ. 

1422?.2 ·----------·----------

32724 45948 78937 81109 
125815 128297 139400 

typów. 

145665 NOWY JORK (!PA'P) . - Rzą.d 
Gwatemali pod przewodnictwem 
Luis Arturo Gonzaleza zootał w 
dniu 24 bm. rozwiątany, zaś wla 
dzę w kraju objęta 3-<™>bówa 
ju.nta wo~6kowa z byłym podse
kretarzem ·stl).nu dla spr&w obro
ny narndowej plk. Azurdia na 
ezie le, 

stawienia przez Adama dokład- Po<Wia~al mu o dz1alalnośc1 fa.szy 
nych informacji dotyc.zących roz stow.skic~ elementów . emigracji 
planowania gmachu pooel.stwa węgierskiej w Londynie, n.a kt6 
węgieMkieg<> w LOilldY111ie, roz- rych czele sarn stoL Gabriel o
rnfes.z.cz,enia telefonów, kas pan- świadczył, :!e swego c.zasu ror
oornych, politycznych pogl~dów g~nl~al napad. na klub wę-
pracowników ~l&twa i-td. po- g1erski w Londyrue, który zostal 
mngano &ię również z,referowa- w znacznym &topniu zdemolowa 
ni.n J.IDii politycznej węgierskiego ny, Napad. ten. rorganlzo.wany by~ 

Wydział AgJrtaeJł i P~opt11!l'an- 2.000 zł nr nr: 357 2700 12424 

Dalsze próby amerykańskich 
poeisków dalekiego zasięgu 

przy m1lczące1 aprobacie pohcj~ 
brytyja.kiej, która miała „ż,a.l" do 
napastników, iż nie do!lć „grun
townie" zdemolowali klub wę
gierski. Gabriel poinformował 'na 
stęp.nle Adama, że przygotowuje 
się równie:!: zamach na pos.el.st.wo 
w~gier.sitie w Londynie, 

dy Ifomitetu Centralnego PZ!'R 14757 20989 36961 38!151 42591 45747 
ogłosił tezy pt. „40 roczruca 4-6054 50461 52569 53198 53534 
Wielkiej Paroziernilk4lwej Rewo- 57655 58651 58931 60149 62761 
luoji S-00,lalis.tymmej". Pełny 65174 69566 78229 79397 79919 
teifJsrt tez znajdą zainteresowa·n.ij 8()892 82432 83039 85013 88761 
w dzisieJs>zym numerze „Gł~u 99821 102526 103106 103181 119489 
Robotnloczego". 136866 14{)909 

5-lecie polskiej telewizji 
Kalifomij&k.i dzlennlk „The 

Examiner" podat wladom<>śc o 
doili.cnaniu prz.ez. Amerykanów 
próby z poc)&kietn daldtiego za-. 
sięgu „Fer Side' '. C:zitieroo.topnlo 
wy pocilllk, wypuszc.i;ony z balo
nu, który uno.„lł się na wysokoś 
ci 30.000 m, O'.l<iągnął rekordowy 
pułop 6.400 kil·()tnet.rów. 

WASZYN~~: ;AP). Mini- [(roni ka 

25° października br. poh.<ka te
lewizja ob~hodzl 5-lecie swego 
istnienia. Przed ~ laty z Iniity
tutu Lączności na. Pradze nada
ny został pierwszy ooświa<lezal
ny progr.a.m telewizyjny. Skrom
na apa•ratura, typu laboratoryj-

. W międzyczasie rozpoczął na
dawa•nie ośrodek w Lodzi i Po
znaniu. Jes:z,cze w br. rusza sta~ 
cja w Ka towicach i Wrocławiu. 
W budowie znajdują s.ię ośrodki 
w Sz.czecinie, Gdańsku i Krako
wie. 

„Far Side", którego waga wy
nc.s. ! ła 855. kg OFJ'ągńąl pri;dkosć 
2.700 km na gOO.tinę. 

Próba odbyła się na wyspie 
Einiweatok na Pacyfi.ku. 

„The Examiner" zamacza, ż-e 
próba ta nie ZCIS!ala przoprowa
dzona w ramaeh przygot-0<wań 

stetstwo Marynarki USA poda
ło w środę wiecrorEm1 że w ba
zie rałuetowej w Cape Canave
ral pr:ooprowadooino próbę z 
pierwszym członem rakiety 
„Vanguard", która w grudniu 
br. ma wpro'\\7adz.i.ć na orbitę 
pierwszy amerykan.ski &tucz.ny 
k&ętyc. z komunikatu wynika, 
iż próba powiodła się. Pierwszy 
czloo „Vanguarda" osiągnął wy
ook<>ść 175 km, rozwijając po 14-0 
s.ekun.dach lotu szybkość 6.000 
km ll1A gOO.zinę. 

do wypU&CZenia ameryltańskie- Pierw.szą próbę z pociskiem 
go ,5ztu{::zinego k13iężyca. „Vanguard" prze_prowad.zono w 

W Waszying>tonie rzecznik rzą- grudniu 1956 r. 'DrzY15,topniowa 
du Stanów Zi·e<lnoczonych odmó rakieta wzbita 'sie wówczas na 
wil potwl€rd1.cnia • wiadomości wyroko-~ć 200 km i osi11-.gnęla 
pcdanej pr z;ez „The Exam~ner". sz.ybkXJ\Ść 6.4-00 km n.a l(Xlz.iin~. 
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nego, wy.pr<AfukOW&llla prz.ez 

U)'Vn{Jdko, W pracowników tego instytutu, po
zworna na objęde prQgramem 
tylko rejonu slolicy. . 

Wczoraj na ut. Konstaintynow- 22 lipca 1954 r. uruchomiono 
skiej przed ~ją 47, na isku- na Placu Wa•recklm w Waraza
tek niewłaściwego prz.ęchodz.enia wie telewizyjny ośrodek do
jezldni wpadła pod autobus PKS świadczalny. Po roeznym okre-
3!J636 80-letnia staruszka o ni-e- ~,\e próbnym tra!liSltnisji, od. ma
ustalonym nazw.!.s.ku, doznając Ja 1955 r. warszaw.ska telewizja 
zmJaMż-e.nia prawego podudzia i prowad:ci już regularnie trans
z.łamani.a podstawy czaszki. Prze misje 100-120..godzi.nrnego pro-
bywa w szpitalu Barlickiiego. grarnu miesięeznie. Warszaw.':lka 

* !>/o * telęstac.1a nadawcza. mieszoząca 

Zmarł 
dyktator mody 

Wlaścieiel słynnego na cały 
~wfat domu mody w Paryżu, u
talenkowany artysta w dziedzi
nie stroju kobieoego Chlstian 
Di-V zma,rl w nocy z 23 :na 24 
bm. we wl01..'llk.iej mlejs.oowośc:i 
MIO'rlte Catin.i. Na ul. NOW10tiki 181. na skutek się na 27 piętrze PKiN obejmu-

opi11Jtwa, El:tward 01ej,nkzaik (La je swym zasię,giem tereny polo- Diru· uzinawa.ny był od szeregu 
,&?mwnidm 56) dostał .s.ię pod żone .Już do 60-100 kilometrów 
tramwaj nr 6, dozmając zlamam.ia od .stolic:y, nadając _p:-ogram dla lat p.r21ez w.iele mi,lionów kobiet 
ręki. Proowiet.iOl!l.O iO do SZ3)ll- ok. 20 cy.s, posiad.aczy telewi.zo- całego świata za najwyższego ar-
tala PCK, (S\ rów. _ bit.ra elegancji kobiecej. 

PIĄTEK, 25 PAZDZIERNIKA 
15.10 „Swojiskie melodie" ....... 

gra :ziespół harmonistów. 15.30 
Dla dzieci odc. pow. M. Nosowa 
pt. „Przygody Nieumiałka". 16.05 
Utwory kompozytorów rosyj
skich. 16.20 Gra zespól Walde
mara Kazaneckiego. 16.50 „Wal
ka z posuchą" - pogadanka, 
17.01 (L) Audycja aktualna. 17.15 
(L) ,1Pól g.odz.iny dla meloma
nów". 17.45 (L) Popularne wal
ce. 18.10 (L) Lódzik:i dZiennik ra
diowy. 18.35 Muzyka i aktualno
ści. 19.00 Koncert życz.eń. 2-0.23 
Kronika &pQrf;ową. 20.35 Wiązan
ka. melodii tanecznych. 20.45 
„Czlowiek i cień" - słuchowi
sko. 23.00 Wieczorna audycja ka 
m-eralna. 23.35 Melodie na dobra
noc. 

TELEWIZJA 
PJątek, 25 paźdrdernika 

18.00 Estrada Poetyoka - wier 
sze Wl. Majal~cweklego. 18.30 Re 
transmisia,z Warsz.Awy. Dziennik 
t-elewizyj.ny. 19.00 Film f9b. prod. 
radzi.ealtiej pt, „Jegor Bul.YCZO\ll'"f 



AMBITNE PLANY W prywatnym„. ZOO 
przemysłu wlókieńriiczego 

Współpraca naukowo-techni
czna z.e Związkiem Radzieckim 
i krajami demokracji ludowej 
o.raz kóntakty z krajami za
chodnio-europejskimi umożli
wiły fachowcom naszego prze
mysłu włókienniczego opa.no
warue wielu nowoczesnych me 
tod technologicznych. 

Rezultaty pracy naszych spe 
cjalistów są już widoczne. Na 
stąpila z.nacz.na poprawa jakoś 
ci tkanin bawelnianych i jed
wabnych, zwiększył się ich 
asortyment, ładniejsze są wzo 
ry oraz żywsze i trwalsze ko
lory. Rozpoczęto produkcję 
co prawda na razie jeszcze w 

niewielkich ilościach ...... tkanin 
niekurczliiwych i niegniotących · 
się, =raz wi~j używa się do 
produkcji włókri.en sztuc.zmych 
i syntetyCZlllych. 

Na podstawie osiąg1!liętych re 
zultatów, przemys.l włókienni
czy w roku przyszłym zamie
rza rozszerzyć stosowanie no-

Jakie niebezpieczeństwo dla zdrowia 
stanowią 

Nikt tego ni e wie dokładnie. 

próbne wybuchy iqdrowe 
ne ZX>1Staną pi!'zez próbne wy
buchy jądrowe, będą utrzymy
wać się „w znośnych grani
cach"~ 

180". Co się tyczy liczby przy
szłych przewidywanych wy_ 
padków takich chorób, jak 
np. leukemia (nieuleczal
ny rak krwi), to sekcja =
cuje ją w sprawozdaniu bar
dzio nisko. W jej opinii, wsku
tek kontynuowania eksplozji 
ją<lr<JWYoh „tylko o 36 osób 
więcej" zapadać będzie co ro
ku na tę ohO'I'Obę. 

woczes.nych sposobów wykań
czan:ia tkanin oraz nowych su
rowców syntetycznych. 

W roku przyszłym już wszym 
kie ikanjny koszulowe, jak po
peliny, zefiry itp. będą wykań 
czane metodą tzw. sanforyza
cji, zapobiegającą kurczeniu 
się po praniu. Wyprodukuje 
Sii.ę ponadto pewną ilość nie
kurczliiwych tkanin lnianych. 

Dwukrotnie więcej ruz w 
tym roku - ok. 17 mln me
trów znajdzie się w sprzedaży 
tka.nilll nie gniotących się - u
szlachetnionych n.ie mnącą apre 
turą. Będą to niektóre gatun
ki sukienkowych tkanin bawet 
ni.anych i ze sztucznego jedwa 
biu oraz wełnianych o mniej
szej zawartości weJ:ny. 

Dyrektor Młodzie. 
żowego Domu Kul
tury w Slupsku -
Kornel Dąbrmvsk:i 
posiada dużą ilość 
akwariów z roz
maitymi eir.i:otycz
nymi rybkami, ga
dami i roślinami. 
Dąbrowski hoduje 
również kanarki o
raz go-lębie poczto
we, które mają już 
za so-bą szereg lo
tów do różnych 
krajów Ettro-py. W 
swoim małym ZOO 
Dą,bro-wski prowa
dzi różne doświad
czenia. 0-St.a-tnio u
dało się n;p. rm
mn<Jżyć w sposób 
naturalny meksy
kańskie jaszczurki, 
l'O'ZJilnażan e do
tych czas wyłą,czn1e 
przez wstrzykiwa-

nie h<>rmOIIlów. 
Na zdjęciu: Kornel 
Dąbrowski w swo

CAF -
im zoo. 
fot. Orlowski 

Jednakże najwybitniejsi gene
tycy, fizycy i leka!fze ostrze
gają, iż obliczenia, które prze
prowadzili, dowodzą, że elq:pe
rymenty nuklearne w więk
szym czy mniejszym sto•pniU 
odbiją się szkodliwie na zdro
wiu ludzi, Ilu z nich umrze 
'W\Skutek promieniowania? 
Nikt teg0 dokładnie nie wie. 
Je<lnakże nawet gdyby m.ial 
umrzeć tylko je<len człowiek, 
powinno to być dostatecznym 
IPOWodem do niezwłOC'Lnego 
wstrzymania prób z bombami 
atomowymi i wodoroWYmi, 

Do niedawna komisja do 
spraw enel'gli atomowej USA 
nazywała zdrajcą każdego nau
kowca amerykańskiego, któ
ry choć słowem wspomniał o 
niebezpieczeństwach związa
nych z do6wiadozeniami z bro
nią jądrową. Obecnie panowie 
- członkowie k:omlsji, decydu
jąc się uznać w Zlli'ladzie nie
bezipieczeństwo, zaczęli racho
wać i do.szli do wni.01Sku, że 
jeśli eksplozje eksperymental
ne będą kontynuowane w tym 
samym tempie i w tym samym 
stopniu, jak w ostatnich 5 la
tach, to lic.ziba dz'eci, które 
przyjdą na świat ])OISzkodowa
ne na zdrowiu będzi e wzrastać 
co roku „j e d y n i e 9 160-

„Myśleliśmy dotychczas 
kończy „Frankfurter Rund
schau" - że k aż d e życie 
ludzkie jest święte. Sądząc po 
oświadczeniu sekcji komisji 
amerykai'ls.k:iej do spraw ener
gii atomowej mogłoby się wy
dawać, że doozlo do teg<>, iż 
wartość życia ludzkiego liczy 
się dopiero wówczas. gdy w 
grę wchodzi i<>tnienie co naj
mniej 10 tys. 01Sób", 

Nowością w naszym włókien 
nictwie jest rozpoczęcie pro
dukcji tkanin koszuJ,owych ty
pu ,,no-iron-finish" to znaczy 
„bez ż,ela:zika". Uszyta z takie
go mate.rialu bluzka czy ko
sz.ula nie wymaga po wypraniu 
prasowania. Efekt ten osiąga 
się prz.ez nasycenie tkaniny 
specjalnymi chemi\taliąmi-

Z nowośct zapowiadanych 
przez przemysł jedwabniczy 
warto wymienić welurowe tka 
niny na balowe suknie, produ 
kowane ·metodą tzw. druku 
wyp.alanego, to znaczy o wzo
rach ·wytrawianych przy pomo
cy środków chemicznych. W 
efekcie otrzymuje s:ię cienką, 
przezroezystą tkaninę, na któ
rej występują piękne aksamit
ne kwiaty. liście itp. 

DZIENNIK kulturalny 
Dziem.nik „Frankfurter Rund 

oohau" w numerze z 22 bm. 
zaatakował i na.piętnował tych 
amerykańskich .sipecjalistów od 
radioaktywności, którzy, za
pomniawszy o p.owyżs·zej za
isadZie, z,dają się lekcewaii:yć 
życie człowieka, 

. „Frankfurter Rundschau") 
pisze: 

„w końcu ub. ty,godnia ame
rykańska komisja do soraw 
~nergii atomowej zgol.Owała 
swiatu niespodziankę w <posta
ci „ra<lOSillej" wiadomo6ci. 
Tzw„ medyczno - biologiczna 
sekcJa doradcza tej komisji 
stwierdziła poeieszająco w 
sprawozdaniu opublikowanym 
k ilka dni temu, iż grożące 
przyszłym generacjom szkody 
genetyczne, jakie spowodowa-

Psy, które 
przez 6 minut 
nie ważyły 
ani kilograma 

W . JaZdow&tij, kan.ci.ydat nauk 
~edyc2:11.ych, pisze na lamach 
b1uletYnu Radzieckiego Biura In
formacyjl!lego, iż niedawno w 
ZS:R-R WY'PUSZCZ.Ono serię rakiet. 
ktore uniosły znajdujące się w 
mch psy na wysokość 200-210 
kilometrów. 

Podczas poprzednio Pifzeprowa 
dzanych badań zachowania się 
zwi-erząt na dużych wysoko
ściach, rakiety osiągały pułap o
koło 100 km, zaś psy wyrzuca
ne były z nich automatycznie (w 
skafandrach i na spadochronach) 
75-80 km nad ziemią. 
• W czasie ootatnich eksperymen 

t~w ps y zr.ajdowa!y się w stanie 
nieważkości 6 rlinut. W po;>rzed 
n ich próbach okres utraty cięża
ru trwał 2 minuty krócej. 

Jal'Jdo"'>'&kij informuje, że psy 
dobrz,e z ,1osi!y podniebną podróż. 
Poby t na wvsokości 21}0 km nie 
odbił się n; ich zachowaniu i 
z<lrowiu. · 

Ucwny dodaje, że obec.nie mo 
żna będzie wysyłać zwierzęta w 
„s putnikach", które utrzymają 
się w p["ze&trreni o wiele dłużej 
niż ja ka \mlwiek ra.kie'ta wy-sokoś 
ciowa. Plozwoli ~-o na stworzenie 
pełn iejszego obrazu warunków 
długotrwałego lotu koomiom-ego. 

Krajowa konferencja 
mikrobioloRóW w Łodzi 

W Łodzi rozpoczęła się kra
j owa kc1nferencja mikrobiolo
gów, zorganiwwana z inicjaty
w y PoLsikiego Towarzystwa Mi
ikrobiol c.g'.-cznego. 

W c zasie trzydn'.owych obrad 
mikrob:o:!.cdzy, reprezentujący 
111ajpaważniejsze ~milki nauko
we kraju, przedstaw'ą wyniki 
s wych bada1i . w dziedzinie mi
lkrob:olo g:-=eJ kontroli prze
myslu spożywczego. Na konfe
rencji wygloG'z<>ne będą m. in. 
referaty naukowe na te!nat sy
s temu kontroli artykulow spo
żywczyc:h, m :krobiologii mleka, 
ilron.serw warzywnych, mięsa itp. ł 

Debiut dyrygencki 
W najbliższy wrorek, na przed 

stawieniu „Madama Butterfly" 
w Operze Łódzkiej .orkiestrą dy 
rygować będzie W itold Do•brzyń
ski , aOOo-lwent Konserwatorium 
Wars zawekiego. Bę,dzie to dęb:ut 
<lyryienck:i młodego muzyka. 

CW) 

ANTOJ,OGIA POLSKIEJ 
P0EZJI PODZIEMNEJ 

Do kogo uśmiechnie się 
• 

, . 
szczęsc1e 

SZ€ifsze niż dotychczas zasto
sowan.ie · znajdą w przemyśle 
włókl!la syntetyczne. Już w 
tym roku wyprodukowano! 
pierwsze próbne partie tkanin 
welnopod<"bnych z mieszan-ek 
bawelny, wlókjen wiskowwych 
i syntetycznych. Tego rodzaju 
tkaniny w wyglądzie niczym 
się nie różl!lią od wełny, nie 
gniotą się, a przy tym są dużo 
trwalsre i tań.sre. Będą one 
produkowane w roku przy
szłym na szerszą skalę zamiast 
tkanin o niskiej zawartości 
wełny, n;>. 3'.l i 60 proc. grana
towych bost=ów przeznaczo
nych na mundlll'ki s.zkolne. 
OPifÓCZ bostonów z mieszanek 
tych będą WYtwarzane gabar
dyny i '!nne materiały ubranio 
we i sukienkowe. 

Ukazała się ostatnio - jako 
wydawnictwo ZBoWiD - o~ 
szerna „Antologia polskiej poe 
zji podZiemnej" obejmująca ~a 
ta 1939-45. w opracowaruu 
Jana Szczawieja. 

Liczy ona blisko 600 sta:'Onic 
i zawiera utwory stukilkudzie
sięciu poetów oraz publikacje 
bezimienne, których autorstwa 
nie dato się us.tail.ić. W dniu dzisicj 

seym odbł)dzie 
się w Warsza
wie pierwsze lo
sowanie książe
czek oszczędnoś 
ci.owych premiQ
w:mych samo
choi>daml. Weź
mie w nim u
dział 51 tys. ksią 

.żeczek. Na ich 
właścicieli cze
ka do rordose>wa 
nia 51 samocho
dów osobowych 
(30 „Warszaw", 
14 „Wartbur
gó,v" i 7 „P-70". 

Na zdjęciu: te 
„Wartburgi" już 
drUś będą miały 
swych właści
cieli. 

CAF - fot. 
Dąbrowiecki 

Jak z powyższego wynika, 
nasz przemysł włók:iellt!liczy po 
czynił już poważne pooitępy w 
dziedzinie unowOC2l€Śniania me 
tod produkcji. 

Praktycz.ne wykorzysta.nie 
tvch osiągnięć Jest jednak mo
żliwe w niektórych tylko za
kładach ze względu na brak 
większej ilości nowoczesnych 
maszyn i surowców synt-etycz
nych, których na razie nie PifO 
dukujemy w kraju. 

W antologii znajdujemy m. 
i.n. również utwory poetów 
łódzkich: Mariana Piechala i 
Grregorza Timof.iejewa. Ten o
statni. - jak dow.iadujemy się 
o tym ze wstępu i przypisów -
pracował w czasie okupacji w 
podzieml!lej pra&e, a w roku 
1942 pod pseudonimem Marian 
Loza wydal wespół z T. Sarne
ckim zbiór kO!llSPiracyjnych 
wierszy pt. „Spie\v pod.ziemia", 

M. 

KATEDRA WIEDZY O LITF.
RATURZE WSPOLCZESNEJ 

Katoedra ·Wiedzy o u ,teratu- , 
rze Wsipółozes.nej, organi.Zowa
na przez Wydział Kultury PreZ. 
RN m. Lodzi i dyrekcję Miej
skiej Biblioteki Publiczne.J im. 
L. Waryńskiego, ma za zadanie 
przyblii:enie najciekawszych 
gadnień litera1ury współcze
snej do czytelnika pol.s.kiego. 
Wykłady odbywają się w 

pierwszy i tt-zeci czwartek każ
qego mi-esiąca w B:Lblioteoe im. 

Od ozdobnego kwiatu do pikantne{ nrzvora-wv 
------------~--..... ------------------~~-- ! o Szegedi Magyar Paprika 

SZEGED, w pawzicrniku. 

P 
iel'W5'1lc pyta.nia, jaikie zada.wali ml 
na.jczęściej zna.j-Oflll.i i bliscy po po
wrocie z Węgier dotyczyły pa-

pryki. 
.Tak tam z jedzeniem? Zapewne wszy~ 

stko jest pap.rykowane? Czy to prawda, 
że Węgrzy doda.ją paprykę do zup, sala-
tek i legumi1n? Czy zamias-t soli uży
wają pa.pryki? Czy jadłeś gulasz z pa
pcyką itd„ itd. 

Na wiele z ta.k:i1ch pytań trzeba było 
odpowiedzieć twier~faąoo. Istotnie „spe
cialite de la mais(Jln" węgierskiej kuch
ni to zupa rybna z pa,pryką tak pitka;n,tna, 
że przybyszowi z Pe>lski dooh zapiera, 
a w gardle piecze jak \'Vęgrów nasz„. 
S'Jl'irytus. lsto•tnie gul&S2: jest oozywiście 
pa.pryłwwany, a ra.no do śniadania na 
plasterka.eh wędłiny leży 'Ziei-ona, dość 
<lStra, pap.ryka. Sałatka do obiadu obok 
ka.pusty i pomid·o,rów ma też pnegródl<:ę 
z pa,pryką. Legumin z pap·ryką oczywiś
c-ie nie ma - to przesada. Gdy !wmuś 
tego wszystkiege> 7..a maJ,o w 5,3łniczce 
ob-0k s<Jli. pa,pryk.a do upikan,tniania 
p<Jtraw. Wreszcie dek-orację sto·lu staino
wią, do.irzale owo·ce papcyki, czerwone 
ja.k ra.ki. 

W taśnie od tej dekoracji nalefało,by 
zacząll historię szegedyńskiej pa.pry

ki i największe.i przetwórni na Wę
grzech. Na przełomie XV i XVI wieku 
pa,p;ryka stano·wiła. w reJenie o·becnycb 
Węgier dekora.cyjny kwiat w o-grodaoCh, 
nierzadko używainy dla u1>iększa.nfa 
mieszkań. Wówczas to w czasie napadu 
Turkćtw w okolicach Szegedu, gdzie 
'ldlajd<>walo się najwięcej krzewów pa
pryli;i wybuchły groźne epidemie zawle
czone p-rzez póMzikich Maf.f}azjatów. 

Eskulapi i znachorzy ra.dzili wówczas 
pod01Jwać chorym wódkę z ziarnikami pa
pryki jak<> najlep.szy lek na wszelkiego 
rodzaju zarazę, a zwła.szc.za Ja.ko de:cyn-

fekcję llil"Zewodu pokarm<J'Wego. W ten 
właśnie sp<Jsób z deko-racyjnego kwiatu 
papa-yka stała się na Węgrzec)) utublo-
nym przysmakiem. , 

Z biegiem czasu zac"Zęto jej używać 
ja.ko przyprawy do jedzenia. Przy7iWY
czajenie to p,rzyczynilo się do rozwinię
cia hodowli tej rośliny na dużą skalę. 
Na.jła.d1niejsze i największe plainta,cje pa.. 
pryki były I są do dzisiejszego dnfa w 
oko-l1cach Szegedu ze względu na odpo
wiedlni kl:ilmat i dOISk<>nalą, glebę. Od 
przeszJo 100 lat rozpoczęła. się tutaJ ra
cj{)lllalllla hod<l'Wla pa.pryiki, a już od 50 
lat rm;pooczęto eksportować ten rdzawy 
p1rzysmak de> Austrii, Francji, Belgii, 
Szwajcarii. Anglii, Egiptu, Aust.ralii, 
ZSRR i USA. M y!ilby się ten, kto sądzi, 1:e istnieje 

jeqcn czy dwa gatunki papry·ki. 
Fach<nvcy rozró:!mili ich do tej p.t>ry 
około 200. Obecnie jednak ze W'lględów 
przydatności przetwórczych na Wę
grieclt uprawia się zasaAiniezo cztery 
główne gal.uniki. Ok-0lo 300 wa.gonów 
ro·czll!ie wynoosi produkcja ca.lego kraju, 
z czego 3f4 wędruje za grani1cę. Prooty 
·więc rach1u1ek, :Im sami Węgrzy, ja.ko 
kraj wyjątkowo za,kochany w papryce, 
zjadają Olłrnło 75 wagonów tego os-trego 
(plrzysma.ku. Bagatela - P'O"~ią.g pa.pryki 
skonsumować w przeciągu 356 d1n.i przez 
na'ród trzykrotnie mniejszy o-d p(}Ls1kiego. 

Nie me>;°;na się więc dziwić, że właśnie 
wc;gierska 1>a1>ryka osią.ga najowy:bsze ce
ny na giełoifach światowych ze względu 
na swoją wyrobioną, markę i dook<maly 
sma.k. Cod-z;iennie giełdy świat<nve notu
ją kurs paprY'ki srzegedyńskiej. 

Na.jwybitnie,jsi fachowcy &~wierdzili, 
że ·pafM'Yka w ohwilli do,j.rzewa,nia (w 
chwLli gidy zaczyna czerwienić się) p-Oll;iada 
tyle wi.tam~ny C ile cytryna. Za to właś
nie 0°dkrycie, Węgier, profesor SzentZC<Sa
gi otrzymał na.grodę Nobla w dzioozi0nie 
chemlL 

S zegedyńska przetwómia papryki Jest 
właściwie wielkim 1mmbilnatem nie

co podobnym do„. łódzkich Ba.łut czy 
Starówld. Tam wznoszą się olbrzymie 
bfoki - s'llkielety (bez ścian) z czerwo
nymi „otynkO'Wa-niami" z smnącycb sie 
wia.ników pa-pryki. U nas w Lodzi blo-kl 
mają ściany z czerw()Dych jak pa.pryka 
cegieł. 

Sewn trwa prawie 8 miesięcy. Wów
czas w przetwórni pracuje na. 3 zmia
ny 1400 ludzi, w tym 80 proc. kobiet. 
Produkc.fłi. jest bardro prosta. Segrego
wanie dojrzalej pa.pryki, oczysuzanle, 
nawlekanie owooów na. olbrzymie wian
ki i potem suszenie. które w kilkunastu 
kilkusetmetro-wej <llugości betonowych 
suszarniach trwa około 4 tygodni. Potęż
ne młyny mielą susz pa.pryki. Gdy wej
d'liie się do osbtniego już młyna, gdzie 
mą.czka papryki ma ko-lor rdza.wo--czer
wony, w nosie kręci fa.k okrO'])tlie, że 
nieprzy.,:wyczajony oo tego za.pachu przy 
bysz za.czyna kichać, ja,k gdyby zażył 
kilka so.Ji<J,nych P<>rcji ta.baki. 
Paprykę na eksport paikuje się w róż

nej wielkości opakowania. Od worków 
50 kilo.gramowych do t<l'l"ebek 2 d!kg. W 
róci;nyoh kraja.eh są gusta i guściki. Do
gadza się zag1·a.nicznym cdbi-i>rcom, by 
nie stracić klientów na „Szegedi Magyar 
Paprilka". 

Zwiedzając ten olbrzymi ~biekt dla 
którego sur-0wiec dostarczają. o-ko-liczni 
wieśniacy i państ.wowe gospod.amtwa 
r-e>lne, wydaje się człowieko-wi, że trafił 
do jakiege>ś zakątka ognia. Wszędzie 
czerwono, przeraźliwie czerwo-no od przej 
rzałej pa,pcyk.i różnych ks7Jtał-tów. Isl·i>t
n-ie bylem w centrum przerobu pap.ryki 
najsla.wnfojtSze.i i naJlet:5zej na kuli 
ziemtS!kie,i. Jest to i>łu!S'Zny pmv6d d-e> du
my całej zalo-g:i „Szegedi Magyar Pa
pdka", 

ZBIGNIEW SKIBICKI 

L. Waryńskiego. Prelegenta~ 
są lite raci lód.z.cy (L. Budrecki. 
St. Br:icz, W. Biliński, J. Ko-o 
prowski, M. Ochocki, J. Wa
leńczyk, G. Timofilejew). 

Odbyły się dotąd dwie pre-o 
lekcje (o twórczości Hemln
gway'a oraz o sytuacji w lite:" 
raturze rosyjskiej po Rewolucil 
Październikowej). 

W dalszych wykładach orni). 
wio na zootanie twórowść T, 
Manna, F. Kafki, J. P. Sartr-e'a, 
T. S. Eliota. W. H. Audena, J, 
Steinbecka, caldwella, W. Faul„ 
knera, A. camusa i Grahama 
Greena. 

Specjalne wykłady poświęco.o 
ne będą wpływowi Dostojew„ 
skiego na literaturę współcze.. 
Slllą oraz twórczości Brechta i 
problemom dramaturgii memie 
ckiej. 

W PRACOWN!ł-CR 
LODZKICH LITERATOW 
„Dziennik pobytu Mirldewr„ 

cza w Ros.ii", „Mickiewicz 
w.śród R@sjan". „Wielki realista. 
Aleksander Puszkin" - oto 
ostatnie prace Leona Gomolio
kiego. który poza tym w róż
nych okrf'sach czasru drukował 
wiele sz1lticów i artykułów kry 
tyCZlllych w całej prasie pol
skiej. 

Nie bawem nakładem Wyda111 
n.i.otwa LódzJltiego. uikaże sit: 
tomik jego poezji pt. „Czas SP'> 
pielaly" oraz tom nowel o te
matvce łódzk'.ei pt. „Czarna 
magia Gowory". 

W wiellcim, przygotowYWal!lym 
prz;ez prof. Pigonia wydawnic
tw~e ,,Kronika życia i twórczo 
ści MLckiewicza" Gom<lilil'kii o
pracowuje tom II. o~jmujący 
okr<'s pobytu Miclci.ew:ioza W 
Rosjd. 
' pQ.za tym opracował t<mi; 
esejów o saitvrze rosyjskiej l 
gotowy ma do druku tom no
wel o Lodzi pt. „W.sipom.inki. z 
lat łódzkich". 

50-LECIE „CYDA" 

Z całej Pols:ki dochodzą nas 
wiadomOŚCi. o różnych impre
zach artystycznych, jakie od
bywają się obecnie w związku 
z 50-leciem śmierci Stanisława 
Wy~piańskiego. 

Warto tu przypomnieć, :!:e 
p!ećdz'.esiąt lat temu (26. X, 
1907 r.) odbyła się w Krako
wie praprentie:-a „Cyda" Cor
ne~lle'a w twórczej, poetyckiej 
adaptacji Stanisława Wysipiań
skiego. 

W związku z tym dnia 26 
bm. - a więc w .sobotę - da
na będzie w Teatrze Powezech 
nym druga n iejako premiera 
„Cyda" w innej obsadzie niż 
ta, jaką widzieliśmy. 

BIERZMY PRZYKLAD 
Z LOWICZAN 

W Lov.riczu zorganizowana 
została ostatnio - o czym 
zresztą już pisaliśmy - wy
stawa Chopinowska. 
~Npadl nam w ręce p~ekt 

tei wystawy: jest naprawdę 
bardZo estetyczny, zestawiony 
bard:zo ciekawie pod WZ"lę
~em graficznym (w opraco~a
m u a'~· plast Zdz:s.tawa Pą
~owsk1ego). Mu.simy stwierdzać 

m.e bez przykroś.ci, że na tere
nie Lodzi .nie<;zęsto ogląda się 
tego rodza.iu programy róż
nyc~ artystycznych imprez. 

Niestety, uczyć się nam, ło-· 
dzianom, od ambitnych !owi. 
cza.ni (;woj) ·~~""~""~----"-~-""_"_"":"-..-~~"~""""""~".'.'-"~~,._.._„„~,,~.'.'-~.'.'-""_"____ M. J. 

~=EN:-;N=.Q{:::-:Ł"ó<:D:-:Z==Kl==--nr--:::-2:::-54-(3-40-0-) -. 



w Lodzi 
W ciągu 

tODZ PDIO llll G r Y Pa 
~ ; ' r ~-~ * Dalsze 7 tys. zachorowań * , . 

:Nowy konkurs 3 dni 1100 tys. tabletek antygrypiny 
„Dziennika * Nauka przez radio * Stacia Saniłarno-

Łódzkiego" Epidemiologiczna nr tel. 238-86 
DO 31 bm. w dniu wczorajszym ilość choć i farmaceutów grypa nie Dziś również olicemy wyra-

czekamy na zgłoszenia 
Lódź nie na.leży do naJ• 

sta.rmyclt' miast, a.le historia 
jej obfituje w wiele cieka
wych wydarzeń. Dużo z nieb 
zata.l'lo się z biegiem czasu 
i zaginę!<> w niepamięci. 
Wiele żyje Jednak we w.s1>0m 
nienia.cb najstarszych mlesz
kańców, którzy pamiętają 
Lódź SP<I"Zed Ja,t, Chcielibyś
my nawiązać kontakt z ty
mi na.jstarszymi obywatela
nd i P<Jol'(llLIIla.wiać z nimi o 
przeszł<>ŚCi naszego miasta. 
Prosimy więc najstarszych 
naszych czytelników i natu
ralnie czytelniczki o zgłosze
nie się do na.szej redakcji -
Lódź, Pictrkowska 9G. 

Dla na.js1a.ns-zego lcdzlani
na. prze?.na.czamy cenną na
rrrcdę. Równocześnie ogła
szamy blyskawic7!1ly konkurs, 
w którym zwyciężą ci naj
starsi łodzianie, względnie 
łodzianki, którzy opowiedizą 
nam najcieka'WlSZą historię 

~ 
swego życia związaną, z Lo
dzią. Czekamy na zgłoszenia. i 

i 
~!~n upływa z dniem 31 

NajciekaJWsze wypowiedzi 
opublilku,!emy na lamach na-~ 
liZeJ gazety. S ...... _____ ... ___ .... 

50 lat 
Profesor Wy7.szej Szkoły Mu

zycznej Adela Comte·Wilgooka 
obchodzić będzie w najbliższych 
dniaoh jub1leusz 50-lecia pracy 
artystycznej i pedagogiC21llej w 
dziedzinie śi:>iewu. 

Uroozy1Stośc:i jubileUISIWWe od-

Przedsprzedaż 
biletów PKS 

Jak nas hl.f-O!Mlluje dyre'kcJa 
„Orbisu" w Oddziale Orbisu 
przy Pl. Wolności 6, r0'1Jp()C%Y· 
na się od dnia d'ł:islejS'llego 
przedsptzedaż biletów autobu
sowych na dzień 31. 10. Przed
sprzedaż będzie trwała. do 30 
bm. 

W placówce tej będzie moż
na na.bywać bilety na autobusy 
PKS na. dzień 1. XI. począwszy 
od dnia 26, a.ż do 31 bm. 
Ponieważ p·rzewMuje się 

11Większenie ruchu autobusowe
go, radzimy wyjeżdżającym 
wcześniej zac.patrzyć się w bi-
lety, (s) 

nowych zachorowań na grypę oszozędza. zi.ć uzmanie pod adresem sekcji 
utrzymała się na J:>Oziorni~ w poiniedzialek lliP na 13 <>- taksówka.rzy, która zadekla...ro
środy. zaeohorowało dalszycll sób personelu w aptece przy wala dootarczen'ie bezpłatnie 6 
7.000 osób. Stacja Sanitarno- ul. Narutowicza 6, zaahOll'O'Wa- tak.sówek, każdą na pełny dzień. 
Epidemiologiczna wystąpiła z ło lO. Sytuację ratują godziny Niestety w da1srzymdągu nie do 
wniookiem do Wydzi.a1u Oświa nadliC'łloowe W1S-iystlklich zdro- pi!>.ują wozy z instytucji pań· 
ty o zamknięcie, aż do odwo- wych osób oraz kierowanie stwowych. Na 50 z.głoozonych 
łania 30 przedszkoli, a do Wy- prze-i dyrekcję Lódzkiego stawiło się wczoraj tylko 11. 
działu Kultury o zamknięcie Przedsiębiorstwa Aptek wmy- Dziś jeszcze nie podajemy in
teatru dla dzieci i ewentualnie stk.icli fachowców z billi' do stytucji, które nie wykazały 
kina młodzieżowego. pracy w aptekach. zrozumienia dla tej akcji, zro- . 
Chociaż na ogól nrzebieg bimy to natomiast jutro, (Kas) 

" Dotychczas łodzian!e wyku-
grypy jest krótkotrwały i la· pili w aptekach ogromne iJo
g<>dny, to jednak zdarzają się ści leków przeciwgrypowych. 
sporadyczne powikłania pluc- Wystarczy powiedzieć, że tyl
ne. Specjalnie utiworrony 25· ko w cią.gu ootałat!ich trzech 
łóżkoiwy <l'ddział dla. powikłań dni pO\S'iło 300.000 tabletek ast><f 
pogrypowych w ~talu na Ra ryny i piramidonu, 1.100.000 ta
d<l'gCG<WZU jest juź 'Ulipełniony. bletek antyg-rypi111y, 5600 ampu· 
Projektuje się więc otwarcie lek p.ancuiny, 2.200.000 wHa.mł
dc·dabk-00wego oddziału dla tego ny C oraz 8.500 butelek rót-
rodzaju chorych. nycb syropów. 

Poniewa2 notuje się również 
wiele p-rzypadków grwy w do 
mach akademickich i na wyż
szych uczellll.iach, Stacja Sa
nitarno - Epidemiologi=a od
delegowaoła jednego lekarza 
epidemiologa, który sprawuje 
nadzór nad akcją walki ·z gry
pą wśród studentów. Jest on w 
stalym kontakcie z rektora.tern 
i z przycihodnią 1ekarnką mlo
dzieży a:kademic1tiej, 

Apteki 'łódzkie w okrasie ei:>i 
demii zdają egzamin. Zaopa
trzenie w leki przeciwgrypowe 
jest dootateczne, a ekspedycja 
na ogól szybka i sprawna 

Marian Woźniczko 
śpiewa w Filharmonii 

W i:>iątek, 25 października, o 
godz. 19.30, o·c1będzie się drugi 
z kolei koncert z cyklu wieczo-. 
rów muzyki kameralnei. or~"1ni
wwanych przez Fhl.harmonię 
Wspólnie ze Związkiem Kompo
zytorów PolskWh. Publiczność 
łódzka będzie miała okazję ui
poz:nać się na tym koncercie z 
szeregiem pozycji współczesnej 
muzyki polskiej, 

Pracy Atrakcję wie=u stanowić bę 
dzie wyatęi:> J:>Opularnego bary. 

będą się w Wac.szawde, w lokalu tona - Ma.riaina Woźniczki, któ- 1 Liceum Muzycmego, przy ul. ry śpiewać będzie bogaty reper
Pięknej 10, w nied.zi~lę, 27 bm./ tuar pieśni kompozytorów po.I-
o godz, 17. sk:ich i francu.skioh. 

27 bm. częściowa zmiana 
Jak nas in!ormuje Dyrekcja. 

Okręgowa Kolei Pańs11wowyoh ' 
w Lodzi, na skutek przei:>rowa 
dzanych robót elektryfikacyj. 
nych na stacji Lódź - Widzew, 
w niedzielę 27 października 
nie będą kuroowały nastęi:>ują· 
ce i:><>ciągi pasarźer.s:k.ie na tra
sie Lódź Fabryczna - Kolusz
ki: pociąg pasa.żens:ki odjeżdża 
jący z Lodzi Fabrycznej· o go
dzinie 5,05, 8.20, 13.25 oraz 
14.55. Również na trasie Ko
lui.siki. - LOdź Fabryczna w
stają w dniu 27 bm. odwołane 
pociągi odjeżdżające z Kolu
szek o godzinie 6.20, 10.00, 
10.42, 14.05. 

Wszy.s<tkie pozo.stale pociągi 
pasażerskie kursujące na od
cinku Lódź Fabryczna - Ko
luszki - Lódź Fabryczna, w 
godzinach od 7.30 do 17.30 bę· 

· rozkładu 

jazdy pociąOów 
dą }:>l"zybywaly do Lodzi Fa
brycznej i Koluszek z 10-m.inu
towym oi:>óźnleniem, 
Pociąg pośi:>ieszny odjeżdża

jący z Warszawy o godz. 8.02! 
a przyjeżdżający do LodZ1 
Fabr. o godz, 9.52 w dnju 27 
bm. od stacji Koluszki do Lo
dzi Fabr. będzie kuroowal ja
ko pociąg i:>asażemkl 
Pociągi pasażerskie węzłowe 

kursujące na odcinlm Lódź 
Kali.ska - Lódź Olechów 
Lódź Fabryczna, w niedzielę 
27 bm. od godz. 7.30 do 17.30 
będą ktmwwały wylącznie na 
odcinku Lódź Kali.sika - Lódź 
Oler-.hów. 

PoC'Ząwszy od dzisiaj w ra
diowym dzienniku łódzkim od 
godziny 18.20 do 18.25 odby
wać &!ę będą pogadanki i 
wskazania dla dzieci szkollll.ych 
pozostających w domu w.skutek 
epid-emii grypy. Usłyszą Olll.e, ja I 
ki materiał należy przerabiać w 
okresie przerwy przeznaownej 
na tzw. kwarantannę grypową. 
Będą to ogólne wskazania do
tyczące prog•ramu szkolnego, 
lektury obowiązującej it}:>. 

W pierwszej audycji w dniu 
dzisiej;;zym zabierze głoo kie
rownik Wydziału Oświaty E. 
Szymczykiewicz. Jutiro w pię
ciominutówce usłyszą wskazów 
ki ma.turzyści. 

Ponadto Wydział Oświaty in
formuje, że ze względu na s.tan 
grypy i fakt, że ognh5'ka j ej nie 
wygasają. Stacja Sanitarno
Epidemiologlczna zaleciła i:>rze 
dłużenie okresu za.pobiegawcze 
go o dalsze cztery dni, tylko 
dla tyC!h szkól, które były 
zamknięte p!"Ze<l 23 bm. 

W związku z nasileni.em 
grypy często telefonują łodzia, 
nie pod numer 338-86 należący 
w,g książki telefonicznej z 1956 
roku do stacji Sa:nitarno-Epide 
miologicznej . Jest to błąd .. Nu
mer ten na.leży do prywatnego 
ahonenta, który prżeźywa w 
związku z tą pomyłką prawdzi 
we katusze we wlaroym domu. 
Numer Stacji San.-Epidemio.. 
logiomej brzmi 238-1!6, 

Kilka pytań ,,Dzlehnlka'' 
W -związiku z robotami dro- U 

gowymi, i:>rzeprowadzanymi na Kuk1111łe„zlt1a 
odcinku Lowicz Przedmieście li · U ~ \ 
- Głowno, 27 bm. odwołuje 

Odpowiada dr Hanna Nagórska 
- Od jak daiwna jest pani Iekarzćm? 
- Należę do ootatnich absolwentów Lódz.kiej Akademii 

Me<iycz;nej. Moje i:>ierwsz.e miejsce pracy - Szpital Psy
chiatryczny w Kochanówce. 

- Co interesuje panią oprócz medycyny? 
- Zegl<IJI'Stwo, które uprawiam od pięciu lat jako az.lo-

nek klubu LPZ. 
- O, to je.st pa,nJ chyba najle·pszym żeglarzem wśród 

leka.rzy łód:z.k.ich. Na ja.kich woda.eh źegl0<wala pan.i? 
- Zeglowalam s.poco po jeziorach, będąc na OŚt!'OOkach 

ez.1<olen.iowych i J'.)o m()(['ZU, biorąc udział w czterech rej
sach. Jestem instruktorem żeglarstwa GKKF, sternikiem 
morsk.im„. ' 

- A nie ch(JIN)WaJa pa.ni n:ig-dy na morsku, cbOll"Obę? 
- Zdarzyło się, choć w zasadzie jestem odporna na ko-

łysanie. 

się na odcinku Łowicz Gł. -1 Wykukała 
Głowno - Łowicz Gl. następu-
jące podąai: odchodzący z L<> I W kolejnej, 27 grze łódzkiej 
wicza Gł. 

0 

o godz. 14.49 i o „Kukułeczki" rozwiązań z pię
godz. 16.30 oraz odchodzący z cloma trafieniami nię było, Ku
Lodzi Kal. do L<>wicza Gł. o oonów z czterema tra~ieniaml 
godz. 13.50 i ? godz. 15.40. Po- nadesłano czte;:-y, na ktore przy 
c;ągi odjeżdżające z Głowna pada po 70.689 z.l. 
do Lodzi Kal. dnia 27 bm. bę- Z trzema trafieniami było 584 
dą kurs.cJowały według z.mienio.. kup<Jllly J:>O 666 zl. Zaś z dwo
nea-0 rozkładu: i;>0ciąg pasażer ma trafienfami nadesłano 16.542 
skl odchodzący z Głowna o go- kupony. Przypada na nie po 
dzinie 15.32 odejdz!e o godz. 23 zl i 50 groszy. 
15.29. pociąg pa.saż•&'l>ki odcho-
dzący z Głowna o godz. 17.19 
odejdzie o godz. 17.14. 
Pociągi pa&ażerskie z Lodzi 

Kal. do Głowna kuwować bę
dą według dotyohczaoowll8o 
rozkładu jazdy. 

Oszczędza ·, energię I 
elektrvczna • -

I 

I 

rad.a/ee jl 

Krytyka pomogła 
„Racjonalizatorzy z MPRB 

nr 4" - i:>od tym tytułem za
mieściliśmy 27 września br. 
list naszego czytelni.ka J. S. 
Autor listu oi:>isywal „racjOl!l.a
liza.torskie" spoooby stooowane 
przez murarzy z trzeciej gru
I>Y robót - MPRB nr 4, przy 
budowie budynku gOISlpOd.a.r
czeao na ulicy Sanockiej 39. 
W ~woi;;ty s.posób wykonywali 
oni fundamenty. Zamiast wy
korzystać kamień budowlany 
murarze w gotowe wykopy 
wrzucali. po pNJ1Stu kamienie 
jak popadlllie i teren wyrówny
wali „zaprawą" w· p05taci 
piasku i skamieniałego cemen
tu. 

W tyah dniach otrzymaliśmy 

Ma pan rac i~. ale 
W 1955 roku Kwaterunek 

przydzielił mi duży pokój 
przy ul. Gló\vnej 42 m. 40. Po
kój był bardzo ciemny, gdyż 
jedno okno miał zabite na 
mur, a drugie do po.Łowy za. 
stawione komórką. Rozpoczą
łem starania o .usunięcie ko
mórki. Prezy·dium Dzieln:cowej 
Rady Narodowej MZBM 
przyznalo mi rację. 

Sorzeciwu nie stawiał też 
właściciel komórki, żądając 
jed}'U1ie przydzielenia mu za
stęi:>C1Ze.i .Pońieważ kilku loka
torów ma po dwie komórki 
zdawałoby się, że s·prawa bę
dzie zalatwiiona s·zybko i po
myślnie. i że nareszcie miesz
kanie moje IJ['zestanie być 
ciemną, wilgotną jaskinią. 

Niestety ahoć plyną miesią
ce i lata MZBM, któremu Pre
zydium DRN Lódź - Sródmieś 
cie zleciło załatwienie tej spra 
wy nie rozwikłał jej dotych
czas, mimo że buty już 
2ldarłem chodząc do dyrekcji 
MZBM pros.ząo i interweniu. 
jąc. 

Józef Frydrych - im.walida 

Obiektywem 
po Łodzi 

Kursy kosmetycme cieszą 
się ostatnio co•raz większym 
P-OWOO'l:cn.iem. Organizuje je 
St-11'wa.rzyszenie Krzewienia 

z dyrekcji MPRB nr 4 WY.:Jał: 
nienie na lhst na.szego czyte~!U 
ka. Z wyjaśnienia dowiaduJe
my się, że brygada murarska 
zmuswna została do rozebra· 
nia całej ścianki dział-owej 
wraz z fundamentami. Ta sa
ma brygada prawidłowo mu
siała wykonać roboty, ale b~z 
jakiegokolwiek wyna.grodzema. 
Natomia& wart.ością zmar.no
walll.ego cementu obciążono 
maj.stra budowy Jana Gląb
skiego. 

W wyn!ku dochodzenia zwol
niono z pracy z dniem 5 paź· 
dz!ernika majstra Jana Gląb
skiego, zdjęto z funkcji bry~ 
ga<lz!.sty murars.lciego - Pa"' 
siecznego, przE'..suwając go na 
zwykłego murarza oraz udzie-
lono nagany z ootrzeżeniem 
całej bryga,dzie mura.rskiej, 
Ponadto zastępcy kierownika 
robót udzieloino nagany za 
niedopilnowanie budowy w 
czasie urlopu wypo·czynkowe
go kierownika budowy, kiedy 
to zaistniał wypadek „racjona
lizatorski" poruszony na ła
mach naszego pisma. 

W zakończeniu wyjaśnienia 
czytamy: 

„Wypadek przy ul. Sanoo
kiej 39, jako typowy przyklad 
partactwa omówiono na spe
cjalnej naradzie. Za uwagi 
krytyczne zam:eszczone w no-
tatce pralSOWej dziękujemy, 
bowiem p·omogly one nam do 
usprawnienia nie tylko na te.i 
lecz i na innych budowach 
gospodal'ki materialowej, dzia
łalności ocganizacyjnej i za
&toro'Wania dyscypJiiny w zą
kresie wykonawstwa technic:z-
nego". 

Wyrażamy 
• uznanre 

Fakt ten miał m.iejOC(l w 
dniu S,'Vięta Wojsk.a Polskiego, 
w &e>botę 12.10. br. w kinie 
„Bałtyk". Przed kasą biletową 
stała długa kolejka oczekują
cych na bilety. Wśród nich s:ze 
reg wojskowych. Z boku stały 
os.oby cywilne i wojskowi, nie 
mający już szans na otrzyma~ 
nie biletu na najbliższy seans, 
W pewnej chwili usłyszałem 
wypowiedziane gtośno :zdanie 
- jak się później dowiedz.ia· 
Iem - przez kierownika kina: 
„Proszę i:>a1i&twa, z okazji świę 
ta na.c;wgo odrodzonego Woj
ska Polskiego i:>ropo'lluję, by 
wszyscy wojskowi znajdujący 
się obecnie w hallu, a i:>rag.ną
cy wejść na seans otrzymali w 
dniu swee;o świeta bilety poza 
kolejnośctlą". Wezwanie to 
i:>rzyjęte =tało p17..ez o.<;oby 
cywilne z uznaniem. a orże2 
woj.~kowych z lek.kim zażen·-r 
waniem. 

Drobna to może necz, a jed
- nak dając.n dowody sympatii i 
więzi narodu z naszą <>drooze>-
ną armią. Zb. M. 

Mar St Galewski 
Wiedzy Praktyc=eJ, Zakład • 1. q 
Do.~1kona.lenia Rzemicsla oraz pracowmil nau1<0WY 
Liga Kobiet, kl{•ra ll!r2iyjzilal ł, d k' . AM 
p!erwme tego rcdzaju s'Z.k-ole- 0 Z fej 
me. ł .., ł w kilku dni 54 kursantki, S ypenuyS ą 
wśród których wiele jest Iw- , • f I 
blet zwc·lnionych -i v.Jmin~stra. Fundac11 Rocke el era 
oji, P•n.vstąplto już d() zajęć 
praJctycznych w gabinecie 
kosmetyc2:1nym urząd'W'I!ym 

JmlY Zanądzie Lódz!k:im Ligi 
Kc<blet. Zajęci.a te potrwają 
JJ•ra.wi!opod-o•bnie do końca· te· 
ll'<I roiku. 

Lcdz.i przybętlzic duża ilość 
kosmetye-iek. Czy odbije się 
to ki>rzystnle na wygłądzie 
lod~anek - robaczymy. 

(Kas) 
Foto: L. Olejniczak 

Fundacja Ro::kcfellera - jest 
to światowa org:mlzac.i_a. która 
udziela pomocy naukowcom w 
różnych krajac·)l prz.y specjaliza.
cj i w dz'.edzin'e nauk przyrodni 
czych i medycznych. 

W b'eżącym roku, w lutym, 
przybyla d-ó Pol.S:ki delegacja 
Fundacji R·o-ckefellera. M!ala ona 
zapoznać się z p·otrzebami pol
skiej medycyny i nauk przyrod
niczych oraz wytyi:>ować kandy
datów na stypendia. 

- Jak.i rejs najwięcej utkwll w pamięci pa.ni? 
- Wspaniały był ostatni ti-tygodintowy rej.s mOl"ski. Na 

flagowym jachcie I.JPZ „Mariusz Zaruski", zawijaliśmy do 
15 portów duńs.kich, .sz.wedzkich i norweskich.'Wśród 66 że
glarzy, 6 było z Lodzi, w tym 2 kobiety. W rejsie do Nar
wilm zdobyłam staż kaipitań&ki - 3.500 mH mOl!'ISkich. 

Krokusy, hiacynty i scille z Holandii 
Po powrocie do USA; delega• 

ci Funtlacji przesłali wytypowa· 
nym kandydatom zaproszenia na. 
studia. 

- Czy ma pa.ni zamiar z.ustać Jw.pita.nem? 
- O, to nie łatwe. Trzeba .zdać egzamin teoretyczny, 

a poza tym mieć duże doświadczenie pelnomorsJtie. 
- O ile wiem, pani si.o~tra, Ew.a, bisf,m-yk filmu, jest 

również zapalonym żeglarzem. Ozy to tradycja 1"0drz.inna? 
- Owszem. Ojciec był żeglarzem, a mama żeglowała 

z llllim również. Stąd sklooności. u dwóch cmok. Trz-ecia ' 
woli lekkoatletykę. A poza. tym studiiuje pilnie na Poli
technice. 

l 
-{)zym pasjonuje się pami w przerwach międriy rejsa

mi, naturaJr:e w czasie wolnym od pracy? 
- Zegla.<rs.two, to nie tylko rcj&y. JeS1t również dużo pra

cy w klubie morskim. Wystarczy na całą zimę. Poza tym 
z pasją zajmuję się goopod.a:rstwem domowym. 

I - Skąd u pani za.miłowanie do psychia.trli? i - Zeby to m<>ilna było ustalić skąd się b.iiOrą nie d;m.e 
dz.iczone zamilowan.ia„, 

Rozmawiała KAS. 

t DZIENNIK ŁÓDZKI nr 2Sł (3'00) 

zakwitnq przed pahniarniq 
Wśród stypendystów znajduje 

się mgr St. Gt\lewsikl - nauko:
wy prncOl\vnik Za1kladn Chenuł 
Fiz.jotogfoznej AM w Lodzi, kfó 
ty wyjodzic do FrMicji na. 12· 
miesięczny ~byt. 

Przed palmiarniĄ łódzką 
urządza się i:>iękny o,gród. 
Obecnie trwają już prace przy 
sadzeniu bylin i innych roślin, 
które upięklszą ten odcinek 
p.arl.c\L Ogród otrzyma bardzo 
wiele ciekawyo.'1 roślin $prowa 
dronych z Holandii. Będą to 
m. in. krokusy. hiacynty, na;r
cyze, tu li<pany i sc:ille lmvitną
ce bard.w wcześnie. 

W najbliższycli dmiaiah roz· 
poi=ą się prace przy sadzeniu 
drzew i krzewów ozdobnych 
na. ulicach. Na!eżałdby SO'bie 
życzyć, aby drzewa te nie by· 
ły n:sziczone przez bezmyślną 
młodzież i niekulturalnych 
przeahodniów. A kzel:>& prZl· 

znać, że w Lodzi brak po.sza
nowania dla drzew. Przykła
dem tego może być ostatnie 
wyc;ęcie kilku pięknych 50· 
letnich klonów w Parku ponia 
tow.s.kiego. Drzewa śclęto, 
gdyż właśnie w tym miej&C'U 
ma stanąć kawiarnia. Gdyby 
jednak projektant przed i:>rzy
stąipieniem do oi:>raoowania za
łożeń obejrzal teren i poro
zumlał się z Zarządem Zieleni, 
na pew1110 1i1Sytuowamie tego 
obiektu można by było ustalić 
bez szkody dla drzew. 

Więcej troski o zieleń trze
ba by zalecić też mieszkań· 
aom nowych oo.iedll i tamtej. 
~z.ej aclan:ini.stracjio Zieleń 

osiedlowa, mimo że k-0.sztowa
ła grube ty.siące złotych nie 
wygląda bynajmniej okazale. 

Pożądane byłoby też, aby 
i:>rzy okazji ' s2dzenia drzew 
i krzewów zainteresowano się 
żywopJotaml biegnącymi 
wzdluż torów tramwajowych. 
Żyw'opłoty te założone przed 
kilku laty w wielu miejscac-h 
są zniszczone, a WS"Zędzie wy
ma.gają przycięcia i odpowied· 
niej pielęgnacji. Władze miej-

Poza tym znana szwajcarsk<i 
fi:rma farmaceutyczna „Sanidoz" 
w Bazylei w p·:>rozumieniu z Mi· 
n!sterstwem Zdrowia udzieliła 
szeregu stypendiów dla naszych 
lekarzy i farmaceutów na zaooz
nanie się z nowymi met-odami 
leczenia. Z Lodzi z ramienia 
Akademii Medycznej wyjedzie 
do 1ab9rato-riów w Bazylei dr 
Antoni Kotełko. 

skie powinny zlecić tę cz~o.- ---'-"" ___ " _ _.. 

=r~I~. ~)Zapobiegaj pożarom! 
fltaa.) ~~.._.,., __ """'"~ 



WA.żNE TELEFONY - . '\./: ' IPRZEDWIOSNIE (że-
Pogot. Milicyjne 253-33 cn1Jnd'ZU?"iEDV~ r=-eg~ l~~Jo:·~;~x. Pog~t. ~tunkowe 254-44 -~O ~ - ~ o w;y1Stępy kab. „Ozarny 
Stl!'az Pozarna 8 k t" · f.Lm K h -•· Kom. M. · k Benona Liberskiego - dozw. od lat 14, g, 9.30 <> i i „ oo an.,... 
Miejs.ki 

1~~~ ~~~ 2
3
9
5
2
9-22

15 (ul. Piotrkowska 102) 11.30. 13.30. 15.30, 17.30, la.dv Cha,tterley" g 
· · r. - czyn.na g, 10-13, 15- 19,30 19.30 

- -18 1 MAJA (I<.ilińskiego 178) GARNIZONOWY KLUB 
11r11T'\1ł. l'W'lft~ WYSTAWA MA.LAR- „Róźe dla Bettiny" - OFICERSKI (Tuwima 
. ~ "1Cd1r' Iii -K• STW A I GRAFIKI - dozw. od lat 12. g. 34) „Da.mski kra.wiec" 

NoWy (Więckowskiego 
15) g. 19 „Don Juan" 

JARACZA (Jaracza 27) 
g. 19 „Złota wieża" 

POWSZECHNY (Obr. 
Stalin!(radu 21) g. 19 
„Cyd" dozw. od lat 16 

Jerzego Tchón.ewski.c- 15.30 17.30, 19.30 g. 17.30, 19.30, dO<z:W. od 
go (Osrodek Propa~an- ROMA (Rzgowska 84) lat 16 
riy Sztuki w Parku im. ,.Urlop w Wenecji" -
H. Sienkiewicza) czyn. dozw . od lat 14, g, 16, Uwaga: Repertuar spo
na g, 10-13. 15-18 lłl. 20: rzadzono na podstawie 

SOJUSZ (Nowe Złotno} komunikatu Okręgowe 
„Tajna drukarnia" - go Zarz.ądu Kin 
dozw. od lat 14, g, 17, * ~ * 

MLODEGO WIDZA <Mo BAI TYK (N t . 19 ZOO czynne godz. 9-17 
niuszki 4a) g. 19.30 20) Ludzie ~r~a~~~ STUDIO (Bystrzycka 7-9) 
„Ko.rhanek. t<> ja" doz,,;,;. od lat 18, g. 16 „i:anienki., z Między- PA~r.tIARNIA (Park Żrt> 

FSTRADA SATYRYCZ- 18. 20. g. 15• 22 film mrn.sl<>weJ • doz.w. od dliska) czynna godz 
NA (Ttaugutta nr 1) dok lat 14, g. 18, 20, g. 17 10-18 
nieczynna · f ilm dc<k. „Biała Urzy 

OPERF.TKA (Piotrkow- D\1!0RC0WE (Dworzec wa" 
sk<.. 2431 g. 19.15 „Hra- Kall~} .• Bambus mój STYLOWY (Kilińskiego 

-Dyżury antek 
b. 1 emhur"" brat !(. 9. IO, 11, 12. !9~) Go zk' ryz"' do~" 

ia ,ux „ t~. 14. 15. 16, 17, 18, ""' " r 1 ~· · Piotrkowska 165, Na-
TEATR ZI~MI .LóDZ- 19. 20. 2 1. 22 od lat !B, g. 16, 18, 20 rutowicza. 6, Rzgowska 

KIEJ (sa_a Budowla- GDYNIA (Tuwima nr 2) SWIT (Bal';lckl Rynek) 147, Więckowskiego 21 
nych. Piotrkowska 232) Pr dl . lod „Syn hrabiego Monte Karolewska 48 Przyby-
nieozvnny ogram a naJm - Chris!<>" dozw. od lat . • 

PJNoK•O" (K . k szych: „Tajemnica. &ta 12 g 15 17 19 21 sz~wskiego 41. Llmanow 
„ „ operm a k „ J ś . ' . • ' ' ' sk1ego 1 

16) g. 18 „Królew:icz rei:<> ~~ u • ·:·a 1 TATRY (Sienkiewicza 40) · . 
f żebrak" Małgosia,. „~omk p~I •. Lunatyk" doz.w . . od ~ Al. K~cmszld f8 

ARLEKIN" (\Vólczań- ny i mrow~I • „Wyme lat 14. g. 16 18 20 g. pel.n.i st.ale dyzury nocne 
•• · czka" Dznvny ~P.n . ' ' • 
~ 5> nieczynny t °F11"tk " · 16 i1 15 fJ!m dok.. DYZURV SŹPITALI 

---. pro · ~ a ~- · „ WISł,A (Tuwima nr Il .. ~ „ KONCERTY g: 9 „Biała Gl"Z~~a „Piękne dui" g. 9.30 r 1:'<>ł<>zmc~wo: ~zp1.al 
film dok. „Strach - . nm dok g 12 15 l4 Klmic:zny lm. Cune-Sk!o 
dozw. od lat 16, '" IO. 1 1 ·, · :.„ · dowskiej, ul. Curie-Sklo 

FILHARMONIA (Nam- 12 14 18 20 „Noo w ''\ enecJJ g. dowskie1· 15 - Choi' ny i 
tow• „ . . . . 16, 18, 20 . . . 

icza -0) g. 19.30 MLODA GWARDIA (Z1e WOLNUSC (Przybyszew Ruda, Szpital un. dr H 
Konrert kameralny. - lona 2) •• Przemytnicy" • 11:·ego 16) Chleb ~i- Wolf. ul. Lagiewnicka 
Kwi".1.tet dety ~ilhar- dozw. od lat 16. g, 10.::l~ ·foŚć 1 fant~ja" dozw. 34:~ - Wid7.e;v. ~taI"?-
n:10lnll N~rodoweJ, Ma- 12.30. 14.30. „G<>nk1 od lat rn g 10 12 14 mie.iska, SrodrmeśCJ.e, 
nan Wozmozko - ba ryż" dozw. od lat 18. 16 18 20 · g. 9 i 22· m..: Sznital im. dr H. Jorda
ryOO.n. Nel~y Bogaaka g, 16.30: 18.31ł 20.30; my dok.' · na, ul. Przyro~cza 7-9 
- akom.paruament !!. 9.3ll film dok. wr,OKVTl\RZ (Próchni- - Balut~. Szpital lm 

MUZA (Pabianicka 173) ka 16\ G. 9.30 film dok. ~d~rowicza, ul. K:z.e-
M • • przeszko A k da" 10 30 m•"'n'eeka 5 - Polesie 

" ~z~wre na od 1.a' 1 " na on 
0 

~· " • • ·Chirurgia: Szpital im 
MUZEUM SZTUKI (W' lem11 dozw. t 2. 12.30. 14.„0. „Prawdiz;i- d R •d . , l St _ 

· .ę !!. Hi. 18. 20 wv koniec wielkie! woj .r ) ygiern, u· e.r 

!HIJZEA 

P. P. H. ,,Konsumy" w lodzi 
unieważniają zag1tbioną pieczątkę o treści 

„P.P.H. „KONSUMY'' w ŁODZI 
BUFET nr 3", 

PR 'ZE TARG 
Dyrekcja. Miejskiego Handlu Mięsem 

Sródmieśeie i Widzew 
Łódź, ul. Piotrkowska nr 60 

OGŁASZA PRZETARG 

na wyqb, składowanie I o'krycie przepisową 
waJ-s.twą t~·ocin 300 ton lodu naturalnego. 

W ofertach winna być pod.ana cena za 1 
tonę lodu wyrąbanego wraz ze składowaniem 
I okryciem. Należy jednocześnie r-odać miej
sce składowania. Oferty należy składać w 
dziale administracyjno-gospo<larczym w ter
minie do dnia 15 listopada 1957 r. 

Oferty mogą. s.kład.ać placówki państwo
we, UlliP(>łecznione, jak również przedsiębior
stwa prywatne. Dyrekcja zastrzega sobie 
prawo wyboru oferenta bez: '(>Odania powo
dów. Bliższych lnform.acji udziela dział ad
ministracyjmo-gos.podairczy w godzinach <Jd 
7.30 do 11.30. 5563-K 

Uniewainienie 
Unieważnia sle pieczątkę podłużną o 
brzmieniu: 
„ZAKŁADY WYROBOW FILCOWYCH 
im. J. MARCHLEWSKIEGO BIELSKO
BIAŁA, ul. KOMOROW'ICKA 39-41, tel. 
nr 22-84". 5580-K 

I 
Dnia 23 października 1957 r. po dłu

gich i clę7klch cierpieniach zmarł w 
Bogu w wieku 62 lat 

S. t . P. 

ł„elik~ Durno 
b. gł. księgowy I prokurent, b. mistrz 

kolarski. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok 

nastąpi dnia 26 października br. o go
dzinie 15 z domu żałoby w Rudzie Pa
bianicl{iej, ul. Rudzka 80 na micjsco· 1 
wy cmentarz katolicki. O smutnym 
tym obrzędzie zawradamiają 

ŻONA, SYN, CORKA i RODZE~STWO 

Wyrazy głębokiego współczucia byłej 

pracowniCy Lucynie Trafa.lsklej z po· 

wodu zgonu 

MATKI 
składają 

KOLEŻANKI i KOLEDZY z CENTRAL· 
NEGO ZARZĄDU PRZEMYSŁU 

WŁOKIEN SZTUCZNYCH. 

MOTOCYKL „VictOria"I POMOC do dziecka na 
200 stan bardzo dobry I Przychodne potrzebna. 
sprzedam. Oglądać od Bojowników Cktta Wa;r-
godz. 15, Piotrkowska &za.w.ski.ego~~--
203-16 17643 g POMOC domowa po-
ŻAKIET-=--iaoki k;ira-; trzebna. Wólczańska 43, 
kulO\ve, sprzedam. Roo-' m. 37 lewa oficyna_, III p. 
sevelta 2-3 godz. 16-181 GOSPOSIA domowa po
AKORDEON-właski-32 tnebn;i.. Warunki dohre. 
ba&y. sprzedam. Telef~ ~~tEk:~ll:'.~ka 123. m. 29 
272-61 17648 g UMIEJĄCA szyć, przyj_ 

ckowsk,ego 36) czynne PIONIER (FranaiS;/Jka1'1- nv" doz.w. od lat ·18, g. hnga 13 • . .. 
g. ~-15 ska 31) „Karlera Ni·k lŚ.30 18.30, 20.30 . tntc:rna. Szpital 1•)'.l. -------------------·· 

MUZEUM ;\RCHEOLO- dema Dyzmy" doz.w. ZACHETA (Z.!(ierska ?.tl) d!' .Pirogowa, ul, Wol-

mie pracę w domu. Wia 
PR.ALKĘ ręczną czeską domość, Obwodowa 218 
z wyżymaczką sprzedam. ----------

GICZNE 1 ETNOGRA od lat 18, E!. 16. 18, 20 · ,.Ludzie I kaprale" - czimska 195· . 
~I.CZNF. (Pl.ac Wolno- POLONIA (P. t ,__ ka do od lat 18 g 10 J_,aryngologia: Szpital 
S<'t nr 14) czynne g 10 r....,,ws. .,;w. · ' • ' · d p· 1 
i2-18 · -· 67) .. Wujaszek z Arne- 12. 14. „Wraki" dozw. im. .r l!'Ol!owa. u 

• :to • rvJd" dozw. oo lat 12 od lat 7. g. 16. 18. 20 Wólczai'iska 195 
<T. 10 12. 14. 16. 18. 20 LAC:ZNOSC (Józefów 43) Okulistyka: Szpital tm 

WYSTAWA MALAR- POKÓJ (Ka.zimierza 6) „Krwawa droirn." doz;..v. N. Barlicki~go. ul. Kop-
STWA f GRAFIKI - .. Fernand Cowboy" od lat 14. g. 19 cińskiego 22. 

I ~ .. : !., ~ P~tw~i• ~Łod~ 
rozm •. 825x20 - 4 liłZ(. ul. ,Inżynierska 1-3 . 

OPONY 
zamienimy na rozm. 600. X 16 OGŁASZAJĄ PRZETARG 

na wy.konanie: . 
Wiadomość tel. 293~00 wewn. 25. 

f 11 PRACOWNICY POSZUKIWANI 111 
INŻYNIERA budowlanego przyJm1e od za. 
raz Wojewó~lzki Zarząd Łączności Łódź, ul. 
'I'uwima 36. Warunki pracy do omówienia na 
miejscu. 5555-K 

1) instalacji gazowej l doprowadzenia Jej 
do wedzarń w Oddz. nr 5 przy ulicy Koper
nika 50. · "• ! • i1 

Oferty należy składać pc<l wyżej ·wym;e
nic1nym adresem w ciągu 5 dni po wydruko~ 
waniu ogłoszenia. Sz:czegóło•wych informacji 
udz:'ela dział głównego me,~hanilt.a telefon 
382-23. 5576-K 

.\li OGŁOSZENIA DROBNE Ili 

Postępowanie spadkowe T~l._ 272-61 __ 17649 _ g I 'LEKARSKIE l 
ROWER damskli. nierme- -..-

Sąrl Powiatowy dla m. Lodzi w Łodzi dnia cki. nowy, auto.trans,fo·r D J d · ANF0110· 
25 IX 1957 S kt V N II 515/57 m.atrn· 120 V 220V .• lezan r a W!ga 

. . r. ygn. a . . s. . kę sorzedam. Ki!fń,<>k:ie- WICZ, ::ok.orne. weneryci.-
go 44-57, tel. 243-31 ne, kobiece, 15.30-lg, 

W Sądzie Powiatowym dla m. Łodzi w Ło
dzi toczy się ;postępowanie sir.adkowe po Le
onie Juliu~zu Albrechcie zmaorłym 9 maja 
1946 ro'ku ostatnio zamieszkałym w Łodzi 
Rad":.ańska 4 i Ma.rcie z: Eisertów ostatnio 
z11mieszkałej w Łodzi zmarłej 15 grudnia 
1948 r. właścicielach 8 ha zlemi i za.budowań 
we wsi Huta Dłutowska, Pow. Łas.k V. Ns. li 
51.5/57. Wzywa się s,pad1mbierców zmarłych, 
aby w terminie 6-ciu mi•esięcy od daty uka
zania się tego ogloszeni.a zgłOS.:li się do Są
du, w którym toczy się postępowalilie i udo
woc1nni swoje prawa do sr1a<liku, gdyż w prze
ciwnym razie mogą być pominięci w I>05ta
nowieniu o stwierdzenie pr.aw do spadku. 

ul. P~h.n.i.ka 8. __ _ 

Ll"'ALE l ZDJĘCIA rentgenowskie ,,!_ zębów wykonuje specjał 
nie rentgen dentystycz-

SA.!\l OTNA poszukuie ny, Riotrkowska 121 
pokoju sublokatorskiego · -.-·--- - . . 
z o.sobnym wejściem na Dr, .vOYNO s'J)ec.iahsta 
rok. Za.płaci z góry. Ofer skome, wen~ryczne, za
ty Biuro Ogłoszeń Piotr burzenia płciowe. Nowot 
koWISka 96 pod „17677" ki 7. front 11-13. 17-19 

JEi>FiN--p;;j{ój"36--;;:;:-kW'„ NAG_f.Ą. Pom~ Lekarzv 
I p., balkon, częściowe Spec.iali.stów w~.vty do
wygody w śródmieściu mowe załatwi natych
zamienię na 2 lub 3 po- miast __ przez całą dobę 
koje z kuclmią z wygv- tel._ 5oil-55 17206 
da.mi. Warunkii. do omó- PIEC TROJF.I{ tf'I. 3:3~-3:! 
wie.riia. Dzwonić od go- Prvwatny Punkt We
dziny 9 do 17, tel. 352-50 zwań Lekarzy Soecjali· 

S~dzia Powiatowy (-) A._gsad4,. POKÓJ-w-śródmieścm stów załatwia wizrtY do 
15 rtt kw. zamienię na mowe cała dobe 
większy. Waru!Ilk:i do o- Dr /~EICHER specjal1sta 
mówienia. Oferty Biu;:o wenervcr.ne. skórne. płcio 
Ogłoszeń. Piotrkowska we rzaburzenlal ~ GAR .AŻ 

(może być szopa) 96 pod „17726" 17726 g lf>-_I!! Piotrkowsk_a_!!_ 

TKACZY na krosn.a kortowe, tka<:zy na kro
sna angielskie (kolorówki), uczniów na tkal
nię kortową I angielską (powyżej lat lo), 
przykrccac'l.y, śruhowników, · uczniów n.::i 
przędzalnię, skręcarki, uczennice na skręcai
r.1ę, pr7.ewlekaczy, murarzy, stolarzy i robo
tników nie wykwRlifikowanych przyjmą od 
zaraz Zakłady Przemysłu Wełnianego „Wio
sna Ludów" w Łodzi, ul. Żeligowskiego 3-5. 

I NIERUCHOMOŚCI 
o pomieszczeniu dla 2 do 3 samcx:ho- KULTURALN~-starau FELCZER homeopa\a 

DOM w śródmieściu o- dów cie.żarowych poszuk.uJ'e oo.n.i po&zulruie pilnie po M!3roe~<!k._ wątroba, ~-
raz willa w Tuszyn-Le- koju sublokatorskiego. ID!ca zołC1owa. hoemoroi-
sie do sprzedania. Tel L:ANDLOWA SPOJ..,DZIELNIA Cena oboi~tna. Tel. dv. e!(zema, wenerycz.n<> 
347-73 od_god.z. 19-21 INWALIDOW 230-18 w ·godz. 8-15 Narutowicza. 31 m. 14 

GO\S?ODARSTWO r<>lne DOME 'ed od . ódź, ul. Gen. Swierczewskiego 3 Bockowska. 17729 g "" 
obszar 50 ha ziemi ornej. K .1 nor zmn-y 2-POKOJE z kuchnią-z I zauny 

ka k 1 z plaaem sprzedam ojrn- tel. 309-43. ::J 
zagajnik.i i pastwis , 1 zyjnie luo zamienię na wygodami w h!Oikach w -
kadziesiąt drzew morwo c:hód L''°' W'"-- P.iotrkowie zamienie na . . 
wych sprzedam. BliżsrUt samo · ouz. lAUA::W podobne w Lodzi lub na P~ m1eszaruec =my 

kątna 35, m. 9 w godz.i- GOSPODARSTWO rolne stopniową na prąd zmien sprzedania. Traugutta 17 wni)Clami. Lódź. Moch- ~i~. za. wyna~rodz.eruem 
wiadomość Lódź. ul. Za- AntonieWIS>ka 6b POMPĘ głębinową 16-1 BEI'ONIARKA 350 1 do d·uży ookój z kuchnią z w. białe łaty. Oclpro:va-

nach od 14 do 16 2 ha ziemi. maly staw ny 220/380 V wydajność tel. 383-00 „ 17574 g n...cltię_!(o 10, J. Arkusiń- Kilinsikiego 44. m. 48 

MAJSTROW-szewsluch i wykwali.fikowa- dom mie.%kalny <3 poko ~k".:z~ini~ . 3i~ge~~~~~ MOTOCYKL „Iż" 7'. ko- ski 17510 g I A I 
nych szewców p.rzyJ·mie przedsiębiorstwo han- DOM przy Tuwima 59 - je z kuchnią) warsztat woraki, Luboń k. Pozna I si.en; spr~am. Wiado- 1 DUŻY pokój-::-cz~ścio- PODZIĘKOWANI 

sprzedam lub z.amien.'ę kowalsko-ślusar&ki pilnie ni·a, u.I. J. Marchl~·„•ki·e mośc. P1ot.rk. owska 17.4 we wygody zam1emę na 
cHowe. Warunki l'.·r.acy i płacy do omówienia na domek jednorodzin- sp.rzedam Oferty Biuro ~w~ d pod d k • k h · 
w przedsiębiorstwie Łódz, ul. Cmentarna 4-6. ny. Oferty· T>~ „17.684'' Ogłoszeń: Piofr.kówska g~2 5380 g odu~~z:. 1;~~17 garaz, K~t ~e~~~u ~;r~: iil~J!,IT'~~a.cz! 

---------·-- Biuro Ogloszen, Piotr- 96 pod „17611" 17611 g SAMOCHÓD „Meroode.s' MOTOCYKL-DKW" 350 O~ertv Biuro Oglosz.en, wi oraz: siostrom Zoili, 
PALACZY oentralnego ogr~wani•a i robo- ~ws.ka_95 ___ l2_~g GOSPODARSTWO rolne 170 V C1lterodirr:wiowy - okaz:yjnfe spri'.eaam. Sie.n Piot!'k:;>wska 96 pod - Krystyn.ie i Teresie ~e 
tników nie w~walifikowa1T1y0h zatrudni na- 5 LUB 7 ha ziemi nad wraz z inwentarzem w sprzedam. Og~dać l,,Pdź kiewlcza 53 pr. oficyna „17513 17513 g Szpitala im. dr Biegań
t:1chmiast Uniwersytet Łódzki. Zgłoszenia do rz.eką przy prbzydstynkank~ pobUżu Lodzi odst.ąpię Ruda. ul. Rudzka 89 - I piętro, m. 9b, oglądać TRZY pokoje, wszelkie skiego za szczególnie tro 
d . 1 k d 

1 
, . „ PKS łącza1e z u . a tamo. Dobry dOJazd, \prz~stanek tram.w. „~- od f!odz. 17-20 17593 wygody, oen.trum po ge skliwa opiekę składa 

zia u a r u· Narutowicza 6a II p. ~ goi.<>~rczymi i tur- mJejscowość letniskowa. ga_r') 1761>1 KOMPLETNE urządze- neralnYm remoncie za- Eugenia Kobiela, zam. 

l\lAGAZ~J.\'.IERA o w:ysokich kwalifiikacjach 
zawodowych zaapgażuje od za.raz przedsię
biorstwo państwowe w Łodzi. Oferty składać 
w Biurze Ogłos·zeń, ul. Piotrkowska 96 pod 
nr „5577". 5577-Kl 

bmą młyrnską sprze~am Wiadomość Lódź ul. Bu- SAMOCHÓD QSOOOWY rue do .chaluipniczego dru mienie na pokój, kuch- Armii Ludowej 44 
lub wydzierżawie: O .e.r- czka 29. m. 17, telefon marki „Hudson" 1953 r . kowama .chustek sprz.e- nia, wvgod:r. Of~11Y Biu PODZIĘKOWANIE p.a..'1U 
ty Bmro Ogło.o;z.en, Piotr 357-49 do godz. 15 sp---'am ul •-dr~~1a dam. Lódz. Wolborska 22 ro O~loszen, Pioirkow- doktor"wi Leon~"1· Po-
kowska 96 pod „1'[606" • '""""' • · """ = ska 96 --"" 17518" " ~w -- -·-·-- -- I U h- I Struga 9-7 17676 g f!l_,_l~ ~godz. 17 do 19 . - _ -"""'-'' _____ znańsk:iemu za tro\Skli.wą 
WILLA z dużym placem ft._,„„ - MASZYNĘ pończoszni- 2 POKOJE, kuchnia, wy :. skute=ą pomoc le.kar 
w Kolumnue do sprzeda- I<.RZEWY a_g~, po- mą meC'hanicmą „!deal" gody. śródmieście zamie- s.ką okazywaną siostrze 
nia. Dzwonić 340-75 CUKIERNICZE maszyn rzeczek. malm, roz, mor- spr~am. Al. Kościusz- nie na mieszkanie po- mojej Stani,slawie - skla 

Y wy, j.a~1arn sprzedam. ki' 89 m 4 skleoowe. Oferty pi.sem- dam serdeczne -""z:ięko °"'"'- ..._ _ _. do bicia piany, miesza- R · 37 175·9 ---·-' --·------- ''"'' ł"'"'"' "'"'"'"' __ ...__..._ ___ ..._ __ , _____ , nia cia.sta lub też :inn ysown:ucza ' · ne B_iuro OglOOZ€ń. Piotr wanie, Leontyna Pio-

1 

maszyny cukiernicze ku~ 4-0P0NY--525X16 nowe PIANlNO" . 8?hr~er''. kow.'>ka 96 !>Pd „17666" trowska -. lekarz den• 
pię. Oferty Biuro Ogi(>- 7.amienię µ dopłatą na do spnedama. S1enkiew1 DWA-ookoje-zkUchnią. tys.ta 17735 g 

Czy już dałeś sz:eń, Piotrkowska 96 _ 4 nowe 600Xl6, Gtówna cza 33• m . . 10 te!:_ 215-61> rozkl.adowe, 7 pię·tro za-

1 
· I 

1
. 

t>od. „17671" 17671 d nr 56, m. 6 17713 g MOTO_CYKL „BMW" mien.ię na pcxlobne z wy R .1. 
REULAMĘ INFORMACJĘ BLONY-l>ozytywowe-wi" DWAsilni~tryczne 75() ccm z doczepą spr7..e godami. u .'\rebrz:yń>Ska f\ kszy format kupię. Tel~ małe 120-220 i 220-380 - dam.'o;zybko i ta.nio. Gr.1; 43, m. !'i. go-dz. 17-.:19 PARYZANKA. Artysty• 

... „1.„.„„„„„.„.„„ .• „„= •. „„ .. „.„.„„1„„„„1„1„„ •.•. „„ .• „. ;6i:zcz-sl{6~~52_! ~!jd~~~\2, Pk~b~~ni~. ~~6~J)t·~~-· _ul_._w_1 ~~~}~~~i~~~\~~ g~~~ be~a~J!: 
dobrym stanie kupi_!;. _ FUTRO dam-skie. nutrie- UMEBLOWANIE Pokoju l~a.torskiego. Pab.ian.ioe, du, Wieckowskiego 6-5 
Tel. 377-59 ___ 17l?J5 . g tv węgier.s.kie nowe .sprz:e stołowego - mahocio- Klintlmwi,zna 38 tel. 251-78 
SAMOCHOD osobowy d~m. Kiliń.sikiego 47. m. we, wykonane .luk.suro- 3-4 POKOJE 7. kuchnią BIURO Mat.rymo.nialne 

13, prawa oficyna, II p1ę wo do sorzed.arua. Jara- nie pod[egaiaoekwaterun . .Swaty" Ohs.ztyn 2, skryt 
mOO-e być do ewentualne tro od godz. 13 cza 42- 3 godz. 15 do - 18 kowi w śródmdeściu ku· ka 21, dy•·kretni'e koJ·a-
go remontu kupię na- - ·· - MOTOCYKL R 1? ~ 
tychmiast. Of-erty I,ódź- MASZYNĘ do swetrów " -" - pie. Oferty Biuro Ogło- rzy szczęśliwe malżeń-
Poles:ie, ul. Jęcz.mienn.a „Mecia" i ha.rmomie 3- 7,50 sp.r-;r,edarn (~3.000 7.l) <P<>ń. Piotrkow\Soka 96 ood stwa. Oferty przesyłamy 
nr 18 17578 ~ rzedowa sprzedam. Rzgo- ?Iąska „3~a _(Ch~JnY)__ . .17653" 176.'\3 g bez ograniczeń. Zalączyć 

wska 32 m. 3a, Raikow- URZĄl)ZENIE sklepu u- 2 z.l 5!i'.72 k 

' 

ski 17515 g źywan.e .s.przedam. D?lWO Il~~· r „DYSKBiECJA-;;--Biuro 
MASZYNlf krawieoką :_ noi( 239-25 ___ 176~ę_g - Malr:vmonialne kojarzy 
„Sirnger" klais.a 31 moto- G;.t.ÓWKĘ mereżk.ai!'ską MATEMATYKI, lo$!iki, małżeństwa w kraju i za 

SAMOOHOD „Meroedes" rowa sprudam. tel. }ecf.nolgłową sprzedam. fizyki, chemii udziela eranlcą, Warszawa 4, 
po ka.J>ital;nym remoncie 272-24 17663 ~ Wiadomo~ć ul. Karolew indYW_idualnie doświad- s!U"ytka 103, Załączyć 

BIURO REKLAM I OGŁOSZEN
• łlsp.rzed.am. Ny.sa, Mick.ie- TELEWIZOR „Rubins"iska 7 (wejście z podw1'\- cum.:v profe"o!'. Bed.nar- zn.:.czek za 1,60. 

, wkza: 10, woj. Opole, pillllie sorzedam. Ul. I.et rza) --·· __ 17642_g ska 2!), m. 87 17630 .---------· 
Mieczysław Wojtala nia 3-5. m. 7 dojazd ICOMPLETNE urządze- f < J I p I 

WYDAVINICTmo PDASOWE nRASA to'oZKA" AP.Al'.AT kinowy dźw1ę traffiJWajem 10 nie do wyrobu plyt i_!(e- p11ACA oszukiwania rodzin 
n 11 „r kowy „Siemens" 16 mm DLA rz.emieśLnik-ó~f;.. litowych (trójwakówka, -- HERTZ 3 K 

Łódź, ul. Piotrkowska. 96, tel. 3J"-"'" z pelnym wyposażenieu• togirnfów. t.echników den pra.!>9. ltd.) s!'>rzedam. GOSP<>SIA ewentualnie r 1 er-q, syn . a-

l
• 311-"0 tanio so·rz.edam !>.z.woruć tv··tv~ych 'dAnlny pyl Leonard La.s.oc:k1, Slkoli- renoi&tka lub pomoc doj 0 ~ P<lSZUkUJ~ bract Ja 

,,. u 338 0·3 d ' ~ ~„„ • = I ó k w ul d ·a d · · 1 na i Karnla, sióstr Kazi-
' •. - E!O z. 17-~ __ po1lerow.niczv do i:><>lero- m w . aorszawy, . wo.i,..a z~eci potrzebna , miery Lus.zk.iewicz. Irmy 

~ 
MOTPROWER „$tmOOl!l." wania mebH (PÓlit.ur), Królewska 11, tel. 248 Ste!'l1Il:li.a_-_Jblok)_m. _23 Szymańskiej, Barbary 

Jut kończy przyjmowanie zleceń. ' oraz: motocykl „WFM" ins·t.rurnoentów muzycz- SAMOCHOD OISObowy,IPOMOC do dwuletnie!(o\ Kierl'.nowskiej. Wiad«>-
. sp!';uo...dam. A.ndrill!!ia St.r.:i pvch. chi.ru.rl{i<"'.'1wch ilo.j zlłll'r,a~iczny s1J1rnedam. d1'iec~l!- J?Otr~bna od .za

1 
mość kierowa·ć Jakubow-

i . ga 27, m, 14 w god1-.irlo n.~bycia w firmie „co
1
Kalm,eciki, Bydgoszcz, raz. J...ódz, Lunanow&k1e- 1Nti J .. Olsztyn, Reymon-

-~~~~~~~~~~-"~"--~~„~~,_~ 16-.20 1772.7 i lori.a", Lód.t, Tuwim.a 4 Dworcowa 72. tel. 1320 go 56, m. 9 17656 g •ta 6-3 ~575 k 

r 

do książkl ad1'esowej pod nazwą 

,,Lódź od A do Z''? 
Jeśli nie to pospiesz się, bowiem 
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• Sport '8 Sport Sport 

• lh,1enów jeszcze nie dorósł Mm hokejo~y 
d . . . t . lKS -Legsa 

Wielkie przem1anv w polskim boksie 

o organizowania mis r'Zosłw świata db d · · 
ale za 3 lata może stać sią n:o~y z~al ::c:ls~ Nawrót do starej szkoły 

reprezentacyjnym ob:ektem Europy oobyć w sobotę mecz hokejo
wy LKS - Legia. O termililie 
tego spo•tkan.ia pilsaliśmy p.o 

otrzymaniu wiMl-Ollllości od 
kierown:ika sekcji hokejowej 
Lll:S p, z. La.ngego. 

' Międzyna.Todowa Federa
cja Kolarska (UC!) powie
Tzula Polsce organiza.c1ę 
kolarskich mistrzostw świa
ta. Polski Związek Kolarski 
:ramierza przeprowadzić je w 
Helenowie. 

gospodarz toru, to jest „Spo
lem". Przy poparciu ŁOZKol .. 
PZKol. i oczywiście przu po 
mocy finansowej GKKF. 
Łódź może stać sie w 19601 
roku gospodarzem jednego z 
najpiękniejszych torów ko
larskich w Europie. Skoro 
mowa _już o przebudowie try 
bun to jednocześnie trzeba 
zaplanować wybudowanie 
prJ11zwoitych szatni dla za
wodników, szaletów i tune
lu, by nie przechodzić przez 
tor. 

czasów Majchrzyckiego i Pisarskiego 
na naukę boksu technicznego, 
prze.jdą odpowiednie przeszko
lenie. Również sędziowie ju:t 
obecnie zwra.e.ają bacq;ną uwa
gP, na czystość wa.I.ki l n_ie bę
d'\ tolerować nauuzywan1a siły 
fi:1ycznej. Zresztą turnieje ty
pu „1 kroku boks<ers kiego" naJ 
leniej pokażą w jakiej mierze 
kf•.1by realizują nO\ve postula
ty. 

Ze względu na to, że mi
strzostwa mają się _odbyć do 
piero w 1960 roku, jest dość 
czasu, by przebudować istnie 
jące na naszym torze trybu
ny. Na calym 'świP.cie istnie 
ją tory kolarskie, albo bez 
trubun z miejscami dla pu
bliczności, na amj'iteatralnie 
wybudowanych walach 
wzalędnie tory kryte . Będzie 
dobrze. jeżeli ·w Helenowie 
zamiast malej trybunki pow 
stana żelbetonowe kondy
gnacje z miejscami siedzący 
mi dla wsz1.1stkich widzów. 

Z wnioskiem przebudowy 
trybun powinien wystąpić 

Dobrze będzie, jeżeli spra 
wa organizacji mistrzostw 
torowych świata w Łodzi 
znajdzie się na porządku 
dziennym, mającej się odbyć 
30 bm., konferencji kolar
skiej w Łodzi z udziałem 
kilku przedstawicieli z Pol
skiego Związku Kolarskie
go, 

,,Strato/ab" 
W stanie Minnesota ciok-0nan<> ciekawego dc>świ.adC!Le

nia określonego kryp!onilmem „Stratc>lab". Balon strato
sferyczny un-0szący dwóch lotników wzniósł się na wy
sokość 25 tysięcy meków. Lądowa.nie nastąpjl<> po<> 8 go
drz1nach. Lotnicy przebywali przez cały ten was w her
metycrz.nie -m.mkniętej g·i>ndoli z aluminium. Celem d.o
świiadczcn-i.a bytc> zbadanie stopnia oddziaływa.nia pro
mi~ni kosmicznych na człowieka w przewidywaniu przy
s'lJych wypraw astro-nautycznych. 

Jedna motorówka zamiast szalup 
ratunkowych 

Zamiast całego szeregu szalup lub g!lm&wych łódek 
ratunk-0·wych, znajdujących się na. wspołczesnych sta.t
kach pasażerskich, pewien wł-O·ski inżynier zaprc>pc>n<1wał 
wykorzystan.ie dla akcji ratunk-o-wej na statkach tylko 
jednej, dużej lodzi mott>rmvej. 

1\-lo<torówkę tę u:nieszcJZa się w tylnej C1Zęści statku na. 
elastycznej ramie. Za na.ciśnięciem guzika może ona być 
na.ty~hmiast spuszczona na wodę. ])o m0<t1J1rówki PI'(}Wa
dzą dwie i01>Imvane ogni-O·c>clp·orne gale.ńe, które r-orz~a
łęzia.ją się w szereg lrn.ryta.rzy prowadzących clo kaJut 
pasażerskich. Tymi galeriami pa.sażere>wie mogą szybko 
do.stać się d-c> <i·bszernego, centralnego pomieszczenia ło
dzi mo.t.o~·o·wej. W burty statku wmontowane są specjal
ne drabi.nk.i dla zapewniooi-a spóźniQnym d<>jścia d-0 mo
torówki. 

PodCtZas rejsu pomieszcnenia 1no.torówld ratunkowej 
\'\Tykcmystuje się na mieszkanLa dl.a załogi. (jg) 

Wielokrotnie szybciei będą 
budowane kanały 

W jednym z leningradzkich przeclsiębforstw bud<1wla
nych wynala1Łca J. I. JGffe slmnstrltował nową mecha
nicrzną koparkę. Maszyna ta pracuje na zasadr:zie obsu
wania. się gruntu: nie ryje <i.na ziemi a podrywa ją spe
cjalnym.i ro•t.c!'ami i obsuwa na transporter. 

Wg wstępnych obliczeń, w przeciągu g-0d2iny nowa ko
parka będzie mc·gła wyrzucao5 ok. 7.000 m sześc. ziemi na. 
odJeglość do 300 metrów. Mmna ją wykc'l"ZYstać dla ry
cia ka.nałów, załadunku sypkich towarów. a także przy 
wyoobyciu węgla i rudy. ObliiCJZ(}no. że wydajność wyna
lezimiej ma.szyny jest 7-8 ra:zy większa od \vydajności 
Istniejących kc>pa.re.k _i;necha.nic:i;nych, pracujących na za
sadzie k-opan.ia i wydGbywan.ia gruntu. 

.Jeszeze w br. zosta.nie wykona.ny w Leningradzie 
egzempla.rz próbny n.owej k<1pa.rki. (jg) 

Dalmierz świetlny 
Na wszech.związkowej wysta-wie przemysłowej w Mo

skwie zatlemm1sk-owauo dalmien śwfotll\Y za pomocą k.tó
reg-0 odległość etc> 17 km bedzie mOIŻna określić z do-

D-0 sp·rawy tej 
wrócimy. 

j cszcze po-

Chuligański wybryk 
Marchwińskiego 

Aleksander Marchwiński 
- znany kolarz torowy ł6-
dzkiej Gwa1rdii d-01puścił ;,ię 
chuli.gań.'>kiego . wybryku. 
Wracając w ub. piątek z l!
i:mcJi pobił w nccy przy ul. 
Pi0Lrkows1kiej 6 przechod
nia, któ.ry przed.stawił w pro 
kur,1turze dowody - obd-uk
cję twa;rzy. 

Pro-kura tor polecił aresz
tować Ma.rchwiń~·kiego. 

I 

Ni;
1
·;;;kik;iorów I 

łyżwiarstwa 
Okazało się, że w I..odzi jest 

sporo amarorów uprawiania 
sportu łyżwiarskiego. Na apel 
Lódzkiego Towarzystwa Lyzwiar 
skiego zgl06~o się aż 237 chęt
nych przejścia kursu jazdy figu 
rowej i szybkięj . Pierw&z,e orga
nizacyjne zebranie łyżwiarzy 

I 
lódzlcic!J odbędzie się 25 bm. o 
godz. 18 w sali LKKF. Na z.ebra
niu tym prócz zapoznania się z 
kalendarzykiem tr-2ningów i im
prez sportowyc-h będzie można 
nabyć sprzęt łyżwiarski. Pierw
szy trening łyżwiarzy na lodowi
sku w hali przeprowadzony zo
stanie w niedzielę w godzinach 
od 17 do 19, a 15 li&topada zorga 
nizowa:ne zostaną wielkie propa
gandowe zawody ly.żwians.kie dla 
dzieci. 

Boks znalazł się w defensy
wie. Musi bronić się prz.ed 

atalcami dość poważnego odla
mu opinii publk:z,nej, pomawia 
jąoego pięściarstwo o szkodli
wy wpływ na zdrowie mloozie
ży. Tu i ówdzie rozlegają się 
glosy żądająDe nawet zlikwi
dowania boksu, a parlamenty 
kilku krajów bliskie są prz-e
forsowania tego rodza}u wnio-
sków. -

Boks p-01.'>ki jest o tyle w lep 
szej sytuac ji, iż nie dal się u
podobnić do boksu zawodowe
go, mimo iż tendenc je takie 
istniały i w na&zym kraju. 
Oczywiście nie poz,01Staly o.ne 
bez wplY,:vu na szkolenie Zil

wo·d.ników, ' mniej .0.ię zważało 
06tatn!o na czysto·ść zadawa
nych oi-OSów, m.ni€j na techni
kę, a więoej na kondycję i bo
jowość. Aloe mimo tych niewąt
pliwych wad. na plus naszego 
aktywu pięścianskie!(o zapisać 
trzeba, że zawsze pamiętał o 
tym, co w sporcie jest najważ
niejsze - o zdrowiu 7,aw<J•dni
ka. ·To w Po-lsce pnecie7. wpro 
wadz<>no inn-0-wacjc: - ksiażecz 
ki zawcdnicze z -0b-0<v1'1ązkiem 
okrt>scwych badań !~karskich, 
w Polsce od dawna oQ-bowiazu
je 4- tygodnJt>wy zakaz startu 
dla b-O·kscra przegrywając2~0 

przez nc-kaut i Polska wreszqie 
wych&wała ta.kich pu:scrnrzy, 
jak - Chychła. Paźchi-0r i Dro
g<JSz. którzy w „epoce" boksu 
siłowego wywalrzyli tytuły mi
strzów Eurc·py, nie żywi·nfową 
l!-o,jnwością, ll'cz cfoprowadzoną 
d9 perfekcji techniką. 

Nasi dzia!.acze słusznie uwa
żają, iż boks uprawiany .!J'Cd 
okiem fachowych trenerów, 
dbaiący· ch o zdrowie zawodni
ków i wpajających im zasady 
pra w<lzjwej sz.ermierki pięści, 
jest •<>portem pożvtecznym na 
równi z innymi dvs:-yplinami. 
W tym celu rozwinęli s?.P.roką 
kampanię o wła.ściwe meto·dy 
szkolenia młodzieży. Krótko 
mówiąc, wraca•u:v d-o w:wrów 
takieg!b bt>ksn, jaki rcorezento
wali niegdyś - Majchrzycki l 

Pisarski, a p-0 wojnie Drogosz. 
I to ie.st istotą obecnych prze
obrażeń polskiego pięściarstwa. 

W praktyce zaobserwujemy 
owe zmiany już w najbliższym 
ew.Me, bowiem trenerzy otl""zy
.ma li szczególmve instmkcje. a 
ci spośród nich, którzy nie p-1>
trafią się z ntlejsca przestawić 

A oto ciekawostki hok&erskle 
z łódzki.ego terenu: 

[~ ~łn~ei w łó~lkim ni~~riantwi2 
li Utalentowana „mucha" 

kutnowskiej Stali - junior 
Szczepauski, przebywa w Szcze 

cinie i uczęszcza 
do Technikum 
WF. Równocze
śnie ubiega się 
o nfag-0 bmte,i
sza !~ligowa Po 
g-0ń. Najmniej z 
takiego obr-otu 
sprawy zadowo
leni 'il r-o<lz.ice 

Szczepańskieg·o, którzy twler
eizą. iż c!Jł.Q.pa-k nie posi.ada wa 
runków fizycznych m1 instruk
tora i racze.i pe>win.ien uczyć 
się w szkole zawoilowcj. 

tell J€:s<t w n.aszym wo_j.ewó<lz
twie drugi utalentowany za
wodnik wagi muszei o nszwi
sku Szcz2pański. Mieszka w 
Tomaszowie i trenerzy .łódzcy 
poważnie ZRstanawiają się, czy 
nie powołać go do r·ep!"ez-enta
cji, jeśli nie na mecz z Sofią, 
to na któryś z następnvch. W 
boksje mamy więc u.rodzaj na 
S-::.c-zepań.s1kich. · 

11111 Przed kilkoma dnia.ml 
r.zęść prasy p00.ftala, jakoby le
karz PZB dr Mwkwa miał wy 
st!JoS·mva.ć ofk;!alne p"ismo d·e>ma 
ga.iące się zakazu startu clla 
t:ikich wetP.ranów b-oksu .iak 
G-05ciański, I<emoa, Anielak i 
K:u·r:ier. Dr M·n.skwa kateg>ory
C7llie je-rlnak zaprzeczvl tej· po 
głosce. Mi-al 5ię <>n .ieclynie wy 
ra.zić, 7.P. G<1§cia115k.i nie wvka
zii.ie chP.ci startów, !>r>tl'ż klub 
nie powinien go wysl.-iwfać. 

~ W kolach fachowców pa
n uj.e opinia, że do o&tat.r;1ch 
sukcesów Gwardii w II lidze 
przyczynił się no•wy trener I?: 
KM:21nia i t-o nie tylko z rac.ii 
swego zasobu umi·ejętności 
szkolenia, ale przede wszyst
kim jako sekund.aint. Mówią, że 
Stamm i Kaszni.a ro n.ajlep\Si 
.sekundanci w Polsoe. 

li LOZB zal110ntrakl-0wał dla 
naszych pięściarzy k-olejne s11ot 
k:m.ie mięclzynarod-owe. Po So
fii gn-ścić będziemy 8 grudnia. 
br. reprezentację Ha.nQ~·eru. 

Poo;a tv_m związek pertraktuje 
z Wiedniem oraz Lipski :?m i 
Halle i ma za.miar nawiązać 
k·t>nt.akty z pięściarzami Kij.o
wa. 

Z ostatniei chwili 
Na wczorais?vm wieczornym 

p01s;ed·zen;u LOZB zaa k-cepto-
wal .skład reorezentacji Lo·dzi 
na me:::-z z Snf'ą. zaproponowa
ny p·rzez: kaoitana ;;po~towego 
S\ero:::-zewt:IT{ięgo. Oto nazwiska . 
przyszły:::-h rep!'ezentantów (od 
wa:gi musz.ej do c'eżkiej - w 
naw'a•sa-ch rezerwowi): An'e• 
lak (Lik). Kan(!er (M'-c-lrnło
w;cz), Ro.z.p'ero'ki (Lachows1d), 
Kacz:mace'{ <Wrzesifro,ki), Am
broziewic'Z <Romaniuk), Mis'ak 
(Ka.źm'erc7.a1<). Szcz<"oo~ki <Na 
iza i.s1{i). Kubacki (P'otrow.ski), 
Piórk0w;.1<:i (.Józefowicz), Ney
man (Wolak). 

-~-------------~ ........ A : 
' ł ł 
' ' ł ł 
~ 
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I :--: Wiem ..• Bylrun u jego m•tki · i Pmvied,fał•m, te on i••! 
ł wrn1en ... 
ł - A matka? 

~ - Powiedziała, że on to musi naprawić. Ale jak napra
ł wić? - i uśmiechnęła się z goryczą. 

ł - Panno Jeti! Jestem życiowym bankrutem! Ja umrę. 
~Pozostanie Staszek. Co się z nim stanie? - i załamała 
j<iłonie. 

~ Jeti przynosiła. Monice, to bochenek chleba, to cukier i her 
łba tę, to kawał kiełbasy, zawsze coś. Wykradała to ojcu ze 
ł sklepu i wieczorem śpieszyła groblami między czechowickimi 
ł stawami do chorej Moniki. Monika mieszkała w walącej się 

i 
chałupce pod lasem. 

Jeti ~rypra:v-ił~ Staszka, młodszego od niej o jeden rok, do 
fabryki bryk1etow w Czechowicach. 

~ Siedemnastoletnią Jeti · kosztowało niemało zachodów, by 
ł w okresie bezrobocia znaleźć dla niego pracę. Dyrektor bry
ł kie·towni podrapał się po głowie i powiedział w końcu, że 
ł dobrze, niech przyjdzie tamten jakiś Stanisław Grążel, że 
ł robota znajdzie się dla niego. Jeti przypuszczała, że dyrektor 
ł zaproponuje jej za to ustepstwo wyjazd samochodem do 
ł teatru w Bielsku, do Cygańskiego Lasu, do Wisły, do nocne

- Pani myślała, żem utopiec? - zażartowHł 
- Myślałam ... 
- 'T'P.raz już pani nie my.śli? 
- Teraz już nie„. 
Serce tłukło, jak zwariowane. 
Polubiła tego młode.e:o nauczyciela o marzycielskich oczach 

o Pło_w~j czup~yr.ie. Poznała go. gdy po jednym z majowych 
nabozenstw wieczornych wyszła z kościoła. W ów wieczór 
grał o:n na organach .,Po górach, dolinach rozlega sie 
d~won .. :"· Inaczej grał. aniżeli kierownik -szkołv. nan Korze
niowski. S~odziej, w:dzięczniej, tkliwiej .. Jeti dusiły łzy. Wy
szła ostatma z ko~c10ła. Za nią nauczyciel Waleczek. 

To był początek ich miłości. 
Podszedł do niej i zapytał: 
- Przepraszam panią, panno Jeti.·. 
~ Proszę! - • rzekła spło.szona dziewczyna. Od jesieni 

pragnęła pornac tego młodego nauczyciela. 
- Czy mogę panią odprowadzić? - zapyfał nieśmiało. 
- P~oszę ... J~żeli to nie będzie pana krępowało .. 
- Nie rozumiem. Dlaczego miałoby mnie to kręoować7 
- Przecież pan wie. Jestem żydówką. ~ 

- Jeti! - szepnął wtedy dziwnie i ujął jej dłon!e . 
Słowiki zachłystywały się śpiewem. żaby wrzeszczały 

w stawach, świerszcze skrzypiały, bzy z proboszczowego 
ogrodu· oszałamiały, gdy całował usta Jeti, a ona jego. 

.Całował jej usta, dłonie, oczy, usta, usta. dłonie, oczv 
szeptał wzruszony. 
- Jeti! Jeti!.„ 
Spotykali się rzadko. 

Teraz spotkała go w noc świętojańską 
stawami, w k tórych m ieszka utopiec. 

na grobli miedzv 

- Jeti! Dokąd idz·iesz? - zapytał. 
- Do pani Moniki... 

! 
kladnością do plus. minus 8 cm. 

ReflektoT przyrządu wysyła syg świetlny oo punk
tu, odległość efo kt6\'eg>c> ma się zmierzyć. P-0 odbiciu się 
od. wybranego przedmiotu sygnał wraca d·e> przyrnądu. 
Różnicę w czasie międ:Tv mim'lentem wysłania i p-IJIWI"()tu 
sygna,lu świeUnego wylicza się n.a specjalnej skali da.J
mlerza. (jg) 

# go lokalu. Nic podobnego. 
~ - Dobrze, dobrze! - powiedział i znowu podrapał się po 
'głowie. W końcu do~ał: - Pani jest dziwną dziewczyną.„ 

Potem Monika umarła, Za trumną szedł ksiądz proboszcz, 
Jeti ze Staszkiem, młody nauczyciel ligocki, kilka kobiet 
i wójt. Męża Moniki nie bylo, bo gdzieś przepadł. Ludzie 
przypuszczali, że pijany stoczył się z grobli do stawu i uto
nął. Jeżeli utonął, to w jesieni, gdy wodę ze stawów spus7.

- Pozwolisz? Pójdę z toba„. 

- Proszę ... - szepnęła dziewczyna. 
- Dzisiaj noc świętojańska„. 
- Zakwita kwiat "'apro -1 d k • . . . . ,.. c1 - o onczyła dziewczyna. 
Szl_1 w _m:Ic~eniu. Koło nich latały świetliki. tańczyły. Obo-

je w1edz1elJ, ze dzisiaj znajdą kwiat paprod. · ~ 

l 
) 

> 

Kieszonkowa batery1ka atomowa 
W ostatnich laf1tch uczeni niejedncikrotnie oświadczali, 

że zupełnie m<i'Żliwe jest stwcll"Zen•ie afom(l!Wej bateil"lti 
elekt!'Y!Ymlej. Niedawno jedna. z amerykańskich firm 
wyprll1lukowała pro.totyp kies:ronk-0owej ba.teryjki atoom~ 
wej. Siła świat!a żaróweczki, czerpiące.i energię elek
tryczną z te.i ba.ter.hi, zmniejsza. się dwukrotwe d<J1Piero 
po upływ.je 12 I.at. (jg) 

Lecznictwo 
Do szpllala w Medanie (Suma tra) dostarcz<>no .nlecodzienns· 

~ Q'O pacjenta: pogryzionego -przez psu:zolv tygrysa. 

, ____________________________ _ 

czą, odszuka się tego łajdaka. 
Stas,zek znalazł w Jeti opiekunkę. Obawiała się, że smar

katy szczeniak zacznie si"ę w nie.i k.ochać. Może się nawet 
zakochał, bo mieszał się w jej obec:pości, jąkał, rumienił, 
uciekał bez po.żegnania. 

IT<iv Monik.a jeszcze żyła, le.cz już dogorywała, Jeti biegła 
jednego wieczoru groblami, niosąc w koszyczku chleb, sło
ninę, cukier i cytryny dla Mo1!1iki. Dygotała z obawy, że na 
grobli między stawami ujrzy ducha utopca. Spotkała niP. 
utopca, lecz nauczyciela Waleczkę. 

- Jeti! - zawołał, gdyż ją poznał. 

- Ach, to pan„. - uradowała się dl'Jiew~zyna. 

P?t~IX'. wracali zamyśleni od umierającej Moniki. Zastali 
w. Je~ izdebce Staszka. l".okraśniał, gdy ujrzał wchodzącą 
dz.i.ew czynę, zachmurzył się, gdy za nią wsz-edł nauczyciel 
Uciekł z izby. · · 

Jan Waleczek był wstrząśnięty widokiem nęd7.y i opusz
cz_ema_ Moniki. Od Jeti dowiedział się tego, czego Jeti do
w1~?zrn~a ~ię. o~ Mol).iki. Słuchał w zdumieniu tamtej re
~~CJI ? J~k1_ch~ list~ch, które do Moniki pisał ktoś, podpisu
Jąc się _ 1m1emem_ 1 nazwlskier:n sierżanta. Nie ro,zumiał, 
czym kierował się autor owych listów. 

- Ona tę zagadk~ weźmie z sobą do grobu! ~ rzekła 
JetL ~ 

(c. d. n.) 
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SYTUACJA 
w partii 

REFERAT 

I 

1 w kraju 
wygłoszony przez I sekretarza I(( PZPR 

Władysława Gomułkę na-·X Plenum 
24 października 1957 r. 

Na IX plenarnym posiedzeniu Komitetu Centralnego pod
jęliśmy uchwalę o zwołaniu Zjazdu Partii w grudniu br. Biu
ro Polityczne przedkłada dzisiejszemu plenum wniosek o rea
sumpcję tej uchwały i proponuje przesunąć termin Zjazdu na 
okres późniejszy. De. złożenia tego wniosku sk!ania nas prze
de wszystkim sytuacja w partii. 

Czy sytuacja v1 partii tak się zmieniła w ciągu ostatnich 
5 miesięcy, k tóre upłynęły od IX Plenum, że trzeba odraczać 
Zjazd Partii? 

R zecz w tym, że sytuacja w partii w okresie po IX Plenum 
zasadniczo n ie uległa zmianie i właśnie dlatego zachodzi po
trzeba odroczenia Zjazdu. Na IX Plenum złożyliśmy wniosek 
o zwołanie Zjązdu Partii w grudniu br. dlatego, że kierowa
liśmy się przeświadczeniem, iż w wyniku uchwał podjętych 
przez Plenum sytuacja w partii do czasu Zjazdu dozna wy
datnej poprawy, umożliwi zwołanie Zjazdu skonsolidowanej 
partii. Ni estety, to nie nastąpiło. Dlatego składamy wniosek 
o odroczen:e Zja zdu. Sklad.ając ten \vn!o.sek kierujemy się 
również innymi powodami, które zostaną przedstawione w 
referacie. 

Z jazd Partii winien być twórczym wydarzeniem w życiu 
kraju. Członkowie partii, klasa robo tnicza i całe społeczel"istwo 
przyv..-iązują do ZJnzdu duże znaczenie. Zjazd Partii może 
spelnić swe zadania jak najlepiej tylko wówczas, kie<ly cała 
partia, wszystk~e organizacje partyjne zlikwidują źródła. z 
których wypływa obecne osłab;enie partii. Mimo wsk.nzań i 
uchwal IX Plenum źródła te dotychczas zlikwidowane nie 
zostały. 
Uchwały IX Plenum były sluszne i zostały przyjęte z zadO-. 

\\ioleniem przez olbrzymią więk<;zość partii. Częściowo popra
V•iły one sytuację w partii, lecz radykalnie jej nie zmieniły. 
W naszej konkretne.i sytuacji, kiedy w partii działają różne 
siły przeciwstawiające się jej polityce- nie wystarczą słuszne 
Uchwały i poparcie dla nich większości członków pal'iii. '.la 
dużo oowiem trawi się zdrowych sil partii na przeciwstawie
nie się czynnikom wnoszącym rozkład ideowy, moralny i o~
~anizacyjny, aby słuszne uchwały mogły być konsekwentrue 
eatizowane. 
My nie v;ątpimy, że nawet w obecne.i sytuacji partii, gdy 

działają w niej ośrodki rewizjonistyczne, grupy sekcia.rsko
dogmatyczne, a obok nich hv.mu.ie działalność partii balast 
1L1dzi przypadkowych, olbrzymia większo6ć delegatów, mimo 
to wszystko, stanowiłaby ka.drę działaczy stojących zdecy
dowanie na grunci'\ zasad marksizmu-leninizmu, o<ldanych 
s~rawie socjalizmu i popierających z całym przekonaniem 
ooecną linię partii. 

t"l~ czy ty.lk.o o to cho<lzi partii, g.dy szykuje się do Zjazdu, 
z Lorym w1ąze tak wielk1e nadzieje? z pewnością nie tylko 
O to Chodzi. 

KC PZPR 

Sprawa Zjazdu, to nie tylJe-0 kwestia właściwego wyboru 
delegatów. Idzie też o to, aby dyskusja przedzjazdowa mogła 
się skupić wokół wielkich konstruktywnych problemów, któ
re powinny być przedmiotem obrad Zjazdu. 

Idzie o to, aby nazajutrz po Zjeździe pa-rtia była zdalna do 
skupienia wszystkich swych sił dla realizacji uchwał Zjaz<lu. 
I aby spełnić te warunki trzeba by partia jeszcze w okresie 
przed Zjazdem przezwyciężyła swe schorzenia,· oczyściła się 
od sił obcych ideologicznie i moralnie i osiągnęła niezbędną 
jedność ideologiczną na gruncie polityki pa.rtH, wypraic<>wa
nej na VIII i IX Plenum. 

Przygotowania do Zjazdu nie mogą się odbywać w atmos
ferze dys.lrnsji na temat dziesiątek wątpliwości, ktńJ:e nur
tują różnych burżuazyjnych i socjaldemo•kratycznych filoz().. 
fów odnośnie możliwo·ści budowy socjalizmu w Polsce i w in
nych krajach. W dys•!rnsji przedzjazd0\.7ej można i należy dy
skutować o form a ch wcielania w życie zasad proletariackie
g-0 internacjonalizmu, le-cz dyskusja nie może być prowa<lzona 
z pozycji absurdalnej tezy o „polożeniu geograficr..nym 
Polski". 

Przed Zjazdem Partii sl.oi wiele problemów. które należy 
xczwiąz.ać. Aby Zjaz'i mógł je rozwiązać prawi-dłowo wi.ruien 
być Zjazd e: m partii, ktćrej wszystkie o·gnivva będą zdolne 
prawidłowo realizować jego uchwały. Z tego sitwierdzenia 
wypływa wniosek: - należy zmienić sytuację w part1i i do
piero w zmienionej sytuacji odbywać z:azd Partii. 

Sytuacja w partii 
W związku z obecną sytuacją w partH i ni-ecdzowną kd< 

niecznościq. zrruany tej ~ytuac.ii, należy przypomnieć wszyst
kim członkom partii, a szczególnie <1~;Jywcwi pa.rtyjnemu 
pewne podstawowe aksjomaty, pewne nie=ienne prawdy. 
Wielu z nich bowiem zaporoniał J o nP.jbardzie.i kardynalnych 
zasadach warunkujących budownictwo socjalizmu .. W VJ'irze 
wydarze11 zagubiło się nawet szereg dobrych boiowmkó:V 
o s-0cjalizm, niektón:y starzy i doświadczeni członkowie 
partii. 

Partia nasza, podobnie jak i inne partie ma.rksistowsko-le
ninows.kie, może i powinna systematycznie u~oskonala~ 
swoją działalność, usuwać z nie.i wszystkie dostrzezone .br~k} 
i błędy, może - jeśli. zachodzi tego potrzeba - zm1eniac 
swoją linię polityczną. Dc·kona.ła tego nasza partia na VIII 
Plenum. Partia musi się przy tym kierować naczelną pa-ogra
mową zasadą: - wszelkie dokonywane zmiany vyini:iy s~ui.. 
żyć sprawie umacniania ·socjalizmu. Ta na.czeli:a i rnenaru:
szalna ziasada leż::ć musi u podstaw wszelkich poczynan· 
partii, leży ona również u podstaw uchwał VIII i IX Plenu~ 



!llocja.Uzm - fo nasz cel, budownictwo oocja,lizmu - to na-
sze codzienne zadanie.. . . . . . . · 

Wydaje się, że nikt i nigdy me mogł m1ec co do tego zad-
nych wątpliwości. Tym niemniej zac~?ą·z.i ~oti::zeb~ przy-: 
pomnienia tego programowego _celu_ pa,rtn: J?<l~z mektorzy JeJ 
człOillkowie w swej praktycz.n,eJ dz1ałalnosc1 JaJ{gdyby o tym 
zapomhiają. . . · . . 

Nie ma na pewno ta~1ego aktywisty„ partr1neg? i trud n~ 
by by:ło zna,leźć takieg.o cz:lonka p~.rtn, ktory me ~n~ teJ 
elem~tarnej prawdy, ze k1erowmk1em bud·ow~ S·OCJaJ.1z~u 
jest marksistowsko-leninowska pa.riia robotnicza. Kazdy 
zna - i była o tym szeroko .mowa n~ IX Plenum - pod
staw-owe zais.ady organizacy3ne partii, z,~sady centrallzi;nu 
demokratycznego. Podstawową ce·chą praw1~łowe~? f.u;ikcJ~
nowania centralizmu demokratyczneg.o_ Je~t .Je·~nosc .dz~ałam~ . 
partii. Jedność partiii, koncent;ow~m~ JeJ Je·dnol!it.ei W?h 
i zjednoczcmego wysiłku dla osiągnięcia wytyczonych celow 
jest najważ.niejszym i nieodzownym wan;nk1em. SJ?rawo~a
nia przez pa.rlię rnli kierowni<::zej w. budowie socialrnmu, i est 
w ogóle warunJdem budowania soc.ial!zmu. 

Nie odkrywam żadnych nowych prav:d. Powtarza:n praw
dy wszystkim znane. Przypominam akswmaty. Czynię to dla 
tego, że działalność wielu członków partii, a nawet poszcze
gólnych· o·g.niw organizacyjnych pa.rtii sp.rzeniewierza s:ę 
często tyim za·sadom. . . 

Jednoś:! działania naszej partii została powazme nadwe
rężona, wskutek czego partia nie może wy_pelniać. należycie 
swych funkcji kierowniczych vv budowa111u soc3ahzmu w 
Polsce. Czais, najwyższy cza·s położyć temu kres. . . 

Osłabienie. wewnę~rznej spoistości partii i nadweręzente 
jedności działania - to główne źródła słabości partii. Co 
jest przyczyną tego? Kto i dlaczego na.rusza za•sady cent.ra
li:i;mu demolcratyc2:.nego i w ten spo,;ób pozbawia partię 
podstawowego źródła siły? 

Na IX Plenum przedstawiliśmy dosyć obszernie sytuację 
w partii i staraliśmy się wytłumaczyć przyczyny, które zło
żyły się na powstanie tej sytuacji. .Jednocześnie IX Plenum 
powi·edziało, co należy robić, a.by partia wyszła z poważnej 
niemocy. Gdyby wskazania i uchwały IX Plenum znalazły 
zastosowanie w praktyce, gdyby cały aktyw partyjny uznał 
je za swoje i zastosował się d•o nich, to z pewnością dz·isiej
sze plenum mogłoby obradować o Zjeździe Partii. Poniewa·ż 
taik się nie stało, musimy dzilsiaj ponownie pcdjąć zaga:l
:nienia, które - jak wykazało doświadcz'enie - nie zostały 
rozwiązane w całośd i do końca przez IX Pleinum. 
Nadwerężenie jedności działania partii wypływa przede 

wszystkim z zamętu ideofogicznego, jaki panuje wśród zna
cznej części aktywu pa.rtyjne.go wszystkich szczebli. Zamęt 
ten wniesiony został do partii prz·ez różnego rodzaju rewi
zjonistów i likwidato·rów w okresie, w którym partia zwal
czając wra·z z całym międ;::yna.rodowym ruchem ro·botni
czym błędy przeszfości, jakie sama p6pełniała, ks·ztałtowala 
swą JlOWą !i.nię polityczną. 

Nie ulega wątpliwości, że pożywką, kt&ra sprzyjała i zaw
sze sp.rzyja bujnemu ro·zkwitcwi rewizjonizmu jest dogma
tyzm i sekciarstwo. Byli w na•szych szerega,ch, czy bż są 
jeszcze dzisiaj towarzysze, którzy nieraz w skrytości ducha 
uważali, że rewizjoniści przyczyniają się do likwida·cji dog
matyzimu. Po.gląd taki jest z g.runtu fałszywy i błędny. 

Grypy, nawet w najcięższych objawach nie leczy się gru
~licą. Dogmatyzmu nie leczy się rewizjonizmem. Rewizjoni
styczna gruźlica może tyl'ko spotęgo'\vać dogmatyczną grypę. 
Jeśli partia nasza odrzuciła dogmatyzm i sekcia.rstw:> n'e 
ma w tym żadnej zasługi rewizjonistów. P~tia dokona·ra 
tego własnym marksist.owsko-leninows1kim mozgiem. Rewi-

. zjoni= zaś, który rozkwiJ..ł na glebie dogmatyzmu nie tyl
ko w niego nie godzi, lecz sam przez się stanowi do~konała 
glebę dla !kultywacji dogmatyzmu. Układ sił w naszej partii 
"Wyraźnie wskazuje, że skuteczne zwalczanie rewizjonizmu 
nieZ1IJ1iernie ułatwi przezwyciężanie doE(matyzmu. 
Prowadząc walkę o uzdrO<Wienie partii z obvdwu schorzeń. 

uder.zać należy przede wszys.tkim w główne ··źródł0 jej sła~ 
bośc1: w rewizjonizm i likwidatorstwo. 
Zamętu ideologicznego w partH nie wolno jue; tolerować. 

Dotyichczas nie stawialiśmy przed instancjami partyjnymi 
stano:"czych zaleceń wyciągania wszystkich konsekwenc.ii 
~a~tyJnyc~ i organiza.cyjnych za dział'alność niezgodną z 
lm1ą partu. Wychodziliśmy z założenia. że wszystkim człon
'k~ p~irtii należy pozostawić oewien ~kres cz'asu. aby mo
?h .- Jak się mówi - „p.rzyjść do siebie" po wstrząsach, 
Jakie przeszła na.sza partia i miedzvnarodowy ruch robotni
czy w ostatnim póltorarOiku. Wydaje sie. że cws ten je.st 
dostatecz•ny, a.by dojść do równowa~i. W każdym razie par
tia nie może już dłużej wyczekiwać i tolerować dziafaJności 
~y~h ·członków przeciwistawne.i lub niezgodne.i z u~hw~h
m~ I stanowiskiem najwyi'iszych. instancji partyjny.eh. Ko
miitet Cen:tr.a1ny winien wydać wszystkim instancjom piH·tyj-
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nym wyraźną dyrektywę, aby ta:kich członków zdejmowały 
z· odpowiedziaLnych stano·wisk i w razie konieczności wy
kluczały z szeregów pa.rtii. 

Zamet ideologiczny ro7.kłada organizacyjną jedność partii. 
W obecnym stanie rzeczy partia jest tylko formalnie jedno
lita pod względem o.rganizacyjnym. Faktyczn·le w łonie par
tii działają dwa skrzydła, które w sposób mniej lub bardziej 
wyraźny przeciwstawiają się linii partii, sabotują uchwały 
naczelnych instanc.ii partyjnych. Ani jedno, ani drugie skrzy
dłÓ istniejące w łonie partii nie przybrało wprawdzie orga
nizacyjąych form frakcji, lecz fakt ten wcaJe nie wpływa 
na rozmiary s~kód, jakie przynos.zą one partii prowadząc w 
różnych fo.r:mach działalność grupow·ą. Powiedziałbym na
wet, że łatwiej jest uporać się z frakcją, która bez żadnych 
osłonek przedstawia swój p1'0gram działania, niż z niezorga
nizowaną formalnie miazgą grupową, która najczęściej usi
łuje ukryć się za linią pa.rtii i jednocześnie uprawia własną 
politykę. 

Taki stan rzeczy W'PTOwadza w szeregi pa·rtyjne dezorien
tację, zamieszanie. Pociąga to za sobą c<1ły ła.ńcuch ujem
nych następstw. 

Budhwa S•C·cjalizmu wyma,ga nie mniej, a bardziej sp.r,ę
żystego kierownictwa, jak każda inna budowa. Co by się 
stało, gdyby naczelni budown:czo·wie jakiegoś obiektu, ar
chitekci, inżynierzy i konstruktorzy, każdy wedl:ug swego 
zdania i swoic-h za·ło.żeń zaczęli zmieniać opracowane już i 
przyjęte plany i rysunki budowanego obiektu, gdyby każ
dy z nich wydawał własne rozka·zy i polecenia robotnikom, 
majstrOlln i technikom zatrudnionym p•rzy budowie tego 
obiektu? W rzeczywistości jeist to niemożliwe. Budowniczo
wie domów, czy fabryik - to ludzie ściśli, praktyczni. Wie
dzą dobrze, że gmach . zawaliłby się, gdyby każ.dy z nich na 
własną ręJcę próbował go budować. A w naszej pariii z.."l.aj
<lują s'.ę .,mędrcy", którzy są·dzą, że takim sposobem można 
zbudować gmach socjalizmu w Polsce. 

l='c·zed VIII Plenum wśród akiywu partyjneg.o i w l0111ie 
kierovmictwa partii toczyły się znane wszystkim spory i 
dyskusje . .Jedność działania partii została wówczas jakby 
zawieszona. VIII Plenum rozstrzygnęło te spory. Dawne błę
dy i fałszywe z.ałożen:a jakie miały miejsce w polityce pa1;i·~ 
zostały przez to plenum usunięte. Stworzone zostały warun 'I 
dla przywrócenia jedności działania ps.rtii n? ?a.zie uch_wał 
VIII Plenum. Formalnie bodaj wszyscy przyięh 1 uzn.ah za 
słuszne jego uchwały. Z nielicznymi głosami krytyki spotka
ły się one tylko ze strony tzw. konserwatywnego skrzydh 
partii. Skrzydło drug·ie, które często z fałs·zywych nozvcji 
atako•wało dawną linię partii przyjęło uchwały VIII Ple
num na pozór bez zastrzeżeń. Jednaik faktyczny obraz był 
inny. Nie krytykując tych uchwał i uznając formaln·e nowe 
kierownictwo partii, postanowiło dalej ro.zwijać ofensywi:, 
która, faktycznie skierowana była przeciwko uchwałom 
VIII Ple:num i przeciwko nowe.mu kierownictwu partii. Nie 
zawróe'.ł>o z tej drogi i po IX Plenum. 

Proces ewolucji krystalizuje to skrzydło, ·jako rcwiz.ioni
st~rczne. Odeszli od niego i stanęli n.a po:?ycjach par I ii to
warzysze, którzy clcstrzegli, że rewizjoinizm w istc·cie swej 
prowadzi nie do likwidacji błędów w socjalizmie. lecz fak
tycznie do likwidacji socjalizmu. Nie ulega wątpliwości, że 
ten proces zrywania ze skrzydłem rewizjonistycznym będ,zie 
się nadal rozwija!. 

Rewizjoniści są świadomi tego, że dzialalność ich jest 
&u.rzeczna z uchwałami VUI i IX Plenum. Nie usiłują nawet 
powcływać się na te uchwały. Nie znajdują bowiem w nich 
usprawiedliwienia dla swej działalności. Partyjnego szyldu 
nie chcą jednak porzucić. Dlatego swą szkodliwą działalność 
usiłują zasłonić parawanem Pażdziernika. „Październik w. nie
bezpieczeństwie", „partia odchodzi od Października", ,.broń
my polsk:ego Paźd'2lie·rnika" - oto wołania ludzi, którzy 
odeszli od linii partii, bądź też nigdy jej nie uznawali. W zro-

. zumieniu partii Październik oznacza to samo, co uchwały VIII 
Plenum. W interpretacji rewizjonistów VIII Plenum i Paź'!' 
dziernik - to dwa różne pojęcia. Pod obłudnym hasłem obro
ny Pażdziernika rewizjoniści łamią i atakują uchwały VIII 
Plenum. Dla nich Październik oznacza kontynuowanie włas
nej linii politycznej, r07.sadzanie partii, atakowanie władzy 
ludowej, szerzenie defetyzmu i podważanie ustroju socjali
stycznego. W październiku wystąpiły również i takie prze
jawy. Czysty, partyjny i socjalistyczny nurt Października 
wyniósł również na świailo dzien11e reakcyjną szumowinę. 
Obok n'ej na tej samej fali płynął rewizjonizm. Rewizj.'.l
niści nazywają Pażdziernikiem te wszystko, co siadło n'1 
jego gr2biecie. Ich obrona Pażdzierniką - fo obrona tych, 
którzy z Paździierniki·em mają tyle wspó1nego, że si·edli n.a 
jego grzbiecie, by go załamać. 

Skrzydło, które okreŚ!!am jako rewiz.j·oniis•tyczne bynaj
mniej nie składa s:ę z samych rewizjonistów. W ści.słym 
:z.nacze!tl.iu tego slowa gru[pika i·ewizj~nistów jest nielkzna. 



Jednak skutki jej działania są g·rofoe w szerokim zasięgu. 
Rewizjoniści bo·wiem ko-rzysta.U 1 ćzęścio-w·o jeszcze· korz.y
stają z różnych śrcdków propagandy. Z>\łaszcza z łamow 
części prasy i niektórych czasopfsm. Najbardziej reprezen• 
ta.tywnym dla sk=ydła rewizjonistycznego było czasopis· 
mo „Po prostu". 

Terminologia: skrzydło rewizjonistyczne jest bardzo 
nieś·cisła. Jest ona o tyle słuszna, że w s•krzydle tym zna
leżli się rew;zjon.iści sensu stricto. O nich to ~yła mowa 
na IX Plenum. Oni też są głównymi sprawe<:m1 zam1esza
nri1a ideologii.czneg'O w pa:rLi:i. on.i to zakwestionowali bu
dowę 'socjalizmu nie tylko w Po13ce, lecz w ogóle _we 
wsz;ystkich kirajac'n socjali.stycznych. Jednym machrru_ę
ciem p'-Ora pr·zekreślają całą histo1·ię. Caly dorobek SQCJ~.
lizmu począ".;szy od Rewolucji Październikowej w RoSJl. 
W jednym sze1·egu z nimi stanęli zamaskowani przeciwn:
cy socjdirzmu, ludzie, którzy wstąpi:i do partii, kierując 
się obcym dla niej wyrachowaniem. Tej kategorii ludzi nie 
moż,n.a zaLeziać do rewdizjoniistów, gdyż nigdy niie w;erzyli 
w idee socjahzmu. Przylgnęł.< ona tylko jawnie do pozycji 
negacji .sbwo-rzonej przez rewizjonistów, na której zawsze 
sk•rycie staia. 

Dla jednych i dla drugich nie może być miejsca w par-
tii. . 

Jest jeszcze trzecia lrntego·ria-, Mórą trudno zaliczyć ~o 
skrzydła rewizjonistycznego w padii i równocześnie me 
można powiedlZl.ieć, że stoi c1::i1a na Ji,rn'.·i pa;r1bi'i. Są to C2Jli<m
ko·wie padii, którzy uleg.ają rewizjonizmowi, pozostają pod 
jego wplywem, zaj.muj.ą wahające sta.nowisiko wobec linii 
parW. Stanowią oni peryferię skrzydła rewizjonis·tycmego, 
o tych członk.ów .pa•rtia w:nna walczyć. 

Na czym polega zamęt i<leoJo.giczny wniesiony do pairtii 
pirzez rewizjoni.s.tów? 

Rewizjoni:ki nie potrafiliby nigdy wnieść zamębu ideolo
gicznego do partii, gdyby przedłożyli swój program pozy
tywny, g-dyby poiwiedzieli otwarcie czego chcą. Wówczas 
sytuacja byłaby dla każdego jasna - mógłby ten program 
albo przyjąć, albo od•rz.ucić. Re•w:.zjoniści jednak tego nie 
czynią. Pozy·tywnego pr.ogramu .nie przedstawiają. Operu
ją tylko negacją, jałową krytyką. Nie mówią czego chcą, 
a caiy swój program o·graniczają do tego, czego nie chcą. 
Krytykując budownictwo socjalizmu, wskazując ruek:ied.y 
słusiznie na błędy popełniane w te+ pracy - nigdy nie mó
wią jak należy lepiej budować socjaiizm, lecz zaW1Sze 
sprowr.dzają sprawę do tego czy można budować socja
lizm. Czy to wszystko, co Polska i 1nne kraje socjalistyczne 
zrobiły w dziedzinie budowy sccjalizmu je.st w ogóle ~o
cjalizmem. Socjalizm, jaki sobie wyobrażają rewizj-oniśd 
nie jest podobny bowiem do socjalizmu budowanego przez 
partie i m1l'ony ludz1i. Ich socjalizm - to j2kaś fata mor
gana, błędne ognie. Między złudzEiniem, a rzeczywistością 
nie może więc być pcdcbiefo>twa. Lecz zam:eszan:e ideolo
g iczne wnie..:d.on.e do parl:ij prnez r-ewizjo•ru;1;;tyczmą krytykę 
socjakmnu, po1zo3tafo. Członfociw:e partd, którzy czytują 
taką ich krytykę z<:czynają wą•bpiić w sluszność swej do
tyc'hczaso··.vej pracy i walki o socjalizm, w slusZIIlość li•nii 
poLtycznej parti.i. Ich j.asna postawa ideologiczna zostaje 
zamącona. Gdy socjalizm krytykują i zwalczają jego jawni 
wrogowie, pa.rtie burżuazyjne i ich tuby propagando•we -
członkowie partii nie b:orą sobie tego do serca. Trudno 
wymagać, czy przypL·,izczać, aby wrogo.wie socjalizmu 
chwalili socjalizm. Lecz kiedy podobnie zaczynają mów'.ć 
rewiz.joniści, lud:zde którzy należą do pa.rtii, kied~ atakują 
budujący się socjaliizm z pozycji rzekomej jego obr-0ny, 
naprawy socjalizmu, czy też j.akiegoś nowego socjał::zmu 
- to mniej doświadezcny cz!ionek partH zaczyna wąt1pdć 
w to, co wie•rzyl, we wszystko co robił dotychczas, zaczy
n.a wą1tpić w soe<jalizm. 

Członkcw:e partii, którzy poipadl.i w takie zwątpienie nie 
Wiedzą, jak mają pracować. Tego nie zlllajdują w arityku
łach rewizj·onistów i innych jałowych krytyków socjaliz
mu. I n-ie znajdą nigdy. Krytycy ci pootarwili bowiem przed 
sobą inny cel: - sianie r<nczarowania, podrywanie wi.arv 
w socjalizm w partii, klasie ro·botnicze·i i narodzie. Do 
czego ma służyć ta szkodnicza akcja nie mówią. Nie mają 
odwagi ' o-cfaryć swej ,p~litycznej przyłbicy. Jednak nie 
trudno odgadnąć do czego zmierzają. 
ł-r Rew~jc•nfatyczne skrzyd:o. musi zostać od palt'bii o~ci~te. 

a ta·k1ch skrzydkch partia, P.oL~ka Ludowa i SOCJahz:m 
~ogłyby zalecieć. tylko do prze.r.aśd. A tego nie chcemy. 
1 •adz~m z nami nie chce tego klasa robotnicza i miliony 

Lt 7·1 pracy w mieśc'.e i na ws·i. 

gl~ie chc~my mieć w pa.rtii żadnych skrzydeł, żadnych 
n p. ~a-:t1a. musi być jednolita. Będziemy z równą sta
c~wcz,osc.1ą 1 kwidować w sz·elld·e zmgam~zowa.ne i pojedyn-

e ·P!"ZeJawy anty!Partyjnej działalności pro·wadzol!lej .z P<>-

zycji d.ogmartyzmu. Kto 517'.arpiiie pian'1flię z ukcyciia potadem-' 
nie, wydaje lub kolip.crtuje paszkwile, podważa j~j jediność~ 
paraliżuje jej działalnosć, ten przestał być komunistą, 
choćby miał za sobą najdłuższy staż pairtyjny. Dla takich 
ludzii również nie może być miejsca w partii. 
Wśród zwolennilków stanowts.J;:a dogmatycz:no-selroiiair

skiego znaleźć mcY'L.llla takich, którzy odrzucają ·w\Szystkie 
przemiany, jakie zachod·zą w osta·t.nich latach w między
na-;octowym ruchu robotnkzym. Nawe.t XX Zj.azd KPZR!, 
k~01:y otworzył tak rozległe, nowe perspektywy przed so
CJa.lJzmem -:-- określają j.ak.o „wielkie n!eszczęście" dla ru
chu rcb.otmczego. Takim . stanowiskiem wyrządzają oni 
tylko w1elką szkodę .sprawie inten1acjon.alizmu i między. 
na.rodowym stoounkom na·$zej pertii. 

Ale i ci, którzy nie posuwają się tak daleko, przynoszą 
szl·wd~ działalności naszej partii przez ustawiczne zloś:liwe 
P·Jdrywanie nowej polityki partii i autorytetu jej kierownic
twa, przez demobilizację sił aktywu partyjnego w obliczu 
tru~'.'1Ych zadań_. które tyl'ko na drodze te; nowej ;poiityad 
par,u mogą byc zrealizowane. 

Nade wszystko jednak - tą dogmatyezno - sekciarską po
stawą, tt;;oknotą za powrotem do starych metod - mogą tyl
ko o?-gra?zać_ partię od s•zerokieh mas pracujących, obiek
tywn_10 w :ęc idą na rękę silom w.rog1m socjalizmowi. 

Juz. na_ IX Plenum wskazaliśmy, że nie należy identyfi
kowac niepopraw.nych. aktywnych przeci.wni'ków linii poli„ 
tycme;j .p~rtii - z tymi kołami aktywu partyjnego, które 
są .zdezonento"".f!ne i ulegają konserwatywn}Til nawykom 
w ich ;:iracy. Pierwsrzych trzeba u.sunąć poza nawias partii. 
Wtedy z;i.aczn!e szyrbciej i pomyślniej rozwinie się :reeduka
cja tych drugich. 

D:Ipr:>wsdzenie do konsolidacji partii na podstawie uchwał 
VIII i IX Plenum jest najważniejszym powodem, którym 
k .e-ruje się Biuro Poli.tyczne, składają.c Komitetowi Central
nemu w.nios-ek o odroczenie terminu Zjazdu Partii. 

Powodów tych jest jed:nak więcej. 
Pa_c-tia mar1csistows:ko-leninowska ma być prwdujący:n 

oddziałem kfosy robotniczej. Nasza padia, rozpatrywana ja„ 
ko ca1o.>lć, jako suma wszystkich partyjnych organizacji za. 
t:nciła . wiele z tych cech przc<lującego oddziału. Roztopiła 
się częsc1owo w bezpartyjnej masie. 

Zlożylo się na to wiele przyczyn. Najważniejszą z nich jest 
wybu.1ała w :;aszych warunkaeh liczebność partii. Może się 
to wydawać paradoksem, lecz jest faktem, że źródłem sla„ 
bości wielu r1aszych organizacji partyjnych jest wielki od„ 
sete_k członków partii, w stosu.nam do ogółu zatrudnionych 
w uanym zakladzie pracy lub instytucji. Ściśle mówiąc. cho„ 
dzi nie tyie o hczeibność partii, ile o polityczno-ideoloaicrz;ną 
j_akość czknków partii. Ta jakość wypływająca z ilości je~t 
zródle:n wieJ.1 sb.bości organizacji partyjnych, a więc i partii, 

Partia nasza liczy wg statystyk nieee ponad 1.300 tys. 
członków. G<lybyśmy mieli połowę tej ilości św!adomy~ 
boj.owych, oddanych bez resz•y sprawie socjalizmu C7.lo.n
kó·n partii - partia byłaby wielką potęgą w JG·aju. Najglęb
sze morze trudności sięgałoby nam wówczas do kolan. Fak
tycznie. mimo wielkiej liczebności partii fale trudności do
chodzą nam niekiedy do gardła. 

Znamy wszyscy przyczy;ny liczebnego rozrostu partii. 
W1emy, ŻC' dzisiejsza liczebno-ść partii jest przede wszy::."<tkim 
wyniki1em zjedno:::zenia działcijącycb do 1948 r. dwu partii 
robotniczych - PPR i PPS. Wiemy. że pr'Zed zjednoczeniem 
Gibyciwie part:e rywalizowały między sobą o ilo-ść członków, 
wiemy. że ry\valizacia ta przy$łaniala kryteria doboru cz..łon„ 
Lów. Kryteria te były zresztą różne w obydwu part!ach. Nie 
chcdzi dzisiaj o 1o, aby analizować przyazvnv liczebnego TOO„ 
rrstu partii. Trzeba natomiast .przeprowadzić analizę jakości 
członków oar!ii. Pod t:vm względem można podzielić cz..łon-
ków partii niejako na 3 gruI;lY. 

G1"'!.1pa pierwsza - to świadomi swych celów komuniści 
niezależn'e od tego czv pochorlzą z KPP i PPR czy też z PPS, 
cz1onkowie part[1 myślą 1 uczudem głębcko związani z ideą 
socjalizmu i dJa realizac.ii tej idei · po.ś\\"iecają·cy wszystkie 
swe sii:y. ludzie karni, z'ły~cypli.nowani. stojDcy zawsze do 
dvspozydi partii. W przygniatającej większości należą do 
niej robotnicy. 

Gmpy te>j nie moż.na utożsamiać z pojęciem aktywu paT'
tyjne;;o. Liczebnie przerasta ona bowiem wysoko tę <:'ZląŚĆ 
człon.k5w partii, która w partyjnej terminologii nazywana 
jesi aktywem. 

Do drugiej gru.oy można zaliczyć członków partii, którzy 
ll':;;.ucil'}wo i rozumowo pop:eraja soejalhm. Dają temu wy
raz °"ła~nie przez przynależność do partii, niejako przez 
uiszczan:e Ekłac:ek partyjnych, Przyehod?.1) zwykle na zEbm
nia oartyjne, dostosowuią się do zleceń partii najczęściej 
o tyle, o ile nie wymagają one wyraźnegv, osobistego „anga.o; 
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flf}"lv ::'l'a się przy ich WY'konywaniu. nie udiylają się od po
święcenia trochę czasu dla partii, szczególnie przy masowych 
akcjach partyjnych i\.p. Są to pozytywni czlc-nkowie partii, 
ohodaż niezJJyt ruchli\Yi i aktywni. 

Trzecia gruoa _,_ to lu'.izie. którzy wstąp:li do partii z os-0 .... 
biste·"·" ·wyrachowania. Socjalizm jest im najczęśc1e.i obojęt
nv __: może być, może nie być. Do partii w.s·tąpili przede 
V,:szyst!{!m dlate):'.o. że Eczvli, iż przynależn-0ść do par~;i 
przynie~ie im jakieś korzyści os.o·bi.ste, lub po prostu tra~
tują legitvmację :pc:rtvj<ną jako poli1sę <:.sekuracyJną. Nie 
można i-e.'1 użyć do żadnej ;pracy partv;nej. Z regu~y :i.1: 
przy.c<ho<liza na zebrania partvi•ne. skla<l'.kę partyjną płacnh 
wówczas kiedy mu.sieli, obecnie przeważnie nie placą. 

Grupa ta jes1t kulą u nogi partii. Stano-wi w partii z~E'.<lny 
1 szko0~iwy balasit. Praca i wy0.iłki kcmitetów partv1nvcn 
dJa uaktvw11!e'lia tej gru·i:iv ~ą daremne. bezowocne. W nai
lc.pszvm 'wyniku da:orowadzą tei:;o rodzaju cz1c.nków tylko 
C!o udz;r_lu w zebran;rirh parrvjrn'ch i onłac2.rifo sikł?dki. 
Gru,pa ta j~t rr7.<ad.'1;udem bierne.ki i 0"'oiętnośc.i wśród 
crlllonków pa1-tii. Z!'lr :Jża ona i wp}ywa ujemnie nawet na do
bryich członków partii. 
Liczebność tej gru.::>v je<t z:nacvna. YTvmienione trzy 

grupy i;lan-0wifl. w zasado:le calość liczebna członków 
partii. Jest niemo71iv,•oćiri"t wyz...nqczyć dokla,1ne li'1ie 
podziału między pos?-cze.góln:vmi gruparr:i. Przeclstawio
ny podział posiada ?nacz~nie ba1•d:rir->i pojęciowe niż fak
tycz:ne. Pona<lrto pa.rtia nie kwalifiiku.ie swyoh ci!enków 
wedJug grup. 

Przydatność p9.rtyj!Ila danesro człon!ka partii mus~ być oce-' 
ni<ma :a1dywidualnie he<: wtbJc7ania go w ram.ki określonej 
grupy. Poj-ęclowv :ooóział członkói.v narti! na trzy gru:p:v do
konany zestal tyll{o w celu b2rdz!ej obrazowego przedsta~ 
wienia ja:_lrnściowej strony partii. 

GrUJOa trzec'<i w'mrn w zasadzie od pa:·tii odejść. Szcze
i.lÓ11llie · nnleżv uł::;.twić odejście z partii pracown:'lrnm umys1<l
w;i:m tej gru1py. 

W p:::rt!i ?naklu;e sie ponad'.o ~IO€cjalna kate!;rnria ludzi 
f:zczegółn:e n•ien'J.Ż"Óany{:h. Sa to elem2·ntv wa::cholskie, de
ma,gog;czne i dwulicowe. ,...etne negacji do so·c:ializmu i do 
kierovn-.ictw partvjnyc:h. W os.tahnim czns;e m;eJiśmy na
wet fakty oriza.nizowa.n!a straikÓ"N i wvsmvania demago
gii:znych żąd2ń t:trzez tc<Jo rodzc.ju c.zlonków partii. Są to 
ró-.vnież wm:zysif'l!tli klervk,;ło-;vie, upra·wfaja-::y dzialalność 
sr.:rrzeezną z polityką partii. Są to wre,S;zcie różnego rodzaju 
kombinatorzv i 'l'."!X'O>t eleT!'eruty przeEte•l'J>cze, którzy niekie
dy przejawiaja nawet wiel1ką 2'ktvvmość i gorliwość. by 
w te.n s.poc.ób leniej się mci 0kować. Tci ostatnią odmi ;iną naj
większych szkodników w pertii trzeba '.7aiąć się szerz0'j. 

Pnrbia nasza _je.st kierownicza silą wb-::lzv ludowej. W o..i 
state{:znvrn rachunku za wszvstko co sie dz~eje w kraju od
pc>wie<lzlalność ocnosimv my. oonosi n.a.sza partia. Inaczej 
być nie może. Nie jesteśmy \vprawdzie jedyną partia rzą
dzącą kraj.em. 0'2ck n?.< i :-11zem z n?mi ws;półuczestniiczą 
w zarządzaniu ,krajem ZicdinoczoT>e Stronnictwo L•.idowe 
i Stronnktvvo Demokratyczne. Odpowiadrzialność jest wlę~ 
~zersza. Istot'! rzeczv siorowadza sie jedrni'k do tego, że par
tio na~:.za jest nie tyliko. partią ws,półrządzącą, lecz także par
tią kierującą budownictwem socjalizmu w Pnlsce. Dlate_go 
w ostatecznym rachunku za w.s<zvstko co s'ię dzieje w kra iu 
odpo'l'ncdzia1ol'ość spada na naszą partię. 

Paffiię naS'Zą, władze ludowa i s-0cjali:zm - klasa robot
nicza i cale s(>ołeczeństwo oceniaja przez pryzmat setek i ty
sięcy zjaw.isk, jakie wvpływaią na powierzchnię żyda kra
JU. Rzecz jas:1a, że dodatn!a lub ujemna ocena podejrnowa~ 
na 11>rzez PQ;;.zczegól:nych' ludzi uzależniona jest od ich t.>o
zyc:ji klasowyc:h. od te.go czy dane zjawisko odiwwiadci lub 
n'e <>dpowiada ich Jn!eresom. Np. spekulant oceni uiemnie 
wladz,ę ludowa za każdy jej krok wymierzony przeciw1<o 
>Spekulacji. Robotnik zaś i kaidy człowiek pracy oceni ją 
za to do<latnio. I na odwrót. Pobł<i7anie spekulacii mile wi
d<:iane jest prz€7. spekulantów, zaś ludzi pracy doprowadza 
do V/Śc.ieid-0ści. 

Jak nas widza. ta.k nas cenią. O wartości partii, w!adzv 
lmfowej i S-Ocjalizmu sądzi się nie na lXldstawie słów i de
klaracji, lecz tylko na pod;,tawie faktów, zjawisk występu
jący-eh w żvdn 

Administracyjny i go~.oodarC7.y aparat państwowy kipro
wany jest przez nas. Wiele kierow.niczych ogniw w tym 
aparacie obsadzr>nych jes: przez członków naszej partii. W 
najwyż.szym ori<anie ustaworlawczvn1. ja;kim jes't Sejm, 
członkowie n8szej nartii stanovvią wiekszość. Społeczeństwo 
ma wsze1kie po·wody ku temu. by domagać się od nas bar
dziej en<0>rgicznej wa1ki z przestępczością. 
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Sprawę kon~pc-Ji i róż.nrc!h naduży.-t należy widzieć nie 
tylko od strc...-iy strat mate1 ialnych, jakie ponoszą pari.rtwo 
i społ<:czeósitwo, lecz także należy •vidzieć jej wielkie poli
tycz.ne znaczenie dJa pozycji naszej partii w klasie rcbotni
cze; i narodz:e. Ważnym waru.i'"lkiem umacnian ia tych po
zycji je.sit dokonanie grw1townego przełcmu w zwalczaniu 
i liikw!clacii ziawiska kor'u!PcJi i nadużyć. Musimy sprawę 
tę traktow.ać jak walkę z wrogiem klasowym. N:ezależnie 
b:Jwiem od iiliilych jej aspektów - jest to istotnie sprawa. 
kl::.sowa. Czy m:ctlwersanci i 7Jodz.ieje do·puszczają się prze
stępstw z podwójnego wyrachowania tj. d'ia osiągnięcia 
osobistych ku·rzyści i w celu kompromitowania władzy lu
dowej, p<Jdrywania zaufania ma.s do na8Z€j partii i do ~o
cializmu - a są i tacy, którzy i tymi ;pobudkami się k1c
r~ją - czy też powodują się tylko chęcią zysku - politycz
ne ;::kutki ich przestępstw są jednalrnwe. 
Przestępczość występuje w większym lub mniejszym 

stcr,:miu we wszystkich bo·daj dziedzinach życia. Malwersacje 
i kradzieże występują szczególnie w handlu, zakłada-eh ga
stronomicznych, budownictwie, w PGR, aparacie skupu, w 
różnych hurtowniach i ma.gazynach. Plaga kradzieży dotkn.ę
ła wiele zakładów p.rncy. 

Klasa robotnicza i cale soo!·eczeńs.two domagają się ostrej 
walki z tym zjawiskiem. Obowiązek ten ciąży przede wszy-
st.'kim na naszej partii. -

Nikt nie mo~e zaprzeczyć, że partia !Prowadziła stale a 
ostatnio za•ostrzyła walkę z przestępczością w apaTacie 
paóstwov.rym i gospo<larczym. Ta walka cieszy się p~ar
ciem społeczeństwa i podnosi autorytet partii. 

Wiele faktów, jakimi roziporządza kiero\vnictwo paTtii do
wodzi jednak że niektóre ogniwa partyjne nie są zdolne do 
przeprowadze~ia skutecznej walki z przestępczością i ~i:rwp
cją, gdyż w pewnym stopniu same u~egły demoraltzacJ1. , 

Zwierzchnie or?,ana partyjne i panstwowe muszą oczys
cić z elementu skorumpowanego lub zdemoralizowanego 
po:lległe im ogniwa. Dobre, zdrowe kierovmictrwa paTtyjne 
razem z organizacjami partyjnymi potrafią skutecznie 
zwalczać wszelkie nadużycia w administracji i gospodarce 
na terenie swego działania, potrafią też przy pomocy orga
nów państwowych skutecz.nie zwalczać spekulację. 

W wielu ogniwach pa.rtyjnych i wśród wielu członków 
partii. zajmujących kierownicz~ st~.now!ska w .admin.istrac~i 
i gospodarce państwowej i. spoldz1e1c;eJ gr~,S~Je oboJę.tnośc, 
znieczulenie na różne przeJawy przescępczosc1. Ta „znieczu
lica" jest groźnym zjawiskiem w partii. Osłabia partię mo
ralnie, politycznie, ideologicznie. Odcina ją od mas, utrud
nia niezmiernie jej pracę. 

Dla skuteczne.i walki z korupcją i sipekulacją niezbędne 
są d1Wa warunki: 1) zacstrzenie środkó.w a<lmi·z:ii:;tracyjny~~ 
i 2) zlikwidowanie „znieczulicy" w w1e~u ogniwach paTt11, 
czego słusznie domagają się członkowie i działacze naszej 
partii. 

o zaostrzeniu środków adminiFtracyjnych i rirzygotowa
niach w tej dziedzinie inform-0wała już prasa. Nie będę więc 
o tym mówił. ZreaUzowanie drugiego warunku wymaga 
specjalnej akcji partii. 

Akcja ta już się rcz;poczęła. Z szeregów partii usuwane są 
jednostki skorumpowane lub zdemoralizowane za naduży
cia i przestępstwa; winnych czeka sąd. Za mniejsze przewi
nienia komitety i instancje pa.rtyjne wymierzają lżejsze ka
ry. Zasada, że żadne przewinienie członka paTtii nie może 
być toler()IWane, znajduje coraz szersze zastosowanie. 
Akcję oczyszczania p.a.rtii na.Jeży pogłębić, zrobić z niej na.

rzędzie likwidacji „znieczulicy" w partii tam, gdzie przeja
wia się to schorzenie. Organiz3cje partyjne winny zwrócić 
sie do Milicji Obywatelskiej, do prokuratury, do wszys1kich 
CTganów konfro1i państwowej, o naziwiska ludzi, przeciwko 
którym toczą się dochodzenia o nadużycia. Należy stwi<'r
dzić, czy wśród nich znajdują się członkowie partii. Nie 
czekając na rozprawy sądowe, pod·stawowe organizacje par
tyjne powinny ustosunkować sie do swoich członków partii 
oskarżonych o nadużycia lub inne przestępstwa. Winnych 
należy wykluczać z partii uchwałą po<l·stawowej organizacji 
partyjnej. Do Komis.ii Kontroli Partyjnej kiero"1Ą;ać tylko 
sprawy wymagające dochodzeń. 

Na zebra.niach podstawowych organizacji partyjnych na• 
leży również omawiać sprawy bezpartyjnych oskarżonych 
o nadużyc;a, jak również w stosunku do nich podejmować 
<>dipoW.ednie uchwały. 

Praktyka wykazuje, że olbrzymia więk-szość przestępstw 
i nadużyć wykrywana jest przez milicję i państwowe orga
na kontroli. Natomiast kierownictwa za·kładów pracy i cen
tra.Jne zarzady niewiele p,rzyczyniają się do tego, chociaż 
je.st to ich obowiązkiem. Tępienie na<lużyć i kon;.~cji we 



własnym zakładzie pracy jest rownie! obowiązkiem podsfa..; 
;wowych organizacji partyjnych. 

Walki z przestępczością nie można zamykać w ramach 
oczy.~zczania partii z jednostek skorumpowanych. Nie w 
partii występują te zjawiska ze szczególnym nasileniem, 
lecz głównie poza partią. Nie wolno więc dopuścić do te~o, 
aby oręż podniesiony przez paTtię do walki z przestępczoś
cią był obracany przeciwko partii i jej kadrom dlatego, że 
i w jej szeregach znaleźli się ludzie skorumpowani. Jednak
że wyniki tej walki zależeć będą w wielkiej mierze od tego, 
jak pokieruje nią partia. 

VI calu lepszego zorganizowania i przeprowadzenia takiej 
akcji konieczne będzie powołanie odpowiednich zespołów 
przy wojewódzkich, powiatcwych i miejskich komiteta·ch 
partyjnych. Skład zespołów, zakres i·ch zadań i ll.!Prawnień 
oraz formy ich działalności określi instrukcja sekretariatu 
KC partii. 

Centralny aktyw partyjny, winien oka.zać pomoc tym ze
społom. 

Z przedstawionego obrazu wynika, ie za.chO<lzi potrzeba 
<>czyszczenia partii z ludzi przypadkowych, z balastu, z jed
nostek skorumpowanych. 

Przed zjazdem należy dokonać weryfikacji członków par• 
tii, jednak bez wymiany legitymacji członkowskich. Instruk.., 
cje w tej spirawie są w opracowaniu. 

Przy oczyszczaniu szeregów partii nie można pomijać 
również nałogowych pijaków i awanturników. Ludzie ta•CY 
kompromitują partię i przynoszą jej szkody. Warto, by ko
mitety partyjne zwr6ciły się do organów Milicji Obywatel
skiej o p.rzekazywanie im nazwisk członków partii zatrzy
mywanych za pijaństwo i chuligaństwo. Sprawy takich 
członków należy omawiać na zebraniach podstawowych lub 
oddziałowych organizacji partyjnych i wyciągać konseikwen.., 
cje, włącznie do wyrzucenia z partii.. 

Partia musi oczyścić swoje szeregi ze wszystkiego, co jest 
jej obce, co przynosi jej szkodę, osłabia jej zwartość, utrud
nia pracę, podrywa zaufanie, jakim winna się cieszyć w~ród 
kla.sy robotniczej i w naTodzie. Musimy zatem oczyścić par
tię z likwidatorów i rewizjonistów, z oTgarrizatorów frakcyj
nej, grupowej działalności przeciwstawiającej się linii geine
ralnej partii, usunąć z niej kcmbinatorów i lud:zi skorum;po
"vanych, moralnie ro.złożonych, pozbyć się elementu obcego 
idei socjalistycznej, uwolnić ją od warchołów nałocrowych 
pijaków i awanturników oraz od uciążliwego 'balast7i ludzi 
obojętnych wobec paTtii i socjalizmu. 
Należy w pełni przywrócić w ipartii centralizm demokra

tyczny i leninowskie normy życia wewnątrzpartyjnego. 
·wszystko to wzmocni partię, jako przodujący, zorganizowa
ny oddział klasy robotniczej, vvzmocni i usprawni jej rolę 
kierownika budowy socjalizmu w naszym kraju. 

Partia jest taka, jakie są jej organizacje, a organizaicje są 
takie, jacy są ich członkowie. Aby partia jako suma organi
zacji pa.rtyjnych stała na wysokości swoich zadań, jej 
członkowie winni odznaczać się szczególnymi walorami. 
Członka partii winna nade wszystko cechować głębokii. 

wiara w słus.,,ność i zwycięstwo sprawy socjalizmu, jako 
ustroju społecznego, który pragnie budować wraz z pa.rtią 
i poprzez partię. 

, Czło.nek partii winien być świadomym współtwórcą 
'Urzeczywistniania idei sccjalizmu, winien pamiętać, że so
cjalizm jako ustrój sprawiedliwości społecznej kształtuje się 
przez jego własną pracę i wa~ę, przez jego osobiBty, cząst
kowy wkład do ogolnego wysiłku partii w realizacji budow
nictwa socjalizmu. 

Czł~ne~ ~artii w~·nie:i mi~ć głęookie poczucie dyscypliny 
Pa<J:tyJneJ l <ldpow1ed•zialnosci za reali-zację uchwał partii. 
~ pracy zawodowej i społecznej winien postępować zgod
nie z wytycmymi generalnej linii partii. 
__ C7Jonka P?-.rtii po:"'inny cecho'l':ać wysokie walory moralne 

S>kromnosc, uozci.wośc w postępowaniu pra'W°<lomó,w.ność 
\V d~i.ałalnośai partyjnej i społtcznej, &Uu;~ć w wylrony
"-'aruu swycli obowiązików. 

roCz~o:i:ek .P!irtii P?~~nien ~bać .o swo_ie. dobre imię w klasie 
lio-~"m.cz':J i w op1.n11 pubhczneJ, _po--:vimen pamiętać, że jego 

re rn'l.1ę podnosi autorytet pollLyczny i moralny partii. 
t ,Czlionek partii - to jednostka uspolecznicna, o rcnwin:ię
<!iir:t: Poczuciu więzi z partią, klasą robqtniczą, ludem pra-

JącYm, cafym narodem. Prywafa i sobkool;wo są mu oboe. 
'IĄ·~~loneI;: partii -. to ofiarny bojownik o socjalizm, czło
n 'Em) ktory wstępuJąc do partii nie kieruje się wyrachowa
~a. OOob~ty:ch korzyści, lecz wewnętrz,ną po'firzebą wyply
bj..,f;cą ze sw1~<l°':1103ci, że wabka o socj::ili-zm jes.t jego oso-

m celem zyc1owym, że je&t to walk.a o ~ravriedl!iw<iść 

spoleczmą, o dobirobyt i ku;J,turę mas pracująicycłi, o ro:ziwóf 
i roZJkwit swego kraju i in.airodu, o POlk&j i bratersrbwo mię
dzy narodan1i świata. 

Wyszcz,ególnione w sipooób ogólny kryteria, którymi nale
ży się kierować przy przeprowadzaniu weryfu:kacji czlornkórw 
partii, zmniejszą znacznie ,iczbę ,jej czion;.ców. Partia może na 
tym tylko zyskać. S'.anie się sprawniejszą, wzmocni swój 
autoryte:. \Vetą,pdą w jej szeregi nowi, wartościowi 1udiz.ie, 
których dzisiaj odpychają od panii właśnie ci, których 
chcemy się z pa'l"tii poz.być. Należy się też ~odziewać, że 
pewna część niezweryfikowanych czlionlków partii przy oeż;y
wieniu pracy o,rganizacjd partyjny1ch nie tz.echce odejść od 
p.artii. Bierność wielu człmik&w parlii nie zawsze bowiem 
wypływa z ich obojętności do parbii, lecz częs'.;o jest wytii.; 
kiem bie.nnośai i o&pałości organizacji partyjnych, sz.cze,gól~ 
nie :irch kierowni-ctw. 

Wniosek o odroczenie Zjazdu Partii motywuje się równ.ieź 
tym, że komisje wybrane na osta'lmilm plenium dla opraoo
w.ania tez i projektów uchwał Zjaiz;du - poza lko'IIililją sta-. 
tn';ową - i!lie wywiąza·ly s·ię doty.chcz.as ze .swych zadań. 
Stadium tych prac mo<i.Jila okroolić jaQrn poc.z.ąb.~-OWe. Wiedrzą 
o tym dobrze cz.l!onkowie Komitetu Centraln·ego, gdyż iz ruicll 
przeważnie składają i;ię koo:nisje. Gdyby nawet nie zachodzi
ły inne okohc1zmości uzasadniające odroczenie Zjazdu, obec..., 
ny sit.a.n prr-ac przygotowawczych u111:emożlillw!iia zwol:ainńe 
Zjazdu w p9pnzednio nia=acizonym terminie, Odroczenie 
terminu Zja7'c1U i!l'ie tylko nie może wpływać na osłabienie 
tempa prac komiaji, lecz powinno być sygnałem alaimnoiwym 
o przyśpieszenie tych prac. Należy je uikończyć naj;pózruej 
w okresie najbliż.sizych .diwóch maksymailinie tira.ech miesięcy. 
:W1~e się to ściśle z wy=aczeniem nowego teirminu Zja!W.111. 

s„tuacja polityczna 
w kraju 

PI"lledstaiwti!li.śmy sytuację w pairtiti. li. w.skaziailliśmy 1* 
ś1'0dJki na'bury orgarniza.cyj1no - polLty=ned, przy pomQ!C~ 
których naleeż;y ją zmien.dć na lepsze. 

A ja.k wy~ąda sytuacja polity.c=.a w ikraju? 
Nie trreba urzais1adnóać, że kl€0lo.~i=e zami.e=me i or~ 

Illizacyj!Il!e vozpr:zężen!ie w parbH musi oddziaływać ujemmiiAł 
na ikmtałtowarue się <>Y'tuatji w kraju, Ina·czej być nie może. 
Z charakteru partii, jaiko kierownika budowni.obwa sooializ-. 
mu logicznie wynilka, że jest ona głównym czynnilkiem 
k::•ztałtującym sytuację poli';y=ą w kraju, 

W okresie między wydarzeniami poznańskimi a VIII Plen~ 
part.i.a pr:zechcdzifa najostrzejszą fazę kryzysu, którym za> 
stała dotknięta da.w.no przed wydarzeniami poznań.61kimi 
Kryzys polegał na tym, że jpariia :zidała sobie .sprawę, iż da
wną drogą kroCTZyć już nile może, a nowa jesz.cze llllie zos.tał~ 
wyty·cwna. Organjrz.acyjna niemo·c i polity.cwy zamęt d~ 
W t;ym CUliSllie clio ZJOOi tu. 

W takiej syitua·cji atmosfera poli•tyczna w ikraju pomimo 
uchwał VIII Plenum ,zagęszczała się coraz bardziej i w każ-
dej chwili groziła eksiplorzją. Przykładem mogą posiliurżyl: 
Węgry. D0ipiero VIII Plenum rnzładowalo niebewpieozeńsitlwo 
eksplozji. Klasa robotnicza i masy pracujące przyjęły wska
z.c.ne przez VJll Plenum :roz;wią.za.rtie .syituatjd w ramaich s°' 
cjal:zmu. 

Pootawa klasy robotniczej przez cały oik:res kryzysu, ja
kim dotknięta była partia, jak też wyniki stycw.ioiwych wy.;, 
borów do Sejmu wykazały, że w psychi-ce mas ;pu:acujący~h 
kapitalizm, jako forma uskojowa zos.tał p.rze'IDre.ślony. Ma ... 
sy żądały zmian w so,cjaliźmie, właści•wego stosowania za
sad proletariaiokiego i.ntemacjo.nali:zmu a IIJJie zastąpienia so
cja.lL?nnu Jt.aipitalizmem. Dlaitego VIII Ple·num mo.gło roz.łado
wać na.pięcie, dlatego je~ uchwiały zostały pnz:yjębe nJi.e 
tylko przez !<lasę robotniczą, lee~ także prizez ol~ 
wi.ęk..ąrość nairodu. 

VIII PlenUJ!U zmieiruiło sytuację w kiraju. Zmieniła się· 
atmosfera polityczna. W .społe·c:z.eń.stwie 7Jllikło ~ 
·wszystkim uczude lęku. Dzisrnj nie ma w Polsce ~elka. 
który żyjąc w zgodzie z prawem, oc1czuwaiłlby lęk prz'ed wła
dzą ludową. Praiworz.ądność oocja1isty·crma jest surowo prze ... 
strzegana. 

W życiu pub1kzny.m rz.nala?.ły po·ws?.echnie zastosowanie 
szerokie .swobody demokratycr.ne, zakreślooe ramami nie
zbędnych konie,czności obecnego etapu budownictwa socja
li.izmu. W ramach ';ych swobód każdy obywartel ma prawo do 
k0irzystania i korzy&ta z wolności słowa, może w,-owad:zić 
ó'Ziałaln-o.ść PO<li ty<Cl7Jną i społecmą, 
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'.tycie politycz.ine cechuje jawność. Prasa korzysta szeroko 
z prawa kryty-ki dz'.alalności władz państwowych. W życiu 
państw.a i narodu Sejm zajął miej.sce wyznaczone mu przez 
Konstytucję Polskiej Rzeczypospolitej Ludo\H:j. 

Organizacje zawodowe, spółdzielcze, społe·czne, kulturalme 
korzystają z pełni praw demokratycznych. Są samo·rz1doe. 
Kierownictw.a i instancje tych · organizacji wyłaniane są na 
drodze niczym nie krępowanych wyborów. 

Zasadnicze sprawy poh't.yki państwa są rozstrzygane na 
drodze międzypartyj.ny·ch konsultacji i porozumień między 
r.&s.zą partią, a Zjed·noczonym Stronni-ctwem Ludowym i 
StronniC'lwem Demo·kr.atycvnym. 
Stworzyliśmy atmosferę sprzyjającą pełnej normalizacji sto

sunków między państwem a kościołem i wykazaliśmy jak 
najlepszą wolę w te.i sprawie. 

Kierunkom i ugrupowaniom katolickim stojącym na grun
cie zgodnego wsipółdz'.ał.ania wierzących i niewierzących w 
rozwoju Po1ski Ludowej stworzyliśmy warunki umożliwia
jące prnwadzenie dzialalnośd publicznej. 

Szeroko otwarliśmy wrota swołló<l demokratycznych. Wrót 
tyoh nie chcielibyśmy i n•ie mamy zamiaru przymyl•aĆ. Mu
simy je ty1ko lepiej, niż <lo~ychczas pilnować. W minionym 
okresie przedostały się bowiem przez nie i wyplynęły na 
powierzchnię życia po.Ji !ycznego w kraju siły wrogie soda
lizmowi. 

W warunkach Polski. która z.najduje się dopiero oa pierw
s.zym etapie budo0wnictwa socjaliz.mu, w warun:kach przeży
wanych trudności gospodarczych, w warunkach tradycy j
nych prz,ejawów braku dys.cypliny społecznej w naszym na
rodzie i co najważniejsze w warunkach walki klasowej, któ
ra w mniej lub bardziej o.strych formach tow.arzys·zy zawsze 
pierwszemu etapowi bu<lownktwa socjalizmu - w takich 
wa•ru'Ilkach swobody demokratyczne nie mogą przyslugi\vać 
wrogom socjali=u. Również przyjac'.ele socjRlizmu, ludzie 
najlepszej woli i dobrych intencji ·wi.rJni w lakkh w.arun
ka·ch umieć roz,sądoie korzystać ze swobód wolnościo
wych, aby im nie za!;zkodzić. 

Jakie pirzejawy dz:alalności wymierw.nej prze·c1wiko so·ci.a
lizmowi wystąpily na powierzchnię naszego życia? 
Mówiliśmy już wiela<krotnie, że zmiany jakie \J\TProwadzi

ła partia w paźp.ziern.iku przez uchwały VIII Plenum nie 
przez wszystkich, którzy je popar1i zositały pop.ar~e z jedn.a
k?w.ych P?ZY~ii. Jedni poparli Październik z pozycji so
CJabzmu, mru na<tomiast opow:edzii.eli się i nadal opowiadają 
się rzekomo za Październikiem dlatego, że potraktowali 
go jako przejśc'.owy etap prowadzący do zmian antys.ocjaN
s~y~nych. Jakie to mają być zmiany nie ws:zyscy z tej dru
?leJ grurpy dobrze sobie uświadam'.ają. Jedni świadomie dą
zą do re.s';aurac~ ·i ,s·t~sunków burżuazyjoych, inni n:e chcą 
nawet zastanawiac się nad tym, do czego te zmiany powin
~Y. zc: ·?rowadzić. Najważniejsze dl.a nich to spychać „Paź
o,z1em1k" z pozycji ,so,cjalis'ycz.nych. Co będzie póź,niei -
zobaczymy. 

Siły, !'t<?re o.powiedziały. się za Październikiem z pozycji 
antysoc1ahs_t.vc:nych rozwmęly działalność w różnych for
m.a-eh. PrzeJaw1aly się również w pr.asie i innych ośrod<kach 
pr?pagandowych. Z łamów niektórych gazet i czasopism n!e 
zmknęły publikacje, rouiewające w róż.nych formach roz
c!arow.ame do socj.alizmu. Mimo zmian, jakie wp.row.a<lziło 

'\' I!I Ple·~~m. Przedsfawiano rzeczywistość naszego życia w 
ll~J·c.zarn1~~s~y~~ barwach, malując jednocześnie czy~elniko
vn. w n~JJ_as-meJsrz:inch kolor.ach obraz żyda na Zachodzie, 
zaisZJCz~p·i~Jąc spoleczeństwu zni0echęoen·'e do s·ocjalizm'..t. 
I w P!enw:zym i w drugim wypadku posługiwano się fał
sz~m 1 k~amstwem. Czynili to niejednokrotnie 1udzie z paa:-
1:yJ•ną leg1tyma-cją w kies7.eni. · 

Antysocjalistyc~ne ośrodki przez swe wpływy w pro~a."'. 
gand_z1e ;vyrządz1ł;y . wielt; szkód w kształtow;aniu opm11 
pu?hczneJ: PodwazaJąc wiarę klasy robotniczej i mas pra
CUJ~cych do ustroju socjalistycznego, jednocześnie w róż
nycn form~ch ~siłowały podważać fundamentalną zasadę 
zewnętrzne) polityki p8rtii i rz<1du - ~ojusz i przyjaź!l 
ze. Zw~ązkie~ Radzieckim. Sianie niechęci do Związku R3.
dz1eck:ego !ezy na linii głównego celu. do jakiego ośrodki 
te _zrr~1erzaJą - do wykruszania Polski z obozu państw 
SOCJ~bst:l'.czn~c?·. do rozluźniania więzów przyjflźni pnl
sl;;o-radz1eclneJ i sprowadzenia roli sojuszu polsko-radziec
kiego, d.o ~zysto formalnego znaczenia. Nie trzeba wyka
zywac Jakie szkody wyrządzi S może taka pronaganda nie 
tylko sprawie socjalizmu, lecz państwowym i " narodowym 
interesom Polski. 

Temu · ustawicznemu J){)dważaniu linii partii, wszyst
kim przejawom s7Jrndniczej działalności płynącej z ła-
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mów niektórych czasopism partia musi położyć kres. Wol
ność słowa i swobody demokratyczne wprowadzone przez 
VIII Plenum służyć mają dla ulepszania budownictwa so
cjalizmu, a nie dla jego szkalo~ania i podważania. Wol
ność słowa nie może oznc..czać wolności kłamstwa i fał
szerstwa, woh10ści propagandy skierowanej przeciwko ży
wotnym interesom Polski. 

Naszej rzeczywisto~ci ani sc.mi nie upiększamy, ani te:!: 
nie chcemy, aby ją up"iększali dziennikarze i publicyści. 
Part!i nie jest potrzebny żaden lakier, ani ten lśniący 
śnieżną bielą, ani ten połyskujący od hebanowej czerni. 
Obowiązkiem prasy jest przedstawiać rzeczywistosć w ten 
sposób, jak ona faktycznie wygląda. Prasa ma prawo kry
tyki wszelkich ujemnych zjawisk zachodzących w życiu 
kraju. Wymagamy tylko, aby wszelka krytyka wychodziła 
z pozycji twórczych, by była pozyt.vwna, by ułatwiala bu
dovmictwo socjalizmu, a nie uderzała w socjalizm. Prasa 
ma prawo do rzeczowej krytyki tych lub innych posu
nięć w działalności władz państwowych nie wyłącza;ąc 
urzędów ministerialnych. Jednocześnie prasa ma obowią
zek pomagania władzom państwowym. popularyzowania 
polityki partiii i rządu. Będziemy sprzyjać poszukiwaniom 
na łamach prasy w dziedzinie wzbogacenia teorii i prak
tyki budownictwa socjalizmu, lecz poszukiwania takie nie 
mogą sprowadzać partii, ruchu robotniczego i socjalizmu 
na rewizjoni3tyczne i likwidatorskie manowce. Będziem:r 
wdzięczni prasie za wszelkie realne, twórcze inicjatywy 
w każdej dziedzin!e życia. 

Redaktorzy, dziennikarze i publicyści w swej codziennr,j 
pracy powinm nade wszystko pamiętać. że ich słowo, ktlire 
za pośrednictwem prasy dociera do rnłego narodu służyć 
powinno kształtowaniu i urwcnianiu socialistvcznci po~1awy 
społeczeń~twa, mobilizowaniu wszystkich twórczych sił na
rodu w duchu aktywnego popier;mia wewnętrznej i ze
wnętrznej polityki partii i rządu. 

To iest główne zadanie nra~y i wszystkich organ0w 
t:>ropag'andy. Idąc po tej drodze prasa wzmacniać będzie 
Październikowe pozycje partii. Dla piór „drugoetapowych" 
łamy prasy winny być zamknięte. 

VIII Plenum otwarło przed narodem nowe twórcz2 per
spektywy rozwojowe, wzmocniło w narodzie zachwia''.ą 
przez błędy poprzedniego okresu wiarę w socjalizm, poh
tyka partii znalazła aprobatę narodu tym niem'.1iei prze
jawy zwątpienia i zatracania perspektywy n:e. zostały 
przezwycieżone. Nie mogą być zresztą pr~ezwy~1ęzone d?.
póty, dopóki nie zniknie ideologiczne zamieszanie w partn. 

Jest rzeczą normalną, że wszelkie błędy w polityce par
tii WYWOłu;ą akt:vwizację sił reakcyjfoly.c.:h. "'.III . Plenrn~1 
zamknęło wprawdzie okres poprzedmeJ polityki part1., 
lecz krytyka błędów w socjalizmie uaktywniła działalność 
sił antvsocjalistycznych. 

AktyWiza.cj:i sił reakcyjnych i antysocjalistycznych wY-
stępuje w różnych formach i w różnych. ośr?dkach. Wy
stąpiły te siły w Zjednoczonym Stronmct.w1e !..udowym 
a także i Stronnictwie DEmokratyeznym, nit- napotyka.Ją!'.! 
do niedawna na skuteczne przeciwdziałanie. Wystąpiły 
w Związku Bojowników o Wolność i Derr.okrację i w Ś·fO
dowiskach młodzieży akaden:iickiej. Wyst~ują przejawy 
antysocjaHstycznej działalnoEci w Związku Literatów i w 
pewnych środowiskach inteligencji. Min~o,. że sił,Y_. reakcyj::le 
1 antysocialistyczne prowadzą swoJą dz1ałalnosc w roz:
proszeniu, działalność ta nie może być lekceważona. gdy1: 
przy braku naszego ?uporu może Ęię ?rzeksztG1łc1ć w rm:-: 
winiętą walkę przeciwko !'OCiahzmow1, przeciwko naszeJ 
partii, przeciwko władzy lt..'dowej . 

Mimo że objawy rozczarowania i zniechęcenia, podsycane 
są przez siły antysocjalistyczne olbrzymia większośc spa"' 
leczeństw<:> uświadamia sobie jednak potrzebę poparcia 
polityki partii i rządu, aprobuje socjalizm, zdaje sobie spra
wę, że odpowiada· on nie tylko interesom klasow;vm lu-

/ dzi pracy, lecz również narodo\•Jym interesom. Polski. Jesz
cze Jednym tego dowodem była zdecydowa:i1e negatywna 
postawa społeczeństwa vvobec ostatnich meodpow1edz_rn~
nych WYbryków w niektórych środowiskach młodz1ezy 
akademickiej. \.Vybryki te potępi_ła nie tylko klasa robot-

. nicza lecz olbrzymia większość narodu. W zasadzie tylko 
częsć' inteligencji starała się je usprawiedli.wiać. _A kiedy 
na ulice ·Warszawy wyszły ba«cty cht1l1ganow. k1ermil: ane 
ideowym wpływem antysocjalistycznych i reakcyjnych sił 
i zaczęły zamącać spokój ptibliczny spotkały się z iedno
myślnym potępieniem całe.go społeczeństwa, nie wyłącz3-
jąc mlodzieży akademickiej. 

Sytuacja polityczna w kraju charakteryzuje się tym, że 
naród na czele z klasą robotniezą uświadamia sobie ko
rzv!:ci wolności narodowe; i indywidualnej, jakie osiągnr!ł 
pr7PZ zmian<-' onl'tYki partii dC1konaną na VIIT Plenum 
i dlatego polityki tej pragnie bronić~ 

Zlikwidowanie wszystkich orze.iawów 0słabienia dyscy
pliny społecznej i postawy idc:owo-moralnej wiąże si~ jal; 
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najściślej z likwidacją zamieszania ideologic,Znego . w par
tii, usprawnieniem działalności partii i funkcjonowania 
aparatu administracyjnego panstwa, 

Sytuacja gospodarcza 
Sytuacji politycznej w partii i kraju nie można oddzie

lić od sytuacji gospodarczej, a ściśle mówiąc od poziomu 
stopy życiowej klasy robotniczej i mas pracujących. 

Okres sześciolatki cechował się wielkimi inwestycjami 
w gospodarce narodowej. Na inwestycje przeznaczono po
nad czwartą część dochodu narodowego plus kredyty za
graniczne. Klasie robotniczej, pracownikom fizycznym 
i umysłowym zadśnięto pasa na ostatnią dziurkę. Z nie
chęc'ą, lecz zarazem z nadzieją było to przyjmowane. Po 
ukoficzeniu sześciolatki płace realne miały bowiem wzros
:nąć o 40 proc. w porównaniu z 1949 r. Załamanie tych 
nadziei przekreśliło w świadomości poważnej części ludzi 
pracy wielkie gospodarcze osiągnięcia sześciolatki w dzie
<lzinie uprzemysłowienia kraju. Błędy planowania, nif-!
ostrożne i nieuzasadnione obietnice spowodowały, że wielki 
wysiłek inwestycyjny zamiast ściślej związać klasę robot
niczą i masy pracujące z socjalizmem zrodził dosyć sz0-
roko rozpowszechn:one uczucia rozczarowania. 

Jak wpływać musiala na nastroje klasy robotniczej 
pracowników umysłowych ich stopa życiowa, a szczegól

nie ostry regres jaki nastąpił w 1953 r. najlepiej mog<} 
zilustrować cyfry. 
Przeciętne płace miesięczne brutto ogółu zatrudnionych 

w gospodarce narodowe.i ubezpieczonych w zakładach Cen
tralnego Zarządu Ubezpieczeń Społecznych wynosiły: 

wyszczególnieniP la.ta pierwsze 
półrocze 

1949 1953 1955 1956 1957 

średni zarobek ogółu 
zat.rudni<>nych w złotych 466 968 1069 1183 1344 
wskaźnik - 1955 = 100 43.6 90.6 100 110.7 125.7 
średni zar<>bek zatrud. w przem, 
uspol~zni-0<11ym w zl<>tych 1051 1183 1.320 1547 
wskaźnik 1955 = 100 88.8 100 111.G 133.8 

Nominalne place nie posiadają ż::i.dnej wymowy, nie ilu
strują zachodzących zmian w stopie życiowej. Tylko w:f
sokość realnych zarobków świadczy, czy st0pa ta rośnie, 
czy też nie zmienia się lub ~pada. 

Sposób obliczania wysokości płac realnych iest dość 
skomplikowany. Metody takich obliczeń nie są jednakowe. 
W naszych warunkach najpoważni0jszy wpływ na kształ
towanie się wys-o.kości pł:::c realnych wywiera po·ziom cen 
artykułów żywnościowych. W budżecie rodziny rob0tniczej, 
liJb urzędniczej większość zarobku przeznacza się bowiem 

rodzaj artykulu 1949 
jedn. miary cena jedn. ilość 

wełna ubraniowa czesankowa, 
z.grzeb. na 100 proc. m 185.70 2,5 

wełna ubraniowa czesankowa, 
60 proc. m 119.65 3.9 

kreton sukienkowy m 6.33 74 
tkanina pościelowa, madapolam m 6.00 78 
jedwab sukienkowy m 28 .80 16.2 
koszula bawełniana męska szt. 28.40 16.4 
Ubranie męskie z wełny 60 ·proc. szt. 454 1.03 
skarpety męskie para 3.87 120 
Półbuty męskie (zwykłe) para 210,00 2,2 
trzewiki dziecinine para 95.50 4.9 
krzesło gięte szt. 42.36 11,0 
garnek emaliowany szt. 8.10 58 
szklanka gładka szt. 0.75 621 
~Ydło do prania kg ll.10 42.0 
zarówka 25 w szt. 3.60 129 
~;'~r męski turystyczny szt. 874 0.98 

g,el kamienny tona 96.00 4.9 nafta 
litr 1.50 311 za palki pud. 0.15 3107 

Papierosy „Sport" szt. 0.12 3883 
zeszyt szkolny szt. 0.24 l942 gazeta 

szt. 0.15 3107 elektryczność kWh 0.30 1553 gaz 
m sześc. 0.39 1195 2 ~lowanie butów razy 39.40 11.8 b;let tramwajowy szt. 0.45 1036 ~; lct kolei owy (2 kl. 200 km) szt. 19.60 23 .5 -let do kina 

szt. 1.80 . 259 

na wyżywienie. Nie stawiając przed sobą· zadania ustal~ 
nia jak ksztaltowaly Eię płace realne w wymienionych la
tach przytaczam tablicę, w której średnie place nominalne 
w poszczególnych latach przeliczam na ilość najważniej
szych artykułów żywnościowych. Tablica ta w ogólnym 
zarysie wykazuje jak przedstawia sie wzrost zarobków 
nominalnych do ich wartości realne]. 

ŚREDNI MIESIĘCZNY ZAROBEI{ W PRZELICZENIU 
NA NIEKTÓRE ARTYKUŁY ŻYWNOŚCIOWE W LATACH 

1949, 1953, 1955 I W PIERWSZYM PóŁROCZr 1957 R. 
1949 1953 1955 I pólr. 1957 rodzaj a.riykulu cena il<>ść cena il-Ość cena ilość cena ilość 

1 k.J: w kg 1 kg wkg 1 kg wkg 1 kg wkg 
w zł. wzl. wzl wzł 

chleb pszenny 2.4 195 5.90 164 5.- 214 5.- 269 
chleb żytni pytl<>wy 1.49 312 3.- 323 3,- 356 3.- 448 
mąka pszenna 
50 proc. 3.- 155 6.- 163 6.- 178 6.--' 223 
kasze jęcz.r.a. 1.44 323 3.50 276 3.50 305 3.:;o 384 
mięso ciel. 7.20 64 24.- 40 2ł.- 44 2ł 56 I słonina 10.50 H 3!';.- 27 34.30 31 27") 50 
masło 19.30 24 55.- 17.6 55.- 19.4 70*) 

192 ) szynka go-t<nvana 16 29 55.- 17.G 5;;.- 19.4 55.- 24.3 
kasza manna 2.~6 169 7.- 138 6.SO 164 6.50 206 
ryż 22.5 <!2 rn.4o 55 15.- 89 
mląso weto-we udziec 7.5'0 62 2~.- 37 26.- 41 2S.- 51 I 
mt.ęso v.iiep.rz. schab 13.- 35 33.- 29 33.- 36 33.- 40 ' . Jdł;lbasa zwyczajna 9.80 47 27- 36 2 {).- 41 23.- 31 ; 
mJelm w I. 1.37 340 2.50 387 2.42 4'11 2.50 537 
jaja w szt. 0,52 896 1.35 'i17 1.U 758 1.58 8:0 I 

groch 2.01 232 7.70 115 9.25 115 8.08 1C5 . 
fasola 11.93 81.2 12.50 85 8.30 162 
cukier 5.25 88 H.75 65 12.- 89 12.- 1:2 
zie·mn!ald 0.33 1.412 1.06 goa 1.22 816 1.22 1.100 

Zawarte w powyż;;'Zej tablicy cyfry wykazują po pierw~e 
poważny spadek realnej wartości płac w 1953 r. i po drugie 
poważny wzrost płac realnych w latach 1956 i 1957. 

•) - ceny z października br. 

W porównaniu z rokiem 1949 za średnio - mięsięczny za .... 
robek w roku 1953 kupowalo się mniej: słoniny o 38 proc„ 
mięsa wieprzowego o 17 proc„ kiełbasy o 23 proc„ szynki o 
39 proc„ cielęciny o 37 proc„ mięsa wołowego o 40,3 proc„ 
masła o 26,6 proc„ kaszy jęczmiennej o 14,5 proc.. kaszy 
manny o 18 proc., cukru o 26 proc., grochu o 46 proc., jaj 
o 20 p1roc., ziemniaków o 36 proc„ chleba pszennego o 
16 proc. Nieznacznie więcei bo o 3,8 proc. można było kupić 
tylko chleba żytniego i o 5 proc. mąki pszennej i mleka o 
13,8 proc. 

Dla pełnie.iszego obrazu podajemy równieź przeliczenie 
średnich zarobków na artykuły przemysłowe wg. cen z lat 
1949. 1953, 1955 pierwsza oołowe 19!)7_ 

1953 1955 J pólrocze 1957 r. 
cena jedn. ilość cena jeon. llość cena jedn. ilość 

617.00 1,6 617.00 1.7 617.00 2.2 

355.00 2,7 355.00 3,0 355.00 3,8 
16.40 59 13.70 78 13.70 98 
13.30 73 12.00 89 11.40 118 

58.80 16.50 47,48 22,5 45,80 29,3 
61.20 15.8 46.60 22,4 46.- 29.2 

918 1.05 737.- 1,44 730.- 1,84 
6.60 147 6.20 172 6.20 2'17 

304.50 3.2 210.00 2,2 304,50 3,2 
142.50 6.8 119.00 9 115.0 11.7 

61.12 15.8 56.00 19.0 99.35 13,5 
19.50 50 19.5 55 19.50 69 

1.10 880 1.10 972 1.10 1222 
19.75 49.00 16.00 66,8 16.00 84,0 

4.80 202 4.80 223 4.80 280 
957.60 1.01 864.00 1.24 864.- 1,5 
296.00 3.3 256.00 4.2 250.00 5.4 

4.00 242 4.00 2.67 4.00 336 
0.20 4840 0.20 5345 0.20 6720 
0.17 5694 ·0.15 7127 0.15 8960 
0.30 3227 0.30 3563 0.55 2444 

0.20 4840 0.20 5345 0.50 2688 
0.39 2482 0.39 2741 0.39 3446 
0.50 1936 0.50 2138 0.50 2.688 

49.20 19.7 49.20 21 ,7 49.20 ~7,3 
0.45 2151 0.'15 2376 0.5() 2688 
39.60 214 39.60 2tl,O 39 60 33,9 
3.60 26!! 3.60 297 ~ 1'10 373 

7 

.... 

' 



' W porównaniu z rokiem 1949 za średnio miesięczny za• 
'-obek w 1953 r. kupowało się mniej wyrobów przemysło
wych wełny ubraniowej czesankowej 100 pro·c. o 36,0 pr?c., 
,wełny 60 proc. o 30,7 proc„ kretonu o 20,2 proc., tkanmY 
pościelowej o 6,4 proc., k oszul baweł. o 3,6 proc ., węgla o 
,82,6 proc .. nafty o 22,2 proc„ garnków emal_i?w.anych .o 13,8 
proc. Więcej niż w r. 1949 mozna było kup1c: Jedw ab1u. s_u-

1

.kienkowego o 1,e5 proc., pólbutów o 45,0 proc„ trzewu,:ow 
dziecięcych o 39 proc., skarpet o 22,5 proc., krzeseł o 43.6 
proc. szklanek o 41,7 pro·c„ mydła do prania o 16,6 proc„ 

(
żaró~ek o 56,5 proc„ papierosów „Sport" o 46,6 proc„_ prą~u 
elektrycznego o 59,6 proc., gazu o 62,0 proc„ przeJazdow 
tramwajowych o 107,6 p.roc., biletów do kina o 3,9 proc. 
· z tecro regresu, jaki nastąipił w 1953 r. w płacach realnych 
nie w;szli w pełni pracownicy fizyczni i umy·slowi również 
po uko1'1czeniu Planu SześdoletnieP,"o tj. w 1955 r. 

W przytoczonych cyfrach zawarte są ekonomiczne przy-

!
~~yny, które wpłynęły_ poważnie. n_a _ksztal_t,owani_e się nastro
JOW w ma5ach pracuJących. DZIBiaJ płacie musimy rachun
liki tamtego okresu . 
i W 1956 r. znaleźliśmy się z jednej strony w obliczu nagro
madzonych trudności w gospodarce narodowej, ri. :t: drug:ej 
'strony pod wielkim naporem poszczególnych oddziałów kla
lsy robotniczej_ <lomagających s~ę natychmia·stowY'ch pod
~wyż.ek płac niezależnie od sytuacji g·ospndarczej. Jeszcze 
/przed VIII Plenum płace poważnej części klasy robotniczej 
,izostały podwyższone. Po VIII Plenum nastąpiły dalsze pod
,wyżki. 
,: Na VIII Plenum, oceniając ówczesną sytuację gosipodarczą; 
lv.r S·Dr<rw>ie płac powiedz1alem co następuje: 
' „Nie stać nas teraz na żadne powainieJsre podwyżki pła.(", 
( g<lyż struna została tak na.cią!1;nięta, że grozi jej pękni~cie. 

(\Każda dalsza podwyżka zarobków jest nierozerwalnie zwią
zana ze zwiększeniem produkcji i obniżką jej kosztów jed
;nostkowycb". 
.: Po-wiem później dlaczego po VIII Plenum mialy m·eJsce 

l
P<iważniejsze podwyżki i jak przeds!awia się sprawa zwięk
iszeni'l p::odukcji na tle zwyżki zarobków. 
! Teraz pt>wrócę do cyfr zawarlych w omawianej tablicy. 

(
Co z nkh dalej wynika? 
: Zak•Jńczenie sześciolatki zamknęło ;pewien okres gospodar• 

l
czy. Rok 1956 ohvo.rzyl nowy o'kres w nasa:ej gospo<larce. 
Mu~irr-v go brać za punkt wyjściowy również w dziedzinie 
płac robotniczych i pracowniczych. Przyjmując poziom pła~ 

,nominalnych w 1955 r . za 100 widzimy z tej tablicy. że dla 
' ogółu zatrudnionych poziom ten podniÓ5ł się do 110,7 w 
r1956 r., a w pierwszym półroczu br. osiągnął liczbę 125, 7. 
1Nominalne płace ogółu zatrudninnych wzrosły więc w tym 
czasie tj. rza półtora rnku o 25,7 proc. Wydzielając z ogółu 
'utrudnionych kategorie robotników i pracowników zatrud
l!lionych w przemyśle, płace nominalne tej części pracują
cych wzro.sJy jes.zcze wyżej, bo o 30,8 proc. 

. . O realnym wzroście płac w tym okresie świadczą dane, 
\iprzytoczane w cytowanej tablicy, z których wynika. że w po
'a·ó1,·rianit1 z 1-.okiem 1955 za średni - rniesieC7..ny zarobPK 
'cgółu rntrud.nionych w pierwszej połowie 1957 r. moż113. ku-

1.IPić więcej: C'hleba pszennego o 25,7 proc., chle1ba żytnie
~o pytlowego o 25,8 'Proc .. mąki pszennej o 25 2 proc., kas.ty 
lcr~r1 . .rmennej o 25,9 :proc., kaszy manny o 25,6 proc., mięsa 
1 ci~lęcego o 27,2 proc., mięsa wołowego o 24,3 proc., mię<>a 
i:Wif.przowego o 21 proc., s!oninv po ostatniej c1bniżce cen o 
·fil proc., szynki gmowanej o 25,2 :proc., kielba.;y zwyczajnej 
~ 24,3 proc., masła .po ostatniej podwyżce cen prawie tę samą 

f 11o~ć co w 1955 r., ryżu o 61.8 proc., cu:kru o 25,8 proc., fa
\S{1h o 90,6 ip.roc„ mleka o 21,5 iproc .• jaj o 12 proc„ ziemnia
ków o 25,5 proc. 
• W zakresie artykułów przemysłowych w pierwszej polo"' 
Wie 1957 r. w porównaniu z 1955 r. można kupić więcej~ 
wełny ubraniowej cze.sankowei 100 proc. - o 29,4 proc., wel
:ny ulbraniowej 60 pPoc. - o 26,6 proc., kretonu sukienkowe-· 
gc o 25,6 pruc., tlk:ani.ny pościelowej o 32,6 proc., jedwabiu 
sukienkowego o 30,2 proc., koszul bawełnianych meskich o 
30.3 proc., ufo.rań męsikich z wełny 60 proc. - o 27,7 .proc., 
Slkarpet męskich o 26,2 proc., !Półbutów męskich o 28,9 proc., 
trzewik6w dziecinnych o 30 proe., garnków emaliowimych 
b 25,4 proc., szklanek gładkich o 25,7 proc., mydła do prania 
~ 25,7 proc .. żarówek o 25,5 proc., rowerów męskich t11ryst:v
c-znych o 20,9 .proc„ węgla kamie!1;!1ego o 28,6 proc., nafty 
o 25.8 :ziroc., zapałek o 25.7 proc., papierosów „Sport" 0 25,7 
.'.P;oc., elektryczności o 25,7 proc., gazu o 25,7 proc. zelowa
in~a i:u~ów o 25.8 proc., biletów tramwajowych o 13,1 proc.; 
'biletow :kolejowych (2 kl. 200 km) o 25,5 proc., biletów do 
!ki.na o 25,6 proc: · 

'_ W porównaniu z 1955 rokiem można kupić ń1niej: gazet 
. o 53,3 proc., zeszytów szkolnych o 31,4 proc., !krzeseł giętych 
o 28,9 proc. 
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Każdy E'.konomista. który umie czytać cyfry musi stwier-o 
C!zić niespotykany nie tylko w naszej gospodarce. ale bodaj 
w żadnym kraju tak wielki wzrost plac w tak krótkim okre~ 
sie cza.su. Odczuwa ten vtzrost każda rodzina praoowni•ków 
f:zycznyeh i umysłowych objętych podwyżką płac szczegól-< 
me tych, których zarobki są niższe od ogólnoprzeciętnych 
piao. Te vodziny .:przeznaczają bowiem najw1ększą część 
budżet u domowego na wyżywienie. 

W 1957 r. miały miejsce pew11e zwyZki cen niektórych art~ 
'.kulów zaliczanych do kategorii luksusowych. Zdrożały rów
lliei n'ektóre o•płaty pocztowe, zwyżkowały ceny uslug oraz 
t~apieru, gazet, książek i melbli. Zwyżkowały także cen~ ~e
których artykułów i:olniczych na wolnym rynku. Zw~ t.e 
pbniżają stopień wzrostu plac realny·ch w porównanm ze 
wzrostem nominalnym o pewną ilość punktów. Obniżka ta 
Jest więk5za dla wyżej i wysoko zarabiających, gdyż wzi~ 
cen dotyczy asortymentu towarowego nabywanego przew_a~
nie przez te kategorie pracowników (a również. i przez lI':i"' 
c,iatywę prywatną). Mniej zaś stanowi dla budzetow r~zi~ 
śre-dnio i mało zaxabiających, gdyż rodziny te zaopatru3ą S:ę 
w nikłym stopniu w asortyment towarowy objęty podwyz.., 
kami. 
; · Ceny artykułów codziennego użytku nie zostały rz.rnienione. 
Podnieśliśmy tylko cenę masła i serów z powodów, ;które 
zostały już dostatecznie oświetlone iPrzez prasę, ale <rowno-< 
cześnie dokonaliśmy zniżki cen smalcu i słoniny. Wpłynęło 
f(> tylko na zmianę struktury SiPOŻycia, nie zmniejszyło nato
miast spnżycia pod względem lkaloryoznym, a nawet je pod-
11i-0sło. Szczególnie niżej zarabiający, !których i prred pod• 
wyżką riie stać było na masło, wydatnie zwiększyli s:POiY~ 
cie tłuszczów wieprzowych po obniżce cen. 
Chciałbym stwierdzić, że 1.ak dotychczas ta.k i na przy-! 

szłość nie będziemy zmieniać cen artykułów pierwszej po• 
trzeby. Korzyści uzyskane przez klasę robotniczą, !>rzez 
wszystki·ch średnio zarabiających wynikłe z podwyżki płac, 
nie mogą być naruszone. 

Ostatnio, po podwyżce cen wódki, którą trudno zali.czyć 
<lo artyikułów pierwszej potrzeby, podnieśliśmy płace niektó~ 
rym oddziałom pracowników fizycznych i umysłowych. 
ł'odwyżka ta została „więc dokonana w ramach prze.suni~ 
~a podziału dochodu narooowego. Obecna sytuacja goscpo
darcza nie pozwala na inne możliwości. 

Stwierdzając poważny wz:rost płac realnych w latacli 
1956-57 nie. -chcemy przez to powiedzieć, że płace te są 
w ogóle wysokie. Przeciwnie, dla poważnej części pracow
nikót;v są one jeszcze niskie, nie wystarczające. Ale dzisiaj 
mamy pełne prawo do stwierdzenia, ż.e nasze słowa nie roz
chodzą się z czynami. Pa·rtia zapowiedziała skromną, lecz 
jednocześnie dla każdego organizmu gospodarczego trudną 
do zrealizowania podwyżkę płac w okre..'1ie obecnej pieci.ci
latki. Wynieść ona ma średnio 30 proc. Patrząc na dotych
czasowe wyniki możemy być pewni, że słowo parlii - w 
odróżnieniu od okresu Planu Sześcioletniego - bedzie d'(l
trzymane. 
Najgroźniejszy dla na·s-z.ej gospodarki jest fakt, że 

udzielone podwyżki zarobków nie idą w parze ze wzrostem 
produkcji. Gorzej nawet - wzrost ten wyiprzedziły i to bar
dzo znacznie. Jeśli na VIII Plenum stwierdziliśmy, że pod 
tym względem struna jest naipięta i dalsze napinanie gt'Q:Zi 

jej zerwaniem, znajdowało to wówczas pełne uza,sadnieniP.. 
Jeśli mimo napięcia tej struny nastą.piły dalsze podwyżld 
płac, to - jak wiemy - złożyły się na to· dwa czynniiki: 
po pierwsze -- anulowanie wielkiego zadłużenia Polski w 
stosunku do Związku Radzieckiego i uzysikanie nowych kre-o 
dytów oraz zmniejszenie wydatków na :inwestycje i wy
datków obronnych, co wyzwoliło poważne środki finansowe; 
po drugie - wielki napór o dalsze podwyżki plac. 

Sytuacja nie uległa więc zmianie na lepsze. Anulowanie 
na•szego zadłużenia przez Związek Radziecki oraz inne cię
cia oszczędnościowe nie zwolniły naip'ięcia struny, ,gdyż dal„ 
sze podwyżki płac ponownie ją napięły. PodwyŻ'ki cen. 
o których poprzednio wspomniałem bronią częściowo tę stru
nę przed pęknięciem. 

Nie mogę przy tej okazji nie powiedzi~ kilku słów pod 
adresem, niektórych działa·czy Związków Zawodowych. P<> 
VIII Plenum dało się zaobserwować niezdrowe zjawisko. 

Rozumiemy dobrze, że kierownicy naszych Związków Za• 
wod·owych, wobec niezrealizowania obietnic w sprawie 
wzrostu stopy życiowej w C'kres1e Planu Sześcioletnie.o<o zna
leźli się pod wielkim naciskiem klasy robotniczej. I nie to 
można zarzucać niektórym działaczom związkowym, że wy
stępowali, lub nadal występują wobec rządu i ki·erownictwa 
partii z różnymi żądaniami popravvy bytu pracowników . 
Za.rnicić nałoży im to, że wielu z nich. praktycznie rzecz 
biorąc, nie wiąże sprawy podwyżek zarobków ze siprawą 



podniesienia produkcji lub obniżenia jej kosztów. W prak-' 
tycz,nej dz'.ałalności wyłączają się z pracy i troski o wzrost 
prcdukcji, pczostawiając to zadanie rządowi i administracji 
g cspodarczej. Takie stanowisko obraca się przeciwko inte
resom robotniczym. Zaniedbanie przez Związki Zawodowe 
troski o produkcję utrudnia wygospodarowanie środków na 
podwyżki płac. Działacz związkowy, który nie zajmuje się 
aktywnie sprawą pro·dukcji, nie mobilizuje w tym kierunku 
robotników. a ogranicza się tylko do wysuwania żądui'l w 
kh imieniu, uważając przy tym, że tak należy postępować, 
aby zdobywać popularność dla siebie i dla związku - taki 
działacz nie jest prawdziwym działaczem robotniczym. 

W tym roku od stycznia rząd przyznał górnikom wysokie 
podwyżki płac. Górnicy powinni bowiem najlepiej zarabiać. 
Przedstawiciele związku górników zapewniali, że wpłynie 
to na zwiE;kszenie wydajności pracy, wzmocni dyscyplinę 
pracy itp. Praktyka wykazała, że wydajność pracy nie 
wzrosła, a dyscyplina pracy nawet się pogorszyła. Dorobek 
większości rzetelnie pracujących górników pomniejszają 
bumelanci. Związek Górników powinien pamiętać o swoich 
zapewnieniach i wykazać więcej energii i stanowczości w 
walce o dyscyplinę pracy, o zwiększenie wydajności pracy 
w kopalniach. 

Związek Górników wziąłem tylko za przykład. Wziąłem go 
dlatego, że g6;· .1icy otrzymali wysoką podwyżkę plac. Ale 
takie same r · _'.ensje można wysunąć wobec wielu innych 
związków za>Yodowych. Nie tro.szC'Zą si~ one do•statecznie · 
o pro<lukcję, nie wiążą żądai'l, pcipro.wy bytu klasy robotni
czej z walką o wzrost produkcji i obniżkę jednostkowych 
kosztów produkcji. A przecież działacze związkowi wiedzą 
dobrze, wie również khsa robotnicza, że bez obniżki kooz
tów produkcji nie może być po<lwyżki zarobków. 

W czym wyraża się napięcie struny gospodarrtc-j w obec
nej chwili? W czvm wyrażać się bedzie jeszcze w najbliż
szych kwartałach? 

Vv tym, że siła nabywcza ludności iest wieksza. niż masa 
towa•owa na rynku. 

W roku bieżacym 511rzedaż towarów i usłu.>r - będz!e 
więJ·sw o 32 miliardy zlotych (w porównaniu z ro
kiem 11biegłym). ·wzrost ten z trndnością sprostać mógł 
wzrostowi siły nabvwczej ludności. mimo podwyżki cen na 
niektóre towary. W ciągu pierwszych trzech kwartałów tego 
roku wzrost zapasów towarów w handlu był niedostateczny 
w stosunku do wzrostu obrotów handlowvch. \VEkutek tego 
pokrycie znajdującego się w obiegu pieniądza masa towarową 
w sieci handlu uspol:ecznionego spadło więc w ciam1 trzech 
kwartalów o 19 proc. W IV kwartale br. przeVl'idziane jest 
za"1amowanie tego spadku i pewien chociaż niedostateczny 
wzrost pokrycia obiegu pieniężnego towarami. 

Z powyższego wynika, że podwyżki płac odbyły sie rów
niei kosztem zmme.iszenia zapasów towarów w handlu 
uspołecznionym. 

Doprowadzenie do wzrostu zapasów towarowych w ba·nd1u 
nie byłoby trudnym zadaniem, gdybyśmy mieli normalną 
sytuację w bilansie handlowym obrotów zagranicz.nych. 

Handel zagraniczny, nasz bilans płatniczy należy do naj
trurlniejszvch., wz.ględnie jest najtrudniejszym odónkiem 
naszej gosooda·rki. Mamy ujemne saldo towarowych obrotów 
h.a.nd1owych. Z tego powodu zaE?adnie:nie równowa~i handlu 
zagranicznego, zmniejszenie zadłużenia krótkotermincnve~o 
i stworzenia pe"-'TIYCh rezerw w sto~unkach z krajami wolno
dewizowymi jest pierwszoplanowym zadaniem. które stoi 
:Przed naszą gospodark~. 
. Wz;rost zadłużenia nastą.pił wskutek tego, że wzrost pro
d.ukcjj w latach 1P56-57 był za mały w sto·sunku do wzro~tu 
IHły nabywczej ludności stwononej przez podwyżki płac 
1 ~rzez wzrost dochodów ludności wiejskiej . Po-:.lnie§liśmv 
'\Vięc częściowo siłę n2bywczą rynku nie w wyniku własne.i 
Pracy tj. wzrostu produkcji, lecz w wvniku zadłuże·nia się 
~ Innvch krajach. Zwiekszona siła nabvwcza ludności po
f~~::-reł_a za s~bą spadek ekST>:Jrtu niektórych tawarów nn. Eta: Y_lii tarcicy i innych. Zaś eksport cukru i cementu 
, ~ ~ię zupełnie znikomy. 
neg~l:-Vażniejszym zadaniem w dziedzinie han-dlu z.ar;ranicz
roi,vyc~~~ konieczność zrównoważenia b;iansu ob-rotów· tcwa
We . b 1 Usług. Oprócz tego należy spłacać krótkotermino
Mus\m a't"dzo uciążliwe kredvty zacią~niete w latach 1956-57. 
ich e łyk sp~a.cać, lecz w 1958 r. nie będzie możliwości spłacić 

a owicie. 

ł ~~;~ac?\_Pogars~ają dodatkowe trudności na świato·wym 
bowie!eJs im rynku węglowym. W roku bieżącym wystą.nił 
svtuacji ~~ac?;.ny spadek ceny węgla. W warunkach naszej 
gJa w rOlk atmczei konieczne .1e-st utrzym:=tnie ek•1Jortu we-

\1 przyszłym na poziomie co najmniej 15 mln. ton. 

Osiągnięcie tej ilości będzie p•awdoipodobnh niemożliwe beli 
wydobycia niedzielnego. Przyjdzie nam zaapelować do i:tór
nitków o dobrowolną pracę przez 6 niedziel w ciągu 1958 r. 

Sytuacja gospoda·rcza jest u nas napięta nie dlate"'o że 
nie rośnie prpdukcja, lecz dlatego, że rośnie za słabo „w, sto
sunku do wzro1Stu siły nabywczej ludności w mieśc!e i na 
wsi. Plan gospodarczy na br. jest wykonywany i przekra
czany. Nie przychodzi to trudno, gdyż plany produkcyjne 6ą 
w br. przeważnie ustalone zbvt nisko. Za trzy kwartały br 
o~ólna wartość produkcji przemysłowej jest o ca 4,5 ·proc: 
większa od planowanej . Ogólny zaś wzrost produkcji za ten 
okres w porównaniu z tym samym okresem w r. ub. wyno~ 
si 8,6 proc. _W~dzimy więc, ~e gospodarka się rozwija. Tempo 
tego rozwo3u Jest wprawdzie za słabe i mogłoby być silniej
sze, gdyby nie działały czynniki demobilizuja.ce klase ro
botnic_zą. 

Do wzrostu produkcji przyczyniły się rady robotnicze w 
wielu zakładach pracy. 

Partia na VIII Plenum powzięła śmiałą decyzję o utwo..; 
rzeniu samorządu robotniczego w przedsiębiorstwach prze
mysłowych i w innych gałęziach gospodarkt jako formy 
bezpośred.nieg:i udziału robotników w zarządzaniu gospodar
ką nar(}dową. Partia wychodziła przy tym z założenia, że 
ta forma bez.pośredniego wpływu rnbotników na działalność' 
własnych P.rzedsiębiorstw ułatwi budowę socjalizmu metod.ą-; 
mi z.god.'lymi z życzeniami i dążeniami mas, pozwoli na 
leipsze wykorzystanie istniejących możliwości produkcyj-

1 nych, umożliwi skuteczniejszą walkę ze schorzeniami i wy
paczeniami biurokratycznymi w naszej administracji gospo
darczej. 

Zastosowany w listopadzie ub. r. system samorządu ro
botniczego mimo wszystkich nieuniknionych słabości po
czątkowego okresu roz~oju, pomyślnie przeszedł próbę 
życia. Do 15 września br. powołano rady robotnicze 
w 4316 przedsiębiorstwach na ogólną ilość ok. 10.800 przed
siębiorstw, w których! mogą być powołane rady robotnicze. 
Liczą one około 75 tys. członków z których większość -
ok. 45 ty.:;. to robotnicy od warsztatu pracy. Wiele przed
siębioqhv z inicjatywy rad robotniczych pomyślnie rozwi
ja produkcję uboczną. Tak np. w energetyce, hutnictwie 
i górnictwie dzięki radom robotniczym uruchamia się pro
dukcję prefabrykatów budowlanych, pustaków i innych' 
materialów. W ' Przemyśle cukrowniczym w przeważającej 
większości zakładów uruchomiono uboczną produ!-;:cię wap
na, pustaków wapienno-żużlo•.vych, sztucznego lodu. Nie
które rady robotnicze mogą poszczycić się osiągnięciami 
w dziedzinie organizowania przyZ3kładowego lub indywi· 
dualnego budownicb:a mieszkaniowego robotników. Za- 1 
kłady im. Kasprzaka np. zakupują z funduszu zakłado-. 
wego mieszkan!a dla pracowników zakładu. 

W całej gospodarce narodowej nastąpił w ciągu reku 
znaczny wzrost zapasów węgla, prodilktów naft0\11/YCh, nid że
l<;znych i złomu żelaznego, kauczuku, bawełny, wełny tłusz
czów przemysłowo-technicznych i zbóż, nastąpiło natomiast 
pewne zmniejszenie stanu zapasów w dziedzinie metali 
nieżelaznych i skór surowych. 
Przeważająca większość przedsiębiorstw przekroczyła 

w I półroczu planowe zadanie w dziedzinie akumulacji, 
11abywając prr1wo do dokonania odpisów na fundusz zakła
dowy. Według ustaleń samych przedsiębiorstw - pr::iwa 
nabyte do odpisów na fundusz z:=tkładowy sięgają sumy 
bli!"ko 2 miliardów zł. Odpisy te wymagają przeprowa
dzenia rvgorystycznej kontroli przez władze nadrzedne, 
ponieważ· pewna ich ·część nie odzv.rierciedla rzeczywistych 
wyników pracy przedsiębiorstw, a jest zapewne rezultatem 
różnego ·rodzaju kombinacji buchalteryjnych. jak np. nie
eliminowanie skutków zmian cen ,dokonanych na podsta
wie zarządzenia wh~dz naórzędnych, ·niezaliczenie wszyst
kich faktycznie poniesionych przez przedsiebiorstwo ko~z· 
tów produkcji, bezprawne obniżenie zadań planowych 
w porównaniu z zadaniami Narodowego Planu Gospodar
czego itp. Te nieprawidłowości i naruszenia wynikajf!ce 
:z chęci wygospodarowania funduszu zakładowego nie dzię
ki rzetelnej pracy przedsiębiorstwa, a dzięki sztuczkom 
buchalteryjnym muszą być bezwzględnie skorygowane. 

Nlemniej ;ednak ogólne wyniki wykonania zadań a~a
mulacji przez cr:z;emysł 5ą 1eps7e niż w r. ub. ~!'1 B m1_:-
sięcy przemysł wykonał roczny plan akumulacJi w 7?.1 
procentach wobec 63 proc. w tym samym okresie ro,m 
ubiegłego. Niewątpliwie wpłynął na to rozwój samorząd~ 
robotniczego i ustalenie bodźców ekonomicznych dla załogi 
w postaci funduszu zakładowego. 

W rolnictwie w gospodarstwach indywidualnych, spół
dzielniach produkcyjnych i Państwowych Gospodarstwach 
Rolnych również nastąpił wzrost produkcji. Według obec
nych szacunków zbiory zbóż będą w tym . ro_!rn o prze!-:' 
szło 700 tys. ton wyższe niż w r. ub. dzięln wzroi:tow1 
plonów z jednego hektara o blisko 1 ,kwintal. Zbiory bu-
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·raków cukrowych są wyższe o ok. 7 proc.; zbiory olei
stych o 8,7 ·proc., a zbiory tytoniu o 32 proc. W porówna
:niu z r. uo. wyższe zbio·ry buraków cukrowych i roślin o-le1'
stych z,cs '. '.1.Y osiąg.nięte przy zmniejszo.nej powierzch
ni kontraktowanych upraw, a więc dzięki wydatnemu 
wźrostowi plonów z 1 ha (w burakach cukrowych o 15 

I procent, \V ol2istych o 29 proc.). , 
Jest niewątpliwe, że oprócz pomyślnych warunkow 

atmosferycznych na o_siągnięcie tych wyników wpłynęła 
staranniejsza uprawa i pielęgnacja. 

Ogólne wyniki wzrostu produkcji roślinnej obniżają 
niższe w tym roku zbiory ziemniaków, strączkowych i sło
my lnianej. 

Produkcja żywca wzrośnie wg. szacunków w tonażu 
· o ok. 5;6 proc., a w wartości o 7,1 proc., produkcja mle
. ka o 6,1 proc., produkcja jaj o 3 proc. Natomiast zmniej
szeniu w porównaniu z r. ubiegłym uległa produkcja wel
r.y o ponad 5 proc. w związku ze zmnieiszeniem się po· 
głowia owiec. 
· Według obecnych szacunków ogólna wartość produkcji 
rolnej wzrosła o ok. 4 proc. 

Frod·.h..c;ia ogólna Państwowych Gospodarstw Rolnych 
wzrosła według szacunków o 12,2 proc„ w tym produkcja 

; roślinna o 14,9 proc„ a produkcja zwierzęca o 5,9 proc. 
·Produk~.ia żywe::>. wzrosła o ok. 12 proc., a produkcia mle
}ta o ok. 15 proc. 
Według ustaleń pieniężne dochody wsi z tytułu skupu 

państwowego wzrosły w 1956 r . o 5,5 mld. zł, a w 1957 -
wg szacunku wzrosną o dalsze 9 miliardów zł. Natomiast 
:realne dochody netto ludności wsi na głowę wzrosły 
w ciągu 2 lat o ponad 18 proc. Wzrost dochodowości 
produkcji rolnej oraz ogólna zmiana atmosfery na wsi 
i likwidacja wypaczeń z poprzednich lat wpłynęły na 
znaczny wzrost zainteresowa11 chłopów rozwojem produk
cji i inwestycjami w rolnictwie. 
Zestawia;ąc wzrost dochodów pieniężnych ludności mia3t 

i wsi za cały br. otrzymamy następujący obraz: 
· Wypłaty z tytułu płac i innych wyna~rodzeń świad
C!Zeń społecznych, wypłi1t z funduszu podzi~'inego ~półdz!el
czości :!?racy, diet przy delegacjach służbowych ·i sp::zedaży 
ratalneJ wzrosną o ponad 23 miliardy zł. Suma ta zmniej
sza się o ca 2 miliarclv zł. w~kutek zwiększenia wpływów 
~ P?datku od ·wyna_grodzeń. Wpływ podwyżek cen na obni
zenie dochodów robotników i prncowników umysłowych 
swcować można naiwyżei na 3,D miliarda zl. Pozostaje 
zatem suma ponad 17 miliardów zł, którą należy zaliczyć 
na realną zwyżkę wypłat dokonanych przez państwo na 
r~ec~ . robotnikó~v. i p~aco:vnikćw umysłowych. Dochody 

-p1en1ęzne ludnosc1 rolnicze] ze sprzedaży produktów rol
nych wzrosną w tym roku o C'.ł 9 miliardów zł. z· tytuiu 
wzrostu cen różnych wyrobów i artykułów przemysłowych 
nabywanych pr.zez ludność rolniczą od.licza się od tej 
sumy ca 4.4 m1l1arcla zł. Pc·zostala suma 4,6 miliarda zl. 
oznt<icza realny ":'zrost . siły nabywczej ludności rolniczej 
z .ytułu sprzedazy panstwu produktów rolnych (ogólną 
sumę, „ wzrostu realnych dochodów wsi należv powiększyć 
o. c:-es'< sumy wzrostu r_ealnych plac robotników i pracow
mkow umysłowych, ktorzy posiflclają gospodarstwa rolne 
doc?ody wsi ze sprzedaży produktów rolnych na wolnym 
:ynirn, or:;~ z różnych usłu~ jak wywóz drzewa z lasu, 
mne ~sł.ug1 transporto>ve 1tiJ.). Sumując razem wzrost 
realne.] . s1ly nabywczej robotników, chłopów (z tytułu sku
pu panstw?~ego) i pracowników umysłowych wyniesie 
o ra 21.7 miharda 7ł. wiecei niż w r. ub. 

Do .sumy tej należy doliczyć wzrost dochodów pienioż
nyc;~ mnych warst\v .lu~ności, że sprzedaży towaró·.v i ushtfl 
panstwu, lub ~r~eds1ęb10rstwom uspołecznionym, oraz inne 
rlochody _ludnosci. Jednocześnie ~wiadczenia podatkowe na 
rzecz panstwa wzrosły nieznacznie. 

Tak prze:Jstarni.a się prawdziwy obraz naszej 1.5ytuacji 
gospodarcze.]. 
„ Dla utrz:v~i.ania równowa_g~ rynkowej, rząd musi podjąć 
~zereg krok?w. Trzeba .szukac dalszych oszczędności w wv
da~kacJ1 panstwowych i dalszych źródeł wzrostu dochodów 
panstwa. 
Trz~ba ,P~nownie zrewidować plan inwestvcyjny trzeba 

Ogr~mczac import i robić wszystko co możn·a. aby' zwięk
szyc e!'sri.ort. Sprawy te są obecnie przedmiotem prac 
rzadu I kierownictwa partii. 

Z t'.'171 zagadnieniem wiąze się również budownictwo mie
szkaniowP.. 

taf:odzi .0 t?, ~by ci, których zarobki są wysokie - a ;est 

1 : choc niewielka czę~ć robotników i pracowników umy
s O\\_ych - a ta.kze wyzej zarabiają-::a mlodzież przezna
c7ali systemat:vcznie c7r>Ść swoich · zarobków n~ budowę 
v.drłasnyc;h mieszkań. Chodzi o to aby wzrost realnych 

ochodow ludnośc· · b ł ' · ·• . 1 me Y w całości przeznaczany tvlko 
~a k~nsu1:ipc1ę! lecz także częściowo ha inwestvcie w „ bu

owmctw1e mieszkaniowym. Gdyby tylko tr~ecią część 
io 

tej sumy, jaką wydatkuje ludność na v.;ódkę przezna• 
czać stale, rokrocznie na budowę wła'snych mieszkań -
sprawa rozwiązania trudności mieszkaniowych ruszyłaby 
szybko naprzód. 

W obecnym stanie rzeczy, który został zilustrowany obra
zem naszej sytuacji gospodarczej państwo nie jest w sta
nie pokonać trudności mieszlrnmowych własnym wysił
kiem. Nie ma też bliskiej perspektywy na to, aby pań
stwo, bez pomocy obywateli mogło samo rozwiązać problem 
trudności mieszkaniowych. Rokrocznie przybywa nam po
nad pół miliona ludzi, dla których trzeba mieszkaii, rok
rocznie następuje naturalny ubytek mieszkań, który trze- . 
ba uzupełniać nowym budownictwem. A przecież prócz 
powięY-..szających się i nowozakładanych rodzin tysiące 
rodzin w kraju nie posiadają mieszkań, żyją w barakach 
i sullerenach. · 

Partia i rząd muszą postawić sprawę mieszkaniową zgod-' 
nie z rzeczywistością, muszą powiedzieć jasno i wyraźnie: 
ani dziś, ani jutro, ani za rok, ani za pięć lat państwo nie 
będzie mogło wybudować za fundusze państwowe takiej 
ilości mieszkań, jaka jest niezbędna dla robotników i pra
cowników umysłowych. Aby zwiększyć budownictwo mie
szkaniowe w najbliższym czasie do rozmiarów określonycn 
potrzebami robotników i pracowników umysłowych pań
stwo musi sięgnąć po ich własną pomoc. 

Jak i w czym ta pomoc ma się wy-rażać? 
Koncepcja sprowadza się do tego, aby część najlepiej 

zarabiających : budowała własne mieszlrn.nia, zdobywając 
na to częściowo środki na drodze oszczędności, a czę
ściowo na dro<lze b. dogodnych kredytów pa11.stwowych. 
Części robotników i pracowników umysłowych spośród tych, 
którzy nie mogą się zdobyć na . gromadze;iie funduszów mie
szkaniowych z uwagi na niedm;tatecznie wysoki poziom 
Żarobków, należy przyjść z pomocą z dwóch stron: ze. 
strony państwa i 11:e strony całe; załogi przez stworzenie 
jej dogodnych warunków dla gromadzenia środków na 
zakładowe budownictwo mieszkaniowe w ramach fundu
szu zakładowego. 

Przykładowo r1jxawę moż:na ująć na&tępująco: 

Zaro0ek m:esięczny rodziny, która potl."Zebuje mies1.kani:i 
wynos; Jip . 3 i pół tysiąca złO'tych miesięcznie, szyli 42 tys. 2lł 
rocznie. Rodz:na taka musiah1by zaosz.czędzić w ciągu oZJla
czonego przez n.lą samą czasu sumę 111p. 25 tys. zł na buclo
w~ wlDsnego mieszkania . Rozporządzając taką sumą miała
by prawo do budowy własnego m1esi1kania. W określonych 
warunkach suma ta mogłaby być niższa. Za 25 ty,s. zl mie
szJrnnia zbucownć n'.e można. Brakującą sumę dos!arc-zyłv
b.Y p:,ństwo na bardzo do,go.dnych warunkach. Jeśli koszt 
buc;owy mieszkarna wynosil'by np. 75 tys. 'Zl państwo mu-
5iałoby dustarczyć 50 tys. zł na długoleb1ią s.płatę. W okr<'
ślonych neroko pojt:b·ch warunkach państwo może pójść 
r;a dal~ze ulgi r•olegające na tym. że zrezygnuje z pcłowy 
udz;elonPgo kredytu, tj. z 25 tys. z;ł. Drugą po!owę k.redyt0-
hi„rl'a musiałby splacić, lecz już w terminie krótszym. W 
ten s;po-sób ro<lrz;na taka tby:łaby właścicielem m1es.zkania, 
któ"ego koszrry budowy rozkładałyby się na trzy części: 
!,'2 o;;zczędności nagromadmne orzed budowa miesz:kania. 
lh zwrntny kredyt pai1stwowy : 'la bezzwrotny kredyt nan-
stwowy. · 

Przy mnej wys·okości zarobków warunki byłyby odpowie
dn;o zmiPniane. Kandvdaci na budo·wę własnych mieszkafi 
wir,:ni zawiązać spółdzieLnię mieszkaniową, lecz ta,kże m•'>
gliby budować .>ię indywidualnie. 

Należalt,by przy tym ustalić zasadę, tXI jak1ef wysokości 
zarobków nikt nie mógłby liczyć na otrzymanie bezplatme 
m:es.zJkania od państwa. 
Również młodzież wyżej zarabiająca nie powinna liczyć 

na bezplatne mieszkanie z _pa,ństwowego budownictwa. Win
IHJ ona os.zczędzać, zbierać środki na budowę własnego mie.
sz•kania. VI naszym przemyś,le pracuje wiele młodzieży wie)
s!dej, której ojcowie posiadają gospodarstwa rolne. Młodzie„ 
żv tej pr.zysługują spłaty rcdzinne. Oprócz możliwośc1 osrl; 
czę&a111a z zarobków. część młodzieży mogłaby przeznacza.:: 
s·..ve sp~aty rodzinne na własne bu·downictwo rniesZ!kaniowe. 
P0w~n1,a się wśród tej częś.ci młod.zieży. która może oszczę
dzać pr"Zyjąć zasada: zawierać malżeństv.;o dopiero po zh11-

dowamu własnego mieszkania. 
Nie rozwijam koncepcji gromadzenia przez załogi zakłn

d(·w o:·t.cY funduszów ·na budownictwo mieszkaniowp, dla 
tyr:h. którzy me mają z czego uszczę<l.zać. Myśl porega na 
tym, aby zwiększyć od.pis:v na fundusz zakład"WY po<i wa
runkiem. że poważ.na część tych środków bylabv przezna
czona r:a fundus.z mieszkaniowy. 

Mieszkania wvbudo·vvane z tych '1rodków w1rmy być w!a
snością zał.ogi danego zakładu pracy i zarządzane przez ra
dę robc·tn:czą. W sto-sunku do użytkowników taki.eh miesz
kań należałoby wprowadzić zasadę, że w razie zmiany miej-

, 



sca pracy mieszkanie zostaje zwrócone do dys,pozvcji ra<'W 
· rc-ootnkzei. 

W ten StPOSób można nagromadzić indywidualne i społecz
ne &1·rKlk1 na budownictwo mieszJkaniowe. W połączeniu 1.e 
środłkami przeznaczonymi na ten cel przez państwo, można 
w krótkim czasie ruszyć ro!ZWÓj tego budowructwa d•) ro7-
miarów najniezbędniejszych potrzeb mieszkaniowych kia~ 
robotniczej i praco\11mikó\'-' umysłowych. 

Wprov.:adzając system oszczędności na budownictwo mie
szkamcwe należy równocześnie zagwarantować, że sumy 
sklada.ne indywidualnie na fundusz mieszkaniowy nie mogą 
trac'ć na wa::tości wskutek ewentualnej zmiany wsikaź.nika 
k0sztów budownictwa. 

Bu<lr,wnictwo mies,zilrnniowe limitu.le Olbecnie materiały 
budowlane. Nie ulega wątpliwośc1, że przy powstaniu fun
duszu rnies.złl:aniowego rozwinęłaby :=:ię wszechstronnie. !ni• 
cjalywa produkcji tych materiałów. W tym kierunku srze<ił
by napór wszystkich oszczędzających. Rady robotnicze. ra
dy narodowe i administracje zakładów pracy byłyby zmu
si:-:i:ie do gru!ltownego zajęcia się tą sprawą, a co najważ
me.isze. nie musiałyby się starać o środki finansowe te lJ-0-
wiE:m byłyby na miejscu w pos.taci funduszu mi~zkanio
wego. 

Kont'epcja, której zarysy przedstawiłem, jesit dopiero w 
opracrwvaniu. Stawiamy ją już obec-...nie w tym celu abv m,>
gla się stać przedmiotem szerokiej dysku~ji w różn'ych. orga
nizacjach. a taicie w organizacjach partyjnych. 

* „ * 
A teraz kilka słów o rzemiośle i prywatnej inicjatywie w 

produkcji i handlu. 
W okresie od października ub. r. do c-zerwca br. powsta1o 

w kra:u oikolo. 32 tys. nowych war.sZ'tatów rzemieślniczych. 
L;czba zatn~:imonych w rzemiośle wzrosła w tym czasie o 
40 tys„ a liczba uczniów o 9 iys. w stosunku do potI"Zeb 
kraju. E'Zcze~ólnie w stosunku do i:;ot ·"b i możliwo§ci na 
z:emiach Zachodnich wzrosrt ten należy uważać jako 
~1uom.ny. 

Wzrosła również liczba zakładów przemysłu prywatneo-o 
a ~atrudnie.nie uległo podwojen;u, osiągając liczbę ok. 18 t"Ys'. 
osob (lączme z pracującymi właścicielami zakładów i czło-n
k~mi it',h rodzi~); Cyfra zatem więcej niż skromna, po prostu 
nikła. W rzenuosle liczba zatrudnionych sięga 180 tys. 

~artia, zmieniając politykę wobec rzemiosła i drobnej wy
tworczosc; prywatnej kierowała się dążeniem do zapełnie
inia równ!e~ przy ich pomocy Juą~ gospodarczych, szczególnie 
w dz1,xlzm1e usług, jeśli chodzi o rzemiosło i w dziedizinie 
pr~,?.ukcji mate·rialów budowlanych, jeśli chodzi o wytwór
czo~c pryw,a'.ną. Partii chodziło i chodzi o to, aby prywatna 
wytw:irczosć rozwijała się na \bazie miejscowego, nieek !O•p.Jo
Rtowane~n przez pa11stwo surowca, a nie opiera!a się głów
n·e 11a pańsitwowyn1 zaopntrzeniu w surowce. · 

Clrndzi nam również o !o, aby przemysłowa i rzemieślnicza 
w:·twń~czość ,rozwijała się g!ńwnie w kif:'rnnku zaop3trzenia 
'.PO'.rzeb u'.~lugowych ludności i potrzeb rynku, a nie potrzeb 
u ;i połe '...znionego sektora go·spodarki narodowej . Nie chodzi 
ro;vn ez o to. aby drobną wytwórczość rozwijać w tyC'h dzie
,jz1.nac:1 pro·d'UJkcji. w któr;vch produkcja pań5twowa. czy 
~poklz:elcza w pełni zaspo:X:aja potrzeby rynku. Produkcja 
d robnej wytwórczości powinna zapelmiać Juki występujące r..a 
rynku i do tego kierunku dostosować swój rozwój. 
~rndno mieć pretensje do prywatnej inicjat~-wy produk

~Yjnej o to, :l.e jej kierunek rozwoju nie poszedł w zasadzie 
P_o myśl: wytycmych polityki gospodarczej partii. Rozwija 
się ona tC1m. gdzie władze pańs-twowe na tO zezwalają M~
n1y więc pretensje do władz pai'is•twowych o to, że ni~ pro
~ead~ ,on~ pr~emyślanej. polityki koncesjonowania !Prywat
tr·~l '"1; .v, worczosc1, :-godneJ z wytycznymi polityki partii Cen
w' ne wladze panstwowe powinny )as.no skonkretyzować 
'\\·Ytvcine dla rad narodowych w tej dziedzinie i w sprawie 

YJd::iwan.ia kart rzemieślniczych. 
eś!' •:vytyczn t·· · · l>r:vw~t ' . e par n w sprawie roZWOJu wytwórczośe1 

spr~ nei zostaly w praktyce poważnie naruszone to w 
«Wir. • . h dl ' d~y ·~ t<l'ZWOJU an · u prywatnego terenowe organa wła-

CJ!u ~:n;:;,twowej zupełnie od nich odbiegły. W sprawie han
rnogą .v~'atnego powiedzieliśmy wyraźnie: sklepy prywatne 
ni.:>nea~ ·:"'stawać jedynie tam, gdzie sieć handlu uspolecz
Wydzi·~1, 1~s1 niedostateczna. W kompetencji rad narodowych, 
Przy ract:Ch handlowych i komisji ~oolecznych działającyc.>h 
rnogą oow t na:i;-odowych bylo pode.imowanie decyzji, gdzie 
ich lok„!; 8 8~' ac prywatne sklepy i jakie. One winny ustalać 
rac]y n~ .z~cię zgodnie z potrzebami ludności. Zamiast te"O 

'"·rnao'J\'e dopuś 'ł d h ·1 ,.., 'PrywalnycJ ci Y o c· w1 owego rozwoju slklepów 
sieć h nndJ

1 
w :::entralnych dzielnicach wielkich m1as.t gdzie 

ZezwoJfh tu . uspa.łemnioneg·o .ies•t dostatecznie roz~ińięta. 
· ez na otw·era · '· h - · me roznyc szynków, nieraz pod 

firmą ~a~odajni Ż wiel~ą szlkodą dla 1udności, lamiąc ' przy 
tym. ".1ek1edy ~w1ązµJące przepisy w zakresie lokalizacji 

• p1~1n.Kt0\~ ~:zedazy _alkoholu. Cz3rtałem niedawno prote.~t 
m ·1 eS1Zkancow pewneJ 'gromady, w której za zezwo!Eniem 
rady narodowej powstały aż cztery knajpy pijackie. 

Niektóre sklepy prywatne dopuszczają się praktY'k nie
leg_alneg~ WY'kupu deficytowych towarów z sieci detalicz
ne1. hanolu uspo!ecznionego w celach spekµJacyjnych. Na 
styttu. handlu panstwowego i prywatnego rozwinęła sie spe ... 
kulacła i ko:upt'ja. Wykupem takich towarów i stPekulacyj ... 
ną oapr~edazą po cenach dwukrotnie, albo i więcej wyż
szych_ ~aJ1:1ują się również różni bazarowi spekulanci. Tym 
zlodz1eis·k1m praktykom musi być położony k.res. 

Sklepy prywatne, których lokalizacja .odpowiada ·potrze:. 
bom rozwoju sieci handlowej w kierunku usprawnien-a za'
opatrzenia ludności winny być zaopatrywane · w towary przez. 
hurtownie pańsitwowe. Ceny tych t'Owarów w sprzedaży nie 
mogą być wyższe, mż w handlu uspołec:z.nionyrn. Opróm te
go sklepy te. mogą się zaopatrywać w towary wytworzone 
przez prywai.nych producentów i sprzedawać je po cenach 
W<' lnory~1,kowych. 

Z handlu prywatnego należy wyłączyć sprzedaż towarów 
deficyt<iwych PR'Odukowa.nyc:h lub im,portowanych przez 
państwo. Jeśli w określonych przypadkach handel prywatnv 
mógbby hyć zaopa.trywany w towary deficytowe, ceny po-_ 
bierane przez handel prywatny za te towary nie mo-gą być 
wyższe od cen państwowvch. 
Może też is·tnieć kategor:a sklepów prywatnych zupełniE! 

nie zaopatrywanych w towar przez hurtownie państwowe. 
Sklepy '.akie nie miałyby więc prawa sprzedawać towarów 
z produkcji uspołecznionej, a tylko towary nabyte od pry
\vat.nych wytwórców, 

Caly handel prywatny musi ściśle przestrzegać obowi~1-
zującyc:h przepisów. Prywatni właściciele sklepów, kiosków 
i !nnyc:h miejsc sprzedaży winni posiadać dokumentację na
byda tc.•Naru i na żądanfe przedstawiać ją władzom pań
stv·.rowym. 

Sµekulacyjny handel towarami pochodzenia państwowe
g:i niswleżnie od tego, czy jest uprawiany pqez osoby po
siadające up::aw111enia do prowadzenia handlu. czy też p:rzez 
ludzi nieposiadających takich up.rawnień - winien być su-
1\.•Wo zak2zany i z calą stanowczością ścigany przez wsz.vsit
kie powołane do tego organa państwowe. Plagę spekulacji 
we wszystkich jej przejawach trzeba tępić aż do skutku 
wszędzie, gdzie wystę,puje. 

W ramach z.akreślonych polityką go•spoda!I'czą pa1·tii i 
rządu pragniemy stworzyć jak najlepsze warunki dla roz• 
woju rzemiosła, wytwó.rczości prywatnej i p!I'ywa1tnego 
'handlu. Nie określamy granicy dochodów inicj<aitywy pry
watnej. Zdolnoś•ci i kwalifika1cje, rozmia-ry pracy o.sobistej 
mogą ióżnie gra.nice te kształtować. Od inicjatywy pry~ 
watnej wym<: gamy tylko peiszano•wania przepisów prarwa, 
rnzipo·rządzeń władrz państwowych, płacernia podatków. Te 
ostaitnie mogą być najsprawiedliw:ej ustaJ.one w oparciu 
o udokume<ntowaną wysokość obrotów handlowych. Bę
dz:iemy się pozytywnie od:noo;ić do wszy&tkich uc:z;oiwych 
rzemieślników, kupców i właścicieli zakładów produkcyj-

. nych. Nieuczciwych będziemy tępić i karać. Kto kupuje 
kradziony surowiec, materiał, lub narzędzi·a produkcji -
będrzie karany, może <><tracić swój warsztat pra<ey. Kito 
uprawi·a spekulację musi wiedzieć, że niezaleź.n'.e od kary 
sądowej, przekreśli sobie prawo do, prowadzenia handlu w 
ogóle. Kto fam!e prawo i za.rządzenia władz państwowych 

· musi być przygotowany na kaTę, która go za to spotka. 
Może mieć wórwczas pretensje jedynie do siebie. 

Z dużi; i małą sp~kulacją należy prowadzić stanowczą. 
walkę, gdyż spekulacja powoduje deprawację i je.sit roz
sadnikiem demoraliza·cji i lwru:pcji. By walka ze spekula-

. cją była w pełni skute•czna, muszą skutecznie dzia~ać 
wszystkie organa pal'l.stwoM'e, w ktfuych obowiązku leży 
zwalcz.anie spekulacji. Pod adr~em pracowników czy or
ganów, odnoszących się obojetnie do zjawiska spekula
cji tirzeba powiedzieć, że za tolerowanie spekulacji, za nie-

. wypełn'.anie obowiązków służb01Wych będą wyciągane su
rowe konsekwencje. 

Masowe obławy na spekulantów, jakie miały miej-se" 
c ·statnfo w różnych miastach są pierwszym poważniejsrzym 
krokiem w walce ze spekulacją. Mimo po.zytywnych re:zml
tatów, jakie akcje te przyniooły, byłoby naiwnością sądizić, 
że sporadyczne, masowe akcje zlikwidują płagę spekula-

'· cji. Dla osiągnięcia tego celu potrzebna jest mniej mas·owa, 
lecz codz,iennie prnrwadzona akcja tępic.ielsk.a. Dopiero 
wówczas, kiedy dzień w dzień ki1ku spekulantów zostanie 
unieiSzkodliwionych wytwo·rzy sie atmosfe-ra. w ktfuej 
spekulacja mUSli się udusić. 



Władze państw<>we winny jak !"Jajprędzej podjąć w tym 
celu konieczne krioki, a partia musi im w tym dopomóc. 

* :{. * 
Ważnym zagadinien:em jest dalsze reformowc:nie zarzą-

dzania go.s.p<>darką nare>dową w kierunku rozszerzania sa
modzielności gospodarczej przedsiębioretw. W cbecnej sy
tuacji 1:ajbardziej dojrzałą do głę.bszych reform dziedziną 
jest budownictwo mieszkaniowe. N.ależy przeprowadzić 
reformę organiwcji pirz.e<l.s:ębiorstw budowlanych, d.ać . im 
pełną samodzielność, oprzeć je na własnym rozrachunku 
gospodarczym. Dla opracowania tej reformy powołana 
została kiomisja partyjn-0·-rządowa. 
Myśl przewodnia reorgamzacji przedsięblor~tw budo·n

lanych pracujących w dz:edzinie budownictwa mieszka
niowego oparta jest na następujących zasadach: 

j Pc·zedsiębiorstwo jest w pełni samodzielne. opiera 
swą działalność n& własnym ~ozrnchunku gos;po-

darczym. 
61) Przedsiębiorstwo podejmuje się budowy danego 
~ <>biektu (dcm, szkoła, gma·c'h administracyjny itp.) 

2.a cenę wynikłą z dokładnie ap:racowanego koszto:ry5u. 
M> Przedsiębiorstwo przechodzi w maksymalnym z.a
d kresie n.a zasadę umów o dzieło z brygadami. 
-4. Dyrekr'cc·r przed.siębiorstw'll jest o-dpowiedziaby za 
'tł' wydat1rnwanie środków finansowych w calkowitej 

zgc.Qności z kosztiory;;em i sukcesywnym postępem budowy. 
5 Ws.zyslkie materiały potrzebne cio budowy pocho

dzące z centralnego rozdzielnika przedsiębiorstwo 
otrzymuje w Hościach z góry obliczonych dla danego 
obiektu w terminach \IBtalonych w umowach. 

Straty WYnikłe wskutek o-późnienia dootaw nie mogą 
obciążać przedosiębiorsotwa. 

Za zniszczone lub rozkradzione materiały odpowiedzial
ność i skutki finansowe ponosi przedsiębiorstwo. 

Zyski osiągnięte przez przedsiębiorstwo (po odlicze
niu części przypadającej na rzecz państwa) prze

choc!zą w całości na rzecz załogi z tym, że częś.ć zysku 
otrzymuje załoga bezpośrednio, a część przeznacza się .na 
fundusz budowy mieszkań dla pracowników przedsiębior
stwa. Kierownictwo przedsiębiorstwa winno być uprzywi
lejowane w podziale zysku. Zasady podziału zysku ustaH 
paóstwo w porozumieniu ze związkiem zawodowym bu
dowlanyc"h. Przedstawiona koncepcja reorganizacji przed
siębiorstw budowlanych opiera się również na założeniu 
ścisłej współpracy przedsiębiorstwa z radą robotniczą. Za
sada własnego rozrachunku gospodarczego stwarza wielkie 
możliwości wypracowania udziału w zyskach. Rady robot
nicze miałyby więc w takich przedsiębiorstwach szczegól
nie wdzięczne pole do działania. 

Reorganizacja taka rozwiązać moie wiele problemów, 
które przy obecnej organizacji przedsiębiorstw budowla
nych nie dały się rozwiązać . ._Nie mówię o nich, gdyż 
wszystkim są znane. 

Ilość tak zreorganizowanych przedsiębiorstw musi być 
dostosowana do możliwości zaopatrzenia ich w surowce 
i materiały 1:·1dowlane. Przy takim założeniu każde prze<l
siębiorstwo będzie mogło pracować normalnie. Lic~ba za
trudnionych w budownictwie na pewno się zmniejszy, ale 
wyjdzie to tylko na korzyść samego budownictwa. 

Druga dziedzina, w której można dokonać p.ewnych re
form i która· pilnie tego wymaga, jest handel wewnętrz
ny i zakłady gastronomiczne. Chodzi w tym przypadkll 
o dwie sprawy: o rozszerzenie samodzielnosci przedsię~ 
biorstw i o likwidowanie nadużyć i korupcji, szczególnie 
rozpowszechnionych w zakładach gastronomicznych. Sto
sunki, jakie się wytworzyły w wielu tych zakładach wo
łają wprost o pomstę. 

Sprawy te są również w opracowaniu. Zachodzi ;ednak 
potrzeba vrytknięcia aż z tej trybuny ślamazarności, jaka 
owładnęła towarzyszy z aparatu państwowego i partyjne;;;o 
powołanych do opracowania spraw reorganizacii przed
s1ebiorstw budowlanych i handlo·wych. 

·~ ~ * 
Na tle prze<lstawionego zarysu sytuacji politycznej i gu

spodarc~j w kraju występuje w całej pełni konieczność 
jak najszybszego zlikwidowania wszystkich ·przyczyn sła
bości naszej partii. Zwarta, jednolita i sprawnie działa
jąca partia - to naczelny warunek rozwiązania wszyst
kich politycznych i gospodarczych trudności, jakie w chwi
li ob.ecne.i kraj nasz przeżywa. Dlatego z taką stanow
czością postawiony został na czoło problem uzdrowienia 
p;irtii. 

Sytuacja międzynarodowa 
Niespożytą siłą moralną naszej partii i Polski Ludowej 

iest wielki i stale rosnący w eiłę świat socjalistyczny, jest 
przynależność naszego kraju do obozu państw socjalisty""'. 
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c=ych, jest jedność wszystkich krajów socjalistycz.liych, 
są braterskie, internacjonalistyczne więzy, które łączą na
szą partię ze wszystkimi partiami komunistycznym.i i ro
botniczymi innych kraJów i naszą solidarność z siłami po
stępu na całym świecie. 

Soc.ializm jako ustrój społeczny Polski jest jeszcze bar
dzo młody. Wstąpił dopiero w 14-ty rok życia. Ale so
cjalizm juko ustrojowa forma stosunków społecznych prak
tycznie wcielana ·w życie pojawił się na świec:e przed 
40 laty. Zrodziła go Wielka Socjalistyczna Rewolucja Paz
clz:ernikowa w Rosji, rewolucja, której 40-lecte obchodzić 
będą za kilka dni masy pracujące całego świata. 

7 listopada 1917 roku władza w Rosjj przeszła w r~e 
rad delegatów robotniczych, chłopskich i żołnierskich. Roz
poczęła się nowa era w historii Rosji i zarazem nowa 
epoka w historii świat.a. 

Po raz pierwszy w historii ludzkości władza znalazła si~ 
w rękach klasy, która jako swą misję, swe zadanie po
stawiła sobie zniesienie klas, zniesienie wyzysku i ucisku 
człowieka przez człowieka - zbudm.vanie socjalizmu. Kla 
sa proletariuszy objęła rządy i utrwaliła w cieżkich zma
ganiach z ·kontrrewolucją i interwencją swe· panowanie 
v1 jednym z największych krajów świata, głęboko zmienia
jąc nurt dziejów całej ludzkośPi 

Przez czterdzieści lat KPZR stoi na czele nare>dów Związ
ku Radzieckiego. Te czterdzieści lat - to lata walki o zbu
dowanie socjalizmu. Dałv one w wyniku bohaterskich 
poświęceń narodów ZSRR i przywództwa partii wielkie 
i •trvv'lałe zdobycze. Ustrój socjalistyczny zwyciężył. Kraj 
pozbawiony niemal przemysłu stał się iedną z dwóch 
największych potęg przemysłowych świata. 

Zacofane za czasów carskich rolnict\vo. osiągnęlo wysoki 
poziom mechanizacji i przeszło głębokie przeobrażenie so
cj alistyc=e. 

Oblicze Rosji zostało zmienione.. Dzięki tym zmianom 
ZSRR w obliczu przygotowYWanej przeciw niemu agresji, 
mógł stworzyć wiell{ą p.:>tęgę <>bronną. v; czasie wojnv stać 
się najsilniejszym mocarstwem w koalicji antyhitlerow
skiej i w sposób decydujący zaważyć na losach drugiej 
wojny światowej. Przyczyniło się to do powstania no
wych państw socjalistycznych wśród nich i Polski. Sti:e
fa socjalistyczna na świecie rozszerzyła się na olbrzymie 
obszary od Łaby aż po brzegi Oceanu Spokojnego. 
Zwycięstwo wielkiej Rewolucji w Związku Radzieckim 

i postępy iej idei na świecie ułatwiły KPCh wyrwanie 
600 milionów ludzi z jarzma kolonialnego i stworzenie 
drugiego mocarstwa socjalistycznego na świecie. Dzięki 
tym historycznym przemianom zapoczątkowanym 40 lat te
mu otworzyły się realne perspektywy wyzwolenia narodów 
kolonialnych i zależnych. Powstają, umacniają się, odgrv

· wają coraz większą . rolę w stosunkach międzynarodowych 
niepodległe państwa w Azji i Afryce: Indie, Indonezja, 
Egipt, Burma, Ghama i _wiele innych. Procesu tego żadna 
siła nie zdoła cofnąć. Nie pomogą ani próby nawrotu do 
starej polityki kolonialnej ani żadne usiłowania jej „mo
dernizacii". 

XX Zjazd KPZR stał się przełomem zaró-wno dla ZSRU 
jak i dla całego ruchu robotniczego. 
Jedność obozu socjalizmu Uinacnia się w oparciu o rów

nouprawni.enie i suwerenność wszvstkich jego uczestników; 
Solid::rność jego jest niezachwiona. 
Dziś w przeddzień 40-ej rocznicy Października sila od

działywania socializmu w świecie jest większa niż kiedy-
kolwiek. · 

Socjalizm triumfuje swoją przewagą nauki i organizacji 
nad kapitalizmem. Swiatło „Sputnika" - sztucznego księ
życa, który krąży wokół Ziemi - to widomy dowód trium
fu nauki i techniki radzieckiej, symbol drogi, jaką prze
szedł ZSRR od 1917 roku, od powojennego chaosu i ru[n 
w zacofanym kraju aż do szczytów osiągnięć naukowych 
i technicznych. 
Amerykańska gazeta „New York Times" tak pisze o tym 

wielkim wydarzeniu: „ ... gdy Rosjanie ·wystrzelili w prze
stworze kosmiczne swego" „Sputnika" każdy uczeń będzie 
wiedział, że jal,kolwiek Anglik wynalazł maszynę parową, 
dwóch Amerykanów dokonało pierwszego lotu nad Ziemią, 
Rosjanin zapoczątkował nową erę rakiet międzyplanetar
nych . Mieszkańcy dżungli, Beduini w pustyni i wszyscy 
uczniowie na Ziemi muszą obecnie do pewnego stopnia 
identyfikować ZSRR z obrazem przyszłości". 

Pozwólcie towarzysze, że z te; trybuny w imieniu nas 
wszystkich z.łoże serdeczne powinszowania uczonvm, tech
nikom, robotnikom, którzy przyczynili się do tego zwy
riestwa socjalizmu we współzawodnictwie pokojowym 
z państwami kapitalistyc=ymi, że serdecznie powinszuję 
kierownictwu KPZR i rz„dowi radzieckiemu dzieła. k:.tóre 
jest startem do nowej epoki. 



Pod hasłem pokoju zwyciężyła Rewolucja Październiko
'\>ła. Hasło pokoju iest programem socjalizmu. Jest progra
mem ZSRR i calego oboz.1 socjalistycznego w 40 roku po re
wolucji. 

w świecie dzisiejszym śc1erajc, si~ z.e sobą d~a prze
ciwstawne nurty: tendencje do pokojowego współistnienia 
i tendencje do utrzymama i zaostrzenia napięcia. świat 
1>ocjalistyczny jako całość ·wypowiada się za odprężeniem, 
za pokojowym współistnieniem i pokojową rywalizacją 
dwóch systemów. świat kapitalistyczny jest podzielony. 

Działają w nim siły przeciwne odprężeniu w sytuacji 
międzynarodowej. Są to siły. które nie chcą uznać ko
llieczności koegzystencji, wynikającej z obiektywnego faktu 
istnienia państw soc;alistycznych i które są zainteresowa
ne w tym, żeby stan napięcia trwał i przybierał na sile. 
Stan taki, jak wiadomo, jest wielce korzystny dla kapita-
łów zainteresowanych w zbrojeniach. . 

Siły przeciwne odprężeniu torpedują wysiłki rozbroje
niowe. TP g!ównie ich naci~k sprawił. że 5-micsięczne 
Prace Podkomisji Rozbrojeniowej ONZ zakończyły się 
~łaściwie bez rezultatu, to te siły w związku z ukazaniem 
s1v w przestworzach radzieckiego ::ztucznego księżyca prą 
kU dalszemu postęi:iowaniu wyścigu zbrojeń na skalę ju:l 
bez przenośni - kosmiczną. To pod wpływem tych sił 
Próbuje się obecnie zwekslować wszelkie rozmowy roz
b;oieniowe na niebezpieczne tory legalizacji tzw. konflik
tow lokalnych z zastosowaniem taktycznych broni atomo
'.Wych. 

Nie usuwa to groźby konfliktu światoweł!o a tylko ją 
Powieksza. 

Polityka kół agresywnych doprowadziła w ostatnim cza
Sie do p:>wstania na Bliskim Wschoclzie nowego, niebez
piecznego ogniska zapalnego. Niejednokrotnie dawaliśmy 
Wyraz naszym przewidywaniom co do skutków połityld 
sformułowane) "'' tzw. ..dok~r:vnie Bisenhowera". Prze
widywania te obecnie potwierdzają się na przykładzie 
Syrii: polityka dominacji, nacisku i ingerencji w we
Wnętrzne sprawy narodów tego reionu - zagroziła bez
Pośrednio Syrii:" Sympatie nasze.e:o narodu i naszego ru
chu są po stronie narodu syryjskiego i wszystkich naro
dów arabskich. Narody te do niedawna zależne. obudziły 
Eię do samodzielnego życia I z drogo wywalczonej niepo
dległości nigdy nie zrezygnują. 
. Próby odwrócenia wstecz koła historii na Bliskim ·wscho
dzie mogą jedynie doprowadzić do powikłań groźnych dla 
Pokoju światowego. 

Nie ma innego sposobu rozwiązania tego konfliktu, po
do~nie jak innych analogicznych konfliktów - jak pny
jęcte za podstawę jedynie słusznej' i sprawiedliwej zasady 
~tanowieni;, n;oro<liiw o swym losie i na tej podstawie szu
kanie porozumienia. 

0 :>zczególne znaczenie ma dla nas, ale nie tylko dla nas, 
z.ialalnośt- w NRF sil przeciwnych odprężeniu sytuacji 

1n1t>dzynarodowej. 
R:oła kapitalistyczne NRF zdobyły sobie już najsilniejszą 

P2zycję w ekonomice kontynentalnych państw Europy n
c.,?dniei. Zrnierzaią one obecnie do zbudowania nowoczes
~eJ siły militarnej i do dostosowania jej do już osiągniG
~ch pozycji ekonomicznych i politycznych. Obawiają się 

ęc, że kciżdy krok na drodze do odprężenia może im 
~ tvm przeszkodzić Niechętnie odnoszą się w szczególnoś
~· do planów ograniczenia zbrojeń atomowych, same bo
\\l iem myślą o wyposażeniu Bundeswehry w broń atoma
l" ą, co pozwoliłobv im szybko przeskoczyć do stanu. w któs;m ~v się mogły równać np. z Wielką Brytanią. Sto.d 
~/·zkegolnie silny ooór polit~'ki zachodnio-niemieckiej prze-

w o planom rozbrojeniowym 
.,,.,, :Po. drugie: polityka NRF ma ~czegóL'1y interes w wysu
<l;niu. przez Zachód osławionych warunków politycz.nvch, 
~- ktorvch ma być uzależnione rozbrojenie .. Jak wi;;.domo. 
i>t~ Pier.w~zym miejscu wśród t~·ch warunJ{ÓW figuruje roz
boi~v~;11ęcie sprawv Niem;„„ z>!odnie 7 żvczeniami rządu 
l'Jio~~, 1''1!t•. ti. wchłonięcie NRD pne7. NRF. Polityka zaehod-
1'11<in~'"ll1ier.ka wywiera nacisk na Zachńrl w kierunku utrzy
llrog~a t.vch warunków politycznych . Chce z nich uczynić 
~zv karn Polityczny dla całego Zachodu. choć w gruncie rze• 
l>nJ 1 ty~~·zvść z tego programu może odnieść jedynie Bonn. 
riann ~ Bonn je!';t też wskutek tego bardziej niep.rze;ed~ 
g1-u1) bu;:'.;ec tendencji odprężenio,11,·ych niż pnlityka wielu 

Wre'i '_'-Uazyjnych '·>; innvch krajach kapitali~;tycz.nych. 
~lęclz~~~ie na politykę utrudniania odprężenia w stosunkach 
nie chra.r~o'VJ'ch mają wpływ kola rewizjonistyczne. które 
'W~7.v~thrn .re7.v~nować z ro~zczeń terytorialnych przecle 

Jeśl· . ';0 b„c nasz~rch Ziem Zachodnich. 
•- · ·l mow1e ~ ·1 1. 1·t k' hod · · · x;ej w Prz ;, '' 0 ZC'7.e2? ne; ro 1 po 1 Y. 1 wc ~10-niem1ec-
2:riacZ)• t ·~"· W?z1abniu postę,...c>rn koe~zystencJI - tn me 

<.>, ze nie wid2imy w Niemiecikiej RepUJbl:ce Fede-

:ri~~ej. sił. prz
1
eciwn

1
:i.:ch .awanturniczym pomy~lom. Wiemy, 

ze .J~St 1.11ema o. po 1;ykow zachodn;o-niemieckich, k'órzy 
kn t}czn1e oceni~Ją slepy zaułek w jakim się znalazł rząd 
NRF. v..: jeg? po.I; tyce wschodniej. Ale ton dominujący v..·ciąż 
w. of;c~aln~J pou~~-ce NRF nie maże nie budzić w nas nie~ 
u.inosc1., N1eufnosc tę musi pogłębić zerwanie przez NRF 
s,osunkow dypl.omatycznych z Jugoslawią. w odpowiedzi na 
of1cJalne u.~an1e _przez !11ą NRD: Niewiele lat upłynęlo jesz
cze od czasow, kiedy h1tlernlil·sk1e Niemcy pławiły we krwi 
n1aroct~' Europy. w tym również narody Jugosławii. Panow!e 
z Bo1u1 działają dzisiaj tak. jakby o tym zanomnieli Fakt 
~enva1;!~ stosi..:nk~w dyplom.atycznych z Jugo~ławią nip mo
ze byc rnaczeJ ooczytany. Jak kro1k wymierzony me tylko 
przeciwko Jugosławii. lecz także przeciwko edprężeniu w 
sytuacji międzynarodowej. 

W NRF rozlegają sie często głosy o potrzebie znormalizo
wania stosunków międzv Polską a zachodnimi Niemcami, .:o 
też pck!'vwa się z dawno wyrażonym poglądem rzą<lu pol
s1;:;ego. Powstaje obecnie pytanie. jak można pogodz;ć te 
glosy -z zerwaniem stosunków z Jll!<Gsławią. Polsk::i U7..na!a 
NRD od pie~·wsze.i chwili jej powstania i utrzymuje z nią 
:iak mtjlepsze stosunki z korzyścią dla o6ydwu państw. Po1-
s'ka pod poięciem normalizacji sto<unków z drugim pań~ 
~t wem T>iem:eckim - Niemieckq Reoublika Federalną r<>-' 
zumiC' takiE> znorm'llizowanie. które przyczyni się do wzmoc-o 
nierna pokoi'-' w Europie i bezpieczeństwrt naszc~o kraju. 
Polityk~ wschodnia rw.du NRF - jak tego dowodzi fakt 
zerwanid ~toounków z Ju.smsławią - zmierza w odwrotnym 
kierunku. W t~i s.vtuacii musimy przywiazywać decydujące 
znaczenie do faktów. nie do słów. 

Jes~. W!l.Żny'.11 elementem obecnej sytuacji m1ędzvna1·oc'l,)
wej. 7.<> nie tvlko zwolennicv z·mnei wo1nv I naoiecia ni:.dai:i 
tt>n p0Jitvce oańshv kapitalis.tycznych. Wśró:ł nolityków bur
żuazyjnvc:h sa rów11ież zwolennicy pokoiowego WEpóJi-,tnie
;nia ze światem socjalizmu. Są to ci. którzv n;e chca wojny 
i rozumieją. jakimi niebezpieczeństwami ona grozi orzy no
wocze.<Jonej technice> wojennej. Sa to politycy - realiści. 

Na rzecz umacnia!1iri ~ię w ~wiecie atmo~feTv w 0 .06lprai::y 
d-zicib ]X'okojowa polityka państw Azji i Afryki. wśr<'>n kt6-
rych należy doceniać ."7czególną wagę i 7naczenie Indii. 

Politvka pokojowej koegzystencji coraz mocn~ejsze odbi~ 
cie znajduje w stanov;isku niektórych partii socjaldemokra
tycrnyeh. 

Poht:vk9 p<)kojo-weg0 wspólistnlemri związana :l~t nieod
lac:rnie 2e spra•Ya rozbroienia. Pol<ka. 'kierując sie w swej 
pciilyce 7agranicznej usilnym dciżenie'Tl do utrw'llenia poko.'.u 
uop.iera kcnkretn~ propozycje roz'broienlowe Zwia1lku Ra
cizieck!ego i gotowa jest po·nrzeć każdy realny krok mny<:h 
państw zmie:-zający do rozbrojenin. 

Sprav;·ą dziś najważniejszą jest wnrowadzenie bazwzglę-d· 
nego zakazu broni atomowei i termo.iadrowej. Nie \01;ie•7ymy 
i nie 11wierzv w to chvba żaden prosty i uczcnvy czkwick, 
że można chdeć pokoju 1 uoierar. się przy prawie do wojny 
atomowei n:-zv żądanh1 nie 7akazu - lecz iee-alizaci' \<"j 
wojny. W dobie pocisków rakietcwych -. w do1bie t.akie„~o 
1·ozwoju broni masowej zagladv. że oczvw1~te sta!o sie rne~ 
bezpi~:zeń'<hNo grożące w.c;zyst!kim pu·nktom kuli ziem~k 1 ej 
- sto.~unek do s.praw 7akazu broni termojądrowej jest lin'.ą 
podziału c'zieiącą rozsądek od szalP.ństwa. 
Poważm. znaczenie dla likwidacji atmosfery zimne.i wnj.J 

ny 1 zastąpjenia jej pokojowq wspć.łprncą ma,ją }:on<:encie 
tworzenia stref ogni.mczony.::h z,brojeń w rejonach stvk6w 
dwóch blokńw. 
Oświadczyliśmy niedawno. że e;otowi jesteśmy - w wy~ 

padku pc>djecia analo!'!1cznych decyzji przez oba pańs•twa 
niemieckie. NRF i NRD - wyeliminować z terytorium Pol
ski br'lń atomową i termojądrową l zaproponowa1iśmv. by 
taka bro11 nie była ani produkowana. an' mae:azvnowana na 
terenach obu państw niemieckich i Polski. Jak wiadomo, Cze
chosłowacja ró\vnież zadeklarowała gotowość wlączema t~
rytorium swego państwa w ten obszar bezato~~wv. NRD 
koncepcję tę również w pelni pod-ziela. Uzgodr11llsmv z po
zostałymi członkami Paktu Warszawskiego. że orzv,imą oni 
takie ograniczenie form udziału Polski, NRD i Czechosłowa-
cji w pakcie. . . 

Zgcd:i NRF na te propozycje bylaby konkr.etnym krck1~m. 
który bardzie.i niż dotychczasowe deklarac1P. nrzyczymlby 
sie do poprawy atmosfery miedzy PoL<:.k'ł_ ~ ~RF. . r , 

W ciąg1.l ostatniego roku uJeglv wyrazmeJ popraw!e„na
sze stosunki z wielu kraje.mi kapHalistvcznym:. Spot'kalismy 
SH" z ~ze;-ef4iem deklaracji wvrah iącvch .~ymnatię P<>d ad1·r
SPm Polski. ·Nie ulega watpliwości, że oficjalne U?llan:e n:;i
S7.ej gra111cy zachodnie.i o.rzez te pa~stwa. ~tóre tee:o_'dotcid 
n:e zrobiły, a jednoeześnie deklaruią swoJe sympatie do 
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PoWti byłoby konlkretnym aktem Tla l"Z&Z normalizacj'. sito
su•ików w Europ'.e i umocnienia wkoiu. 
Prowadząc nadal politykę współpracy z wszystkimi kra

jami, największą wagę przywiązujemy do zacieśnienia 
przyjaznych i braterskich stosui:ików z krajami obozu so-
cjalizmu. 

Nasza wizyta w Jugosławii była jeszcze jednym aktem 
polityki na rzecz wzmacniania solidarności państw soc;a
listycznych i przykładem, jak solidarność ta pozytywnie 
oiJdzialy?..·uje na sprawę wz.mocn1enia pokoju na ś·.dec:e. 
S13otkanie nasze z jugoslowiafo;kimi towarzyszami przy
czyniło się dó zacieśnienia więzów między obu partiami 
w oparciu o wspólne zasady internacjonalizmu proletariac-

kiego. 
Uznanie naszych granic zachodnich przez rzqd jugosło

wiański było konsekwentnym . dopełnieniem serdecznych, 
bliskich i ·przyjacielskich stosunków. które znowu, po la
tach przeszkód. łączą nasze partie i państwa. 

Nasza polityka zagraniczna jest stała i niezmienna. Bę
dziemy nadal umacniać współpracę z obozem socjalizmu, 
1;trwalać solidarne stanowisko państw socjalistycznych wo
bec problemów międzynarodowych, będziemy konsekwent
ni:e działać na rzecz pokoju i rozwijania współpracy rów
nież z państwami o innych ustrojach społecznych. 

Proszę t01Warzyszy! 

Przeglądem najważniejszych, aktualnyc'h spraw między
narodowych dc>pełniliśmy szkic obrazu sytuacji, w jakiej 
znajduje się obecnie kraj i partia. Kiedy szukamy środ
lków i 1!posobów rozwiązywania różnych problemów, które 
staw:.a · przed nami ciągle rozwijające się życ:e, za punkt 
wy~ścia dla tych poszukiwań zawsze musimy brać partię. 
Partia warunkuie bowiem skuteczność działania środków 
tmrJ.ierzających do rozwiązan'a okre~[onych problemów. 
P.artia jest motcrem uruchamiającym te środki. Problemy 
powis.tające w życiu klasy robotniczej, w życiu całego na
rodu rozwiązuje się s'łami tejże kfasy robotniczej i tegoż 
n!:'rocu. Partia, 'ako przodujący oddzial klasy robotniczej 
i mas pracujących jest ich kier0wnikiem, k' erownikiem 
całego narodu. Od njej zależy. jak klasa robotnicza i na
ród rozwiążą zaistn'ałe problemy, gdyż ona winna kiero
wać procesem ich ro,związywania. 

Najlepsze środki nie przyni0€ą dobrych rezultatów, jeśli 
środków tych nie będz'e się stosować. Bólu głowy nie usu
wa wynalezienie najlepszych środków przeciw takim bó
lom. Dopiero ic'h zastosowanie daje pożądany rezultat. 
Uchwały partii mogą zaw:erać najsłuszniejsze wskazania, 
mogą najlepiej ujmować środki i sposoby rozwiązywania 
różnych problemów wysuwanych przez życie. a jednocześ
n' e problemy te pozostają bez rozwiązania. jeśli tych środ
ków i sposobów partia nie zasto.suje w praktyce swej 
pracy. 

Pa.rtia. to p~nkt w:,:-jściowy dla przezwyciężerua 
wszys:tk1ch . trudncsc;, o ktorych była mowa w referacie 
to.. glowna s1~a warunkująca_ realizację środków, które na~ 
lezy stoso"."a.c dla przezwyciężenia. tych trudności. D!G:teg<> 
p~-zed dz1S1:Jszym r;lenum_ staje ponownie sprawa podme
s1~ma ~1ły 1 zdolnosci partii na wyżyny zadań. jakie przed 
mą stoJą. 

Partia jako całość jest kierownikiem klasy i narodu 
Jednocześnie partia posiada własne kierown'ctwo wvnika~ 
jące z jej struktury organizacyjnej. Od sprawności działa· 
n~a całej partii zależy, jak przejaw·a się jej rola kierow
i:1cza w masac;h pracujących, w jakim stopniu związana 
J€.s,t, ona z kla~ą robot.niczą i narodem. Jednocześnie spraw
nosc dz~ałama partii zależy od jej kierownictwa na 
wszystkich organizacyjnych szczeblach partii. 

Kie.rownictwo, . tj. wszystkie komitctv partyjne po. 
c~ąwszy od Komitetu Centralnego a skończywszy na ko
mitetach zakładowych i g~omadzkich. ~est odpowiedzialne 
za stan partii, ·za jej sprawność i zdolność działania. Na 
kierownictwie tym ciążyć też będzie główny obowiązek 
pr:ii;t~·czne-go urzeczywistnienia uchwał podjętych prze'.!: 
d.zisieJsze Plenum. \; 

Komitety partyjne wszystkich szczebli, przeprowadzając 
i kierując akcją weryfilrncj1 czlonkćw partii, usuwają z 
jej szeregów ludzi. którzy swym postępowan: em dowiedli, 
że nie są godni miana członka partii, winny się kierować 
głęboką troską o partię, winny działać z rozwagą, dobrze 
przemyśleć każdy swój krok i każdą decyzję. 

Zamierzana i już częściowo przeprowadwna akcja, !dó
rej celem jest podmesieme sprawności działania partii 
przez usuwanie z mej wszystkiego, co sprawność tę h amuje 
w :nna być w pełni doceniona przez każdy komitet partyj
ny i przez każdego działacza naFej partii. Skala nakre&lo
mnyc'.1 drz1a.lań jest bowiem taka, jakiej partia nasza do
tychczas me znała w swym życiu wewnątrzpartyjnym. 
Dlate~o wymagana je~t wielka rozwai;(a i umiejętność ko
m1tetow partyJnych przy przeprowadzaniu tej akcji. Nie 
mogą one ani na chwilę spuścić z uwagi"' tego faktu że 
organizacje partyjne i part'a jako całość w wyniku' tej 
akcji muszą zostać ideowo, politycznie organizacyjnie 
wzmocnione. 

Ten cel musi przyświecać wszystkim, którzy tę akcj~ 
będą przeprowadzać. 

Ze w;zystki~h zadań, które stają przed nami, to• zadanie 
jest najważniejsze. Choć mniejsza liczebnie, lecz zwarta, 
jednolita i boj.owa partia, której drogowskazem dz :ałania 
jest nieśmiertelny dorobek teorii i praktyki marksizmu
len:nizmu, będzie zdolna rozwiązać wszystkie problemy 
na.szego życia, poprowadzi za sobą klasę robQltniczą. masy 
ludowe i cały naród do nowych zwyciE;stw w budownic
twie socjalizmu w naszym kraju. 

Taka pa0rtia odbędzie też w niedalekiej przyszt.ości swój 
Zja2'd partyjny, 


